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Zainteresowanie warszaw iaków 
najnowszą arterią stolicy — Tra -
są Łazienkowską — nie słabnie. 
Lub ią nią spacerować, lubią na 
nią popatrzeć z wie lu przecina-
jących ją wiaduktów. M i ł ym 
zwłaszcza miejscem jest kaw ia -
renka przy placu N a Rozdrożu. 
G d y ciepło, można tu posiedzieć 
w skalnym ogródku, z którego 
roztacza się widok na Trasę i 
Pa rk Łazienkowski 

Wroc ławskie Zak łady Elektro-
techniczne „ M e r a - E l w r o " są j e -
dynym w K r a j u producentem 
maszyn cyfrowych. Od początku 
swo j e j działalności załoga prze -
kazała 650 zestawów kompute-
rowych zakładom k ra j owym i na 
eksport. W ostatnim czasie pod-
jęto również produkcję bardzo 
poszukiwanych kalkulatorów e -
lektronicznych. Montaż pamięci 
maszyny cy f rowe j — widzimy 
na zdjęciu. 

Toruńskie Zak łady Urządzeń O -
krętowych „Tow imor " są jednym 
z wiodących przedsiębiorstw bu -
dowy maszyn i urządzeń me -
chanicznych dla przemysłu okrę-
towego. Nowoczesne obiekty i ha -
le produkcyjne, wyposażone w 
najnowsze maszyny, zapewnia ją 
wysoki standard wyrobów . „To -
w i m o r " nie tylko pokrywa w ca-
łości potrzeby okrętownictwa 
polskiego, ale eksportuje również 
swo je wyroby do wie lu kra jów, 
m. in. do Francji , Szwecj i i D a -
nii. Są to urządzenia przeładun-
kowe, do cumowania i kotwicze-
nia, po łowowe oraz urządzenia 
dla statków badawczych. N a 
zdjęciu — stacja prób przeładun-
kowych pozwala na stworzenie 
cyklu przeładunkowego zbliżone-
go do wa runków naturalnych na 
statku. 

W Białymstoku otwarte zostało 
Muzeum Wo j ska Polskiego. Eks -
pozycja ukazuje tradycje narodo-
w e i wo j skowe Białostocczyzny 
począwszy od średniowiecza aż 
do I I wo jny światowej . Część 
wys tawy poświęcona jest szlako-
wi bo jowemu Ludowego Wo j ska 
Polskiego. 

Pańs twowy Ośrodek Maszynowy 
w Wałczu, laureat pierwszej na -
grody w I I I Ogólnopolskim K o n -
kursie Dobre j Roboty, od ubieg-
łego roku specjal izuje się ^ pro -
dukcj i poszukiwanych przez rol -
nictwo przyczep samoza ładowaw-
czych do słomy i siana. W tym 
roku dostarczy on rolnikom 500 
przyczep, w przyszłym — 1000. 
Poza tym wałecki^ ośrodek jest 
również kooperantem „Ursusa" ; 
wytwarza dla tej fabryki j ede -
naście rodza jów części zamien-
nych do ciągników. Fot. C A F 
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W c y k l u „ A B C P o l s k i " — 
K r a i n a 1000 Je z i o r — w o j e -
w ó d z t w o o l s z t yńsk i e . O spe -
c y f i c e i o s i ą g n i ę c i a c h t e g o r e -
g i o n u 

W D i e p p e z o k a z j i T r z y d z i e -
s t o l e c i a P o l s k i e j R z e c z y p o s p o -
l i t e j L u d o w e j o d b y ł a się u r o -
c zys tość — „ T y d z i e ń P r z y j a ź -
n i P o l s k o - F r a n c u s k i e j " 

N i e b y ł t o w y ś c i g w y c z y n o -
w y , na k t ó r y m l i c z y ł a s ię 
s z y b k o ś ć i b r a w u r a . S a m o c h o -
d o w y R a j d F o l k l o r u P o l s k i e g o 
o d b y ł s ię p o r a z szós ty 12 

C e l e m t e j o r g a n i z a c j i j e s t n i e -
s i en i e p o m o c y w s z y s t k i m l u -
d z i o m , k t ó r z y z n a l e ź l i s i ę w 
t r u d n e j s y t u a c j i ż y c i o w e j . O 
z a d a n i a c h P o l s k i e g o K o m i t e -
tu O p i e k i S p o ł e c z n e j 15 

S t a ł e p o z y c j e : P r o s t o z P o l s k i , 
L i s t y J ó z e f a G r z y b k a , R a d y 
od se rca p a n i A n n y , M a r t i n e , 
p o w i e ś ć , spor t o ra z p r o g r a m 
t e l e w i z y j n y i r a d i o w y 
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« H 
P r z e d D w o r e m A r t u s a , p o d f o n t a n -
ną z N e p t u n e m s p o t y k a j ą s ię t u -
r y ś c i , p r z y j e ż d ż a j ą c y do G d a ń s k a 
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Minęło trzydzieści lat od dnia, w którym rozegrała się tragedia Vercors. Największy bastion wolnej 
Francji, który żył przez prawie dwa lata życiem samodzielnym i był niezależnym skrawkiem ziemi 
francuskiej, z władzami legalnymi, z oddziałami wojska, z łącznością radiową z zagranicą, został bru-
talnie zaatakowany przez oddziały SS i zatopiony we krwi niezliczonych ofiar. W masywie górskim Ver -
cors było wielu Poląków. 

Wydarzenia, jakie miały miejsce na tym sławnym dziś płaskowzgórzu alpejskim, stały się tematem 
wielu książek i artykułów. Ale wydaje się, że nie można będzie nigdy wyczerpać go do końca i napi-
sać o tragedii tej ostatniego słowa. Vercors — „Haut lieu de France" — pozostanie przede wszystkim 
symbolem bohaterstwa, poświęcenia i ofiary. 

Około -pięciu tysięcy ludzi wzięło udział w uroczystościach ku czci Vercors 

Ku 
czci 
bohaterów i ofiar 
Vercors 

l ę c 
t y s i ę c y osób z e b r a ł o s ię o s ta tn i o w 
V a s s i e u x , a b y uczc i ć p a m i ę ć b o h a t e -
r ó w i o f i a r V e r c o r s . W ś r ó d o b e c n y c h 
osob is tośc i — t r z e c h m i n i s t r ó w : p. 
S o u f f l e t —- m i n i s t e r o b r o n y n a r o d o -
w e j , p . J a r r o t — m i n i s t e r w a r u n k ó w 
by tu , p. B o r d — p o d s e k r e t a r z s t anu 
d o s p r a w b y ł y c h k o m b a t a n t ó w . P o l -
skę r e p r e z e n t o w a ł a m b a s a d o r P R L 
w e F r a n c j i p. E m i l W o j t a s z e k . P r z y -
b y l i r ó w n i e ż : p. B r o s s e — p r e f e k t 
d e p a r t a m e n t u D r ô m e i p. J a n i n — 
p r e f e k t d e p a r t a m e n t u I s è r e , k i l k u n a -
stu C o m p a g n o n s de la L i b é r a t i o n z 
w i e l k i m k o n c l e r z e m g e n e r a ł e m d ' H e t -
t i e r d e B o i s l a m b e r t na c ze l e , „ L e s 
P i o n n i e r s du V e r c o r s " — ich p r e z e s 
p. R a v i n e t o r a z p r e z e s i h o n o r o w i — 
g e n e r a ł M a r c e l D e s c o u r i A l a i n L e 
R a y . S k ł a d a j ą c ho łd p a m i ę c i p o l e g -
ł y c h p a r t y z a n t ó w , c y w i l ó w , m ę ż c z y z n , 
k o b i e t i d z i ec i , w s z y s c y z e b r a n i u -
czc i l i j e d n o c z e ś n i e n i e z ł o m n o ś ć i b o -
h a t e r s t w o w s z y s t k i c h b o j o w n i k ó w 
W o l n e j F r a n c j i . 

W V a s s i e u x s p o c z y w a na c m e n t a -
r zu o k o ł o d w u s t u osób. Jes t t o j e d e n 
z l i c z n y c h c m e n t a r z y , na k t ó r y c h c h o -
w a n o o f i a r y m a s a k r y , d o k o n a n e j p r z e z 
h i t l e r o w c ó w 21 l i pca 1944 r o k u . R o z -
p o c z ę ł a s ię ona w ł a ś n i e w V a s s i e u x . 

W t y c h h i s t o r y c z n y c h d n i a c h 1944 
r o k u V e r c o r s w r a z i e a t a k u n i e m i e c -
k i e g o z d o l i n b y ł t w i e r d z ą , m o g ą c ą 
s ię s k u t e c z n i e b r o n i ć n a w e t p r z e c i w 
p r z e w a ż a j ą c y m s i ł o m w r o g a . A l e 
w w y p a d k u o p a n o w a n i a bas t i onu 
z p o w i e t r z a s t a w a ł s ię on p u ł a p k ą 
d la o b r o ń c ó w . Z t y c h f a k t ó w z d a w a ł o 
sob i e d o s k o n a l e s p r a w ę d o w ó d z t w o 
V e r c o r s i u s i l n i e d o m a g a ł o s ię od si ł 
f r a n c u s k i c h w A l g i e r i i p r z y j ś c i a z 
p o m o c ą . 

W V a s s i e u x p r z y g o t o w a n o t e r en , na 
k t ó r y m w y l ą d o w a ć m i a ł y s a m o l o t y 
a l i anck i e . 14 l i p ca o d b y ł y s ię tu z r z u -
ty , k t ó r e d o d a ł y o t u c h y i p o d n i o s ł y 
nas t r ó j . T e r a z s p o d z i e w a n o s ię l ą d o -
w a n i a sił a l i anck i ch , k t ó r e z a b e z p i e -
c z y ł y b y c a ł y V e r c o r s p r z e d n a t a r c i e m 
n i e m i e c k i m , co d o k t ó r e g o d o w ó d z -
t w o b a s t i o n u n i e m i a ł o w ą t p l i w o ś c i . 
R z e c z y w i s t o ś ć p o t w i e r d z i ł a , n i e s t e t y , 
te s m u t n e p r z e w i d y w a n i a . A t a k p r z y -
s zed ł j u ż w t y d z i e ń p o ś w i ę c i e 14 l i p -

Tragedia rozegrała się w tym, pięknym zakątku Francji, podziwianym przez 
turystów, nawiedzanym przez młodzież i sportowców. W trzydziestą rocznicę 
krwawych wydarzeń przybyli, by odddać hołd bohaterom. (Foto: A.I.G.L.E.S.) 

ca. B y ł o t o u d e r z e n i e n a g ł e i d r u z -
gocące . Z a c z ę ł o s ię od l ą d o w a n i a o d -
d z i a ł ó w S S na t e r e n i e V a s s i e u x . W 
m i a r ę o p a n o w y w a n i a p r z e j ś ć g ó r s k i c h , 
t r u d n y c h do z d o b y c i a z do l in , N i e m -
c y w p r o w a d z a l i d o a k c j i c o r a z t o 
n o w e j e d n o s t k i SS . W s u m i e p c h n ę l i 
d o t e j o p e r a c j i 15 t y s i ę c y w o j s k a . 
O p ó r o b r o ń c ó w zos ta ł z ł a m a n y , o b -
r o ń c y z r e s z tą m i e j s c o w e j ludnośc i , 
w y m o r d o w a n i . 

W m a s y w i e V e r c o r s , w p i ę k n e j 
m i e j s c o w o ś c i l e c z n i c z e j V i l l a r d - d e -
L a n s , s ch ron i ł a s ię po l ska s zko ła — 
L i c e u m P o l s k i e z P a r y ż a , z B a t i g n -
o l l es . W l a t a c h d w u d z i e s t y c h s z k o ł ę 
t ę z l i k w i d o w a n o , u w a ż a j ą c , ż e m ł o -
d z i e ż z F r a n c j i , k t ó r a p r a g n i e s ię 
ks z ta ł c i ć w j ę z y k u p o l s k i m , m o ż e t o 
j u ż c z y n i ć w K r a j u , k t ó r y w r o k u 
1918 o d z y s k a ł n i e p o d l e g ł o ś ć . J e d n a k ż e 
w r o k u 1939, p o n a j e ź d z i e na P o l s k ę , 
z n o w u r z e s z e u c h o d ź c ó w p o l s k i c h n a -
p ł y n ę ł y d o F r a n c j i . B y ł o w ś r ó d n ich 
d u ż o m ł o d z i e ż y . Z a i s t n i a ł a w i ę c z n o -
w u p o t r z e b a r e a k t y w o w a n i a s t a r e j 
s z k o ł y b a t i g n o l s k i e j . J e d n a k ż e z a l e d -
w i e z o r g a n i z o w a n o na n o w o l i c e u m , 
j u ż t r z e b a j e b y ł o e w a k u o w a ć z P a -
r y ż a . L i c e u m p r z e n i o s ł o s ię d o 
„ z o n e l i b r e " , d o V i l l a r d - d e - L a n s . T a m , 
w n o w e j s i edz ib i e , p r z y j ę ł o n a z w ę L i -
c e u m P o l s k i e g o im . C y p r i a n a N o r -
w i d a . 

S z k o ł a po l ska z n a j d o w a ł a s ię w i ę c 
w o ś r o d k u dz i a ł an i a f r a n c u s k i e g o 
R u c h u O p o r u , a p o t e m z a g r o z i ł o j e j 
n i e b e z p i e c z e ń s t w o n i e m i e c k i e g o o d -
w e t u . 

G d y n a d V a s s i e u x p o j a w i ł y s ię sa -

m o l o t y n i e m i e c k i e , h o l u j ą c na l i n a c h 
s z y b o w c e d e s a n t o w e z ż o ł n i e r z a m i , na 
t e r e n i e l o tn i ska p r z y g o t o w y w a n e g o 
d l a a l i a n c k i c h s a m o l o t ó w p r a c o w a ł o 
s p o r o m ł o d z i e ż y . B y l i t a m i u c z n i o w i e 
z p o l s k i e j s zko ł y . S S - o w c y , l ą d u j ą c y 
w V a s s i e u x , o t w o r z y l i b ł y s k a w i c z n i e o -
g i eń z k a r a b i n ó w m a s z y n o w y c h , w y -
k o r z y s t u j ą c z a s k o c z e n i e i d e z o r i e n t a -
c j ę o b r o ń c ó w . O p a n o w a n i e l o tn i ska 
o d b y ł o s ię w ł a ś c i w i e b e z w a l k i ; b y ł 
t o p o c z ą t e k m a s a k r y . Z p o l s k i e j m ł o -
d z i e ż y z g i n ę ł o o d r a z u k i l ku . N a s t ę p -
ne o f i a r y p a d ł y w d z i e l n i c a c h V a s -
s i eux . B y l i t o u c z n i o w i e , p r o f e s o r o -
w i e i p r a c o w n i c y t e j s zko ł y . 

N a t e m a t V e r c o r s , s z k o ł y p o l s k i e j 
w V i l l a r d - d e - L a n s i l o su j e j ' u c z n i ó w 
p i s a l i ś m y w i e l o k r o t n i e . Z b i e r a l i ś m y 
n a w e t w s p o m n i e n i a n a o c z n y c h ś w i a d -
k ó w t r a g ed i i , j a k a r o z e g r a ł a s ię w 
V a s s i e u x i w i n n y c h m i e j s c o w o ś -
c iach *). 

U r o c z y s t o ś c i z o r g a n i z o w a n e d la u -
c zc zen ia 30 r o c z n i c y V e r c o r s o b j ę ł y 
n a s t ę p u j ą c e m i e j s c o w o ś c i : P a s - d e -
l A i g n i l l e , C o l - d u - F a u , G r e n o b l e , 
S a i n t - N i z i e r - d u - M o u c h e r o t t e , V i l l a r d -
d e - L a n s . W t e j o s t a tn i e j m i e j s c o w o ś -
c i o d b y ł s ię z j a z d b. w y c h o w a n k ó w 
L i c e u m P o l s k i e g o w V i l l a r d - d e - L a n s . 

» ) w roku 1967, w numerach 25 (506), 
27 (507) i 28 ( 508) zamieśc i l i śmy , z o k a z j i 
uroczys tośc i j ub i l eus zowych na L a m a n d é , 
z a r y s h is tor i i s zko ły ba t i gno l sk i e j . w la-
tach 1968—1969 ukaza ł Sie w „ T y g o d n i k u " 
c y k l pt. „ M ó w i ą naoczn i ś w i a d k o w i e " (nr 
48 (580, 49 (581 ) , 51 (583 ) . 5 (589 ) . P o z a t y m 
p r z y w i e l u r ó żnych o k a z j a c h p isa l i smy na 
t emat h i s t o r y c zne j S z k o ł y P o l s k i e j i j e j 
d z i e j ó w . 



l S w i a t o w y 
Rok 
Ludnościowy 

Rok 1974 Organizacja Narodów Z jednoczo-
nych ogłosiła Ś w i a t o w y m Rok iem Ludnoś-
c i owym. Jego ce lem jest pobudzenie świa-
domości wszystkich narodów co do faktu, 
że współczesne prob lemy społeczno-ludnoś-
c iowe — głód, niedożywienie, śmiertelność 
i przeludnienie — są problemami całej ludz-
kości. 

U progu X X w ieku ludność kuli z iemskiej 
l iczyła około 1,7 mld osób. Od kilkuset lat 
już stan ludności naszego globu był stabilny 
i wzrost j ego powolny. Prze łom nastąpił 
przed kilkudziesięciu laty. Tak więc w la-
tach 1850—1900 przyrost ludności kuli z iem-
skiej wyniós ł około 400 min, a w latach 
1900—1950 już około 800 min, zaś na lata 
1950—2000, biorąc pod uwagę aktualną sytu-
ację, zakłada się, że wzrost ten wynies ie 
4000 min. Aktualna sytuacja demograf iczna 
i pe rspektywy j e j dalszego rozwo ju w y m a -
gają więc dyskusji, gdyż wyraźn i e zaryso-
wała się w i z j a przepełnionego świata. 

Osiągnięte dziś tempo wzrostu ludzkość 

osiągnęła na skutek p rawdz iwe j eksplozj i de -
mogra f i czne j i dzięki ogromnemu spadkowi 
umieralności w krajach rozw i ja jących się. 
W kra jach wysoko rozwiniętych gospodar-
czo następuje słaby przyrost demograf iczny, 
ale i tu granica w ieku umieralności zmieniła 
się bardzo w ostatnich latach. T en ostatni 
problem odzwierciedla bardzo jasno zróżni-
cowanie osiągniętego poziomu rozwo ju spo-
łeczno-gospodarczego. Dla przykładu poda j -
my, że obecnie przeciętne dalsze t rwanie ż y -
cia noworodka wynos i w A f r y c e około 46 lat 
(w niektórych krajach afrykańskich nie osią-
gnęło nawet jeszcze 40 lat), w A z j i — 57 lat, 
w A m e r y c e Łacińskie j — 63 lata, podczas 
g d y w kra jach rozwin ię tych zbliża się do 
70 lat, lub nawet przewyższa ten poziom. 
Podczas gdy w kra jach Trzec iego Świata co 
czwarte n iemowlę umiera nie osiągając pier-
wszego roku życia, w krajach rozwiniętych 
gospodarczo p ierwszy rok życia przeżywa 
97—98 proc. n iemowląt ! 

Od lat w ięc różne w różnych kra jach po-
jaw ia ją się tendencje oceny tych z jawisk i 
zaradzeniu im. P rob l emy związków pomiędzy 
zmianami ludnościowymi a ro zwo j em spo-
łeczno-ekonomicznym, zw iązków pomiędzy 
ludnością, zasobami i środowiskiem, sprawy 
ludności, rodz iny itp. budzą l iczne kontro-
wers je . Już w 1966 roku Zgromadzenie Ogó l -
ne Organizacj i Narodów Z jednoczonych pr zy -
ję ło rezolucję wyraża jącą zaniepokojenie z 
powodu narastającego kryzysu demogra f icz -
nego i wzywa j ą cą wyspec ja l i zowane agenc je 
O N Z do podjęcia bardzie j konkretnych kro-
ków, ma jących na celu pomoc poszczegól-
n y m k ra j om w rozwiązywaniu ich specyf icz-
nych prob lemów oraz do prowadzenia odpo-
wiednich studiów w skali międzynarodowej . 
W 1968 roku stworzono Fundusz Ludnośc iowy 
O N Z . Rok 1974 O N Z ogłosiła zaś Ś w i a t o w y m 
Rokiem Ludnośc iowym. Punktem kulmina-
c y j n y m Roku stała się I I I Światowa K o n -
ferenc ja Ludnościowa, która odbyła się ostat-
nio w Bukareszcie. Poprzedzi ło ją szereg 
studiów, spotkań i przygotowań, poświęco-
nych obecnym i przysz łym problemom ży -
cia i ro zwo ju ludzkości. 

W Św ia towe j Kon f e r enc j i Ludnośc iowej w 
Bukareszcie uczestniczyły de legac je rządowe 

około 140 państw, w tym i Polski. W obra-
dach brali również udział przedstawicie le 200 
różnych organizacj i międzynarodowych. P i e r -
wsze posiedzenie plenarne konferenc j i zaina-
ugurował sekretarz generalny O N Z , Kur t 
Waldhe im, k tó ry w s w y m wystąpieniu o-
świadczył m. in., że Światowa Kon fe renc ja 
Ludnościowa jest doniosłym wydarzen iem 
międzynarodowym i jedną z całej serii akcji , 
które Organizacja Narodów Zjednoczonych 
będzie pode jmowała w celu rozwiązania tak 
pi lnych zagadnień, jak problem nędzy, re -
z e rw żywnośc iowych, wykorzystania energii, 
problem wyda tków zbro jen iowych oraz k w e -
stię n i e zwyk l e szybkiego tempa przyrostu 
naturalnego. Na konferenc j i t e j poddano pod 
dyskusję „ św ia t owy plan działania w dziedzi-
nie ludnościowej " . 

Światowa Kon fe renc ja Ludnościowa speł-
niła dobrze swo je zadanie. Zabieral i na n ie j 
głos na jwyb i tn ie j s i naukowcy — autorzy 
znanych na całym świecie studiów anal i tycz-
nych i monograf i i , opracowań re t rospekcy j -
nych i prognostycznych. N i e zabrakło i gło-
su Polski w te j dyskusji. N iedawno powołana 
w K r a j u Rządowa Komis ja Ludnościowa na 
podstawie całego dotychczasowego dorobku 
polskiej myśl i demogra f iczne j opracowuje 
program pol i tyki ludnościowej, odpowiada-
jące j na j żywotn i e j s zym interesom K r a j u i 
zarazem uwzg lędnia jący międzynarodowe 
impl ikac je t rendów demograf icznych. Wn io -
ski swe delegacja polska przedstawiła w od-
powiednich komisjach i na sesjach plenar-
nych. Szereg nowych k ra j ów rozw i ja jących 
się dołączył do grona państw real izujących 
programy planowania rodziny. Kon fe renc ja 
stała się też w a ż n y m środkiem upowszech-
nienia idei i praktyk i świadomego rodziciel-
stwa oraz kontrol i urodzeń -— zwłaszcza tam, 
gdzie nie ma środków na w y ż y w i e n i e całej 
ludności i na popieranie rozwo ju społecz-
nego. 

Troska o przyszłość ludzkości, k t o i e j nie 
powinno zabraknąć ani powietrza, ani poży-
wienia, ani sprawiedl iwego poko ju i które j 
powinno się zapewnić możl iwość rozwoju ja -
kościowego — oto g łówne kierunku obrad 
I I I Św ia towe j Kon f e r enc j i Ludnościowej . 

URSZULA K O Z I E R O W S K A 

izema 
dla 
Polski 
Ludowej 
n a 

Jej 
XXX-lecii 

M i n ę ł o ś w i ę t o 2 2 L i p c a , 
k t ó r e b y ł o k u l m i n a c y j n y m 
m o m e n t e m o b c h o d ó w 
3 0 - l e c i a . M i m o t o d o r e d a k c j i 
„ T y g o d n i k a P o l s k i e g o " 

n a p ł y w a j g n a d a l l i s ty , 

z a w i e r a j g c e ż y c z e n i a d l a 

P o l s k i L u d o w e j z o k a z j i 

J e j J u b i l e u s z u . 

WSPÓŁPRACA 
PRZYIAZN 
KONTAKTY 

r ówn i e ż gorąco pragnę, aby wzmacn ia -
ła się stale p r z y j a źń polsko- f rancuska. 

ROGER LEGRAND 
Przewodniczący Stowarzyszenia 

,,France-Pologne" 
departamentu Nord 

O d czasu okrutne j w o j n y , która ko-
sztowała Po l skę 6 m i l i onów o f iar , na-
stąpiły zmiany, k tóre wysunę ł y ją na 
dziesiąte mie jsce wśród potęg p r z e m y -
s łowych świata. Są dz iedz iny p r z e m y -
słu, w których Polska z a j m u j e jeszcze 
wyżs z e mie jsca. 

Nac isk k ładę na to, że w r a z z' m o i m 
s towarzyszen iem b i łem się, b i j ę się te-
raz i że zawsze bić się będę (w n a j -
l epszym sensie tego s łowa ) o to, ażeby 
w y m i a n a ekonomiczna ro zw i j a ł a się 
pomiędzy naszymi k ra jami . Ona jest 
czynnik iem postępu, ona broni nas 
przed gospodarczą stagnacją. D la tego 
właśn ie uważa łem porozumien ie Ed-
warda G i e rka z Georges Pomp idou w 
roku 1972 za dobre. 

Trzeba , żeby Franc ja , nawe t w swo -
im w łasnym interesie, kupowała go to -
w e produkty , jak na przyk ład statki 
dla Boulogne i innych po r t ów (kupu-
j e m y ich c iąg le za mało) . Chodzi o to, 
aby ut rzymana było r ó w n o w a g a obu-
stronna w y m i a n y z Po lską . T o jest m o -
j e p i e rwsze życzenie. 

Drug i e m o j e życzenie do tyczy stosun-
ków , które pow inny być coraz śc iś le j -
sze pomiędzy bratnimi s towarzyszen ia-
mi p r zy j a źn i obu naszych narodów. 
Chodzi m i o zbl iżenie reg ionu N o r d 
i Pas -de -Ca la i s z reg i onem Ka tow i c . 
W interesie narodów leży , aby się w z a -
j emn i e j ak na jb l i że j poznawać. D la 
sprawy poko ju i dla sp rawy p r z y j a ź -
ni potrzebna jest w y m i a n a de legac j i 
różnych rodza j ów , r obo tn ików i nau-
k o w c ó w , nauczyciel i , p ro f e so rów , b y -
łych kombatantów. O b y w i ę c e j by ło 
de legac j i , spotkań, wspó łpracy . T e g o 

SZCZĘSCIE 
I NOWE 
ZWYCIĘSTWA 

Jako radca genera lny i mer B lanc -
Mesni l , gminy , w które j mieszka po-
ważna l iczba rodz in po lsk iego pocho-
dzenia, m a m w ie lką sympat ię dla P o -
laków. P r z y j a ź ń po lsko- f rancuska n i -
gdy nie by ła c zczym s łowem. By ł em 
j e j św iadk iem w obozach hi t lerowskich, 
a po w o j n i e w i e l okro tn i e odw iedza ł em 
Polskę, w które j m a m w ie lu oddanych 
przy jac ió ł . P r z y j a ź ń po lsko- f rancuską 
uważam za jeden z na jpewn i e j s z ych e -
l e m e n t ó w gwaran tu jących pokó j w Eu-
rop ie i w świecie. Jakże tu nie życzyć 
szczerze, z okaz j i 30-lecia Po lsk i L u -
dowe j , kontynuowania j e j sukcesów na 
drodze, którą sobie wy tknę ła , szczęścia 
dla j e j narodu, dla młodz ieży , która na 
to zasługuje, d la wszystk ich P o l a k ó w , 
k tó rzy t y l e wyc i e rp i e l i w ciągu stu-
leci. 

ROBERT FRÉGOSSY 
Radca Generalny, mer Blanc-Mesnil 

(Seine—Saint—Denis) 

GWARANCJA 
DALSZYCH 
OSIĄGNIĘĆ 

Do mego podz iwu dla kul tury pol -
skiej , k tóry mia ł em zawsze, dochodzi 
uznanie za zdobycze, cechujące Po l skę 
współczesną. P o z w o l ę sobie ki lka z 
nich zacytować. Spostrzeżenia m o j e są 
w y n i k i e m obserwac j i , poczynionych 
podczas k i lkakro tnych p o b y t ó w na 
polsk ie j z iemi. Dynami zm i entuz jazm, 
uczc iwość inte lektualna, zmys ł k ry tycz -
ny w c i ąg ł ym poszukiwaniu, j ak zrobić 
lep ie j , aby ludz iom by ło lep ie j , p i e r w -
szeństwo czynnika ludzk iego w urba-
nistyce i w r o z w o j u p r z emys ł owym, 
twórcza wyobraźn ia i o d k r y w c z e za-
mi łowanie , p r z e j aw i a j ą c e się na polu 
a r t ys tycznym i n a u k o w y m — to są, 
m o i m sk romnym zdaniem, cechy domi -
nujące narodu polskiego. One są n a j -
lepszą gwa ranc j ą osiągnięć, one budzą 
za granicą zaufan ie i podz iw . 

Życzę w i ę c po prostu i bardzo szcze-
rze, aby Po lska współczesna utrwala ła 
się coraz bardz ie j i rozw i ja ła . 

GEORGES MARTINET 
Doktor ekonomii regionalnej 

i zagospodarowania terytorium 

Składane życzenia w y p ł y w a j ą z u-
czuć gorące j p rzy jaźn i , którą z w i e lu 
przyczyn ż y w i ę dla Polski . 

HARMONIJNY 
ROZWÓJ 
GOSPODARCZY 

W związku z X X X rocznicą Po lsk ie j 
Rzeczypospo l i t e j L u d o w e j , oto życze-
nia, które składamy, moi rodz ice i ja. 
Po l skę znamy z t r z y t ygodn i owego po-
bytu w czasie wakac j i 1974 roku. 

Oby przemys ł polski kon tynuowa ł 
s w ó j r o z w ó j nadal harmoni jn ie , to zna-
czy z jednoczesnym r o z w o j e m ochrony 
p r zy rody i podnoszeniem jakości ż y -
cia. P ragnę l ibyśmy , żeby udzia ł F ran -
c j i w r o z w o j u Po lsk i by ł w i ększy ani-
że l i w przeszłości. 

ISABELLE DE LA ROUSSIËRE 
Meudon 



M i a s t m o g ą c y c h się poszczyc ić znac zącym zak ła -
d e m p r z e m y s ł o w y m , jest w O l s z t yńsk i em n i e w i e -
le. I t ak w O l s z t yn i e dz ia ła Z a k ł a d Opon S a m o -
chodowych , z a p o c z ą t k o w u j ą c y w i e l k i k o m b i n a t gu-
m o w y , w D o b r y m M i e śc i e p racu j e W A R F A M A 
W a r m i ń s k a F a b r y k a M a s z y n Ro ln i c zych , w I ł a w i e 
W y t w ó r n i a Spr zę tu E l ek t ro t echn ic znego , w W i l k a -
sach, ko ło G i ż y c k a , Z a k ł a d y A p a r a t u r y O ś w i e t l e -
n i o w e j . 

M i m o że O l s z t yńsk i e oddz i e l one j es t od mor za 
Za t oką Gdańską i Z a l e w e m W i ś l a n y m , to w o j e -
w ó d z t w o już od paru la t w s p ó ł p r a c u j e z p r z e m y -
s łem s t o c z n i o w y m i j es t s z a n o w a n y m k o o p e r a n -
t em gospodark i morsk i e j . W D z i a ł d o w i e p r oduko -
w a n e są przez „ T e c h o m o r " e l emen t y w i ą z a ń d a -
c h o w y c h do hal s t oczn iowych , w Fas łęce o d l e w a 
się e l e m e n t y do i l u m i n a t o r ó w i l u k ó w , „ H y d r o -
s te r " , f i l i a gdańsk i ego pr zeds i ęb io rs twa , spec ja l i zu -
j e się w p r o d u k c j i s i ł o w n i k ó w hydrau l i c znych , słu-
żących do podnoszen ia p o k r y w luków . 

Dość dob r z e r e p r e z e n t o w a n y jest p r z emys ł d r z e -
w n y , r o z w i j a n y p r z ede w s z y s t k i m w N idz i e , P iszu, 
M r ą g o w i e i Szczy tn ie , gdz i e są zak łady sk l e j ek 
i p ły t , meb l i . 

W sumie j ednak udzia ł w o j e w ó d z t w a o l s z t yń -
sk i ego w k r a j o w e j p r o d u k c j i p r z e m y s ł o w e j jest 
n i eduży i w r o k u 1972 w y n o s i ł 1,6 procent . 

S y t u a c j a ta u l egn i e r a d y k a l n e j zm ian i e w chw i l i 
p e łne j r ea l i z a c j i p r o g r a m u r o z w o j u komp l eksu 
p r o d u k c y j n o - ż y w n o ś c i o w e g o w o j e w ó d z t w a o l sz tyń-
sk i ego do r oku 1990. 

M i m o że W a r m i a i M a z u r y m a j ą t rudn ie j s ze 
w a r u n k i do p rodukc j i r o l n e j niż inne r eg i ony , to 
is tn ie ją r ea lne moż l iwośc i , aby p r z e t w ó r s t w o spo-
ż y w c z e i p r odukc j a ż y w n o ś c i stała się spec ja lnoś -
cią t ego reg ionu. Nas tąp i to w w y n i k u r o zbudo -
w y ba zy oraz p r z em ian w s t rukturze a g r a rne j , 
k t ó r y ch p r z y k ł a d e m jest t w o r z e n i e w i e l k o t o w a -
r o w y c h gospoda r s tw ro lnych , tak ich j a k K ę t r z y ń -
skie Z j e d n o c z e n i e R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w e . 

W y d z i e l o n e zostały c z t e r y s t r e f y gospodarcze , 
k t ó r e j e d n a k z a c h o w a j ą s w o j ą specy f ikę . N a pó ł -
nocy, gdz i e p r z e w a ż a j ą g l eby dobre , p r o w a d z o n a 
będz i e u p r a w a j ę c zmien ia , b u r a k ó w cuk rowych , 
r zepaku, pszen icy . R e j o n W i e l k i c h Jez ior p r ze zna -

Wieża obronna we Fromborku. Tu mieszkał Kopernik 

Olsztyńskie, położone w północno-
wschodniej części Polski, znane 
jest lepiej ze swoich walorów turysty-
cznych niż z osiągnięć w dziedzinie 
przemysłu czy rolnictwa. 

Ziemia ta nie obfituje w złoża 
surowców mineralnych, a te, które 
ma, głównie gliny, iły, żwiry i wapnie, 
nie przedstawiają większej wartości 
użytkowej. Wielki przemysł maszyn 
nowy, zaznaczony jedynie bladym 
kolorem na mapie przemysłowej 
Kraju, jest reprezentowany przez 
pojedyncze zakłady. 

Panorama stolicy województwa olsztyńskiego — zabytki i nowe osiedla zgodnie egzystują w krajobrazie 

Malownicze podcienia na rynku olsztyńskiej Starówki Ośrodki hodowlane powstają w tym rejonie 

Produkcja z Fabryki Opon Samochodowych 



czony będz i e n i e m a l w y ł ą c z n i e na m i e j s c e r e k r e -
ac j i . Na t om ias t na po łudniu i zachodz ie ze w z g l ę -
du na dużą i lość ł ąk i pas tw i sk pows taną oś rod-
ki i n t e n s y w n e j hodow l i . 

P l o n y ro lne , k t ó r e w roku 1990 m a j ą wz rosnąć 
c z t e rokro tn i e o raz ż y w i e c , k t ó r e go skup będz i e 
w y ż s z y t r zykro tn i e , w y m a g a j ą nowoc z e sne j bazy 
p r z e t w ó r c z e j . P r z e w i d u j e się b u d o w ę z a k ł a d ó w 
p r z emys łu spo żywczego , z i n t e g r o w a n y c h z ro ln i c -
t w e m . A obecn ie jest już na ukończen iu szereg 
z a k ł a d ó w mięsnych m. in. w Ostródz ie , gdz i e r o c z -
n ie p r ze rab iać się będz i e 60 tys. ton mięsa. 

O l s z t yńsk i e ma w i ę c szansę stać się sp i ch l e r zem 
K r a j u . N a w y n i k i o l sz tyńsk iego „ z i e l onego p r z e -
m y s ł u " czeka cała Po l ska . 

Witaj 
turysto 

Jednog łośn ie O l s z t yńsk i e zostało za l i c zone przez 
po l sk ich n a u k o w c ó w do t r z ec i e j g r u p y „ a t r a k c y j -
ności k r a j o b r a z o w e j " za raz p o górach i w y b r z e ż u . 

O l s z t yńsk i e s taw ia na turys tykę , co za t em ma 
do z a o f e r o w a n i a turyśc i e? 

N a W a r m i i i M a z u r a c h z n a j d u j e się 1620 j e z i o r 
0 pow i e r z chn i p o w y ż e j 1 hektara , stąd też p ó ł o f i c -
j a lna n a z w a t ego r eg i onu — K r a i n a T y s i ą c a Je -
z ior . A l e j e z i o ra są tu sobie n i e r ówne . Ś n i a r d w y 
1 M a m r y , to p r a w d z i w e mazur sk i e morza , inne — 
mn i e j s z e — w ksz ta łc i e oc zek i r yn i en po ro z r zu -
cane są po c a ł y m obszarze w o j e w ó d z t w a . Jest to 
p r a w d z i w y r a j dla w ę d k a r z y , k t ó r z y m a j ą co w y -
b ie rać w ś r ó d 40 g a t u n k ó w ryb . Oko l i c e w p o w i e -
cie m r ą g o w s k i m i p isk im, gdz i e j e z i o ra z a j m u j ą 
ponad 10% pow i e r z chn i , p r z y p o m i n a j ą n ieco k r a -
j ob ra z F in land i i , a i k l ima t nad j e z i o r am i u j a w -
nia cechy k l ima tu oceanicznego . 

O l s z tyńsk i e pod w z g l ę d e m lesistości z a j m u j e 
s i ódme m i e j s c e w K r a j u . Jest tu 570 tys. hek ta -
r ó w l asów , w większośc i ig lastych. N a j w i ę k s z y 
k o m p l e k s l eśny — to Puszcza P i ska i Borecka . 
B i o rąc pod u w a g ę m łody d r z ewos tan (na j s ta rsze 
d r z e w a m a j ą po 60 lat, p t a c t w o i z w i e r z y n ę ) zo r -
g a n i z o w a n o 54 r e z e r w a t y , k t ó r e l iczą ponad 8 tys. 
h ek ta rów . T a m z n a j d u j ą się p o d ochroną z w i e r z ę -
ta i roś l iny . D o n a j b a r d z i e j znanych na l e ż y r e z e r -
w a t łabędz ia n i e m e g o na j e z i o r z e Ł u k n a j n o , „ W y -
spa K o r m o r a n ó w " na Jez io rze D o b s k i m i r e z e r w a -
ty b o b r ó w na r z e ce Pas łęce . 

Ochroną o toczone są także r e l i k t y roś l in r ó ż -
nych stref k l i m a t y c z n y c h — tundry , stepu pon -
t y j sk i e go . 

Jez iora , lasy u m o ż l i w i a j ą ko r zys tan i e z ró żnych 
f o r m r e k r e a c j i : s p ł y w y k a j a k o w e sz lakami w o d -
nymi , p iesze czy z m o t o r y z o w a n e w y c i e c z k i do za -
b y t k o w y c h m ie j s cowośc i . B o g a t y jest w zaby tk i 
a rch i t ek ton iczne L i d z b a r k W a r m i ń s k i , B r a n i e w o , 
F r o m b o r k , N idz i ca , D o b r e Mias to , Olsz tyn. Są to 
miasta , k tó rych histor ia sięga w i e k ó w średnich, 
a ich b u d o w l e św i e ck i e i sakra lne należą do n a j -
p i ękn i e j s z y ch w K r a j u . 

T a m a l o w n i c z a kra ina , gdz i e p r z y r o d a jest j e sz -
cze zdo lna w y s t ę p o w a ć w s w o j e j p e łne j kras ie , 
pos iada w i e l u m i ł o śn ików . P o d o b n o t y l ko tu ta j 
n a w e t n a j w y b r e d n i e j s z y turysta m o ż e spędz ić n i e -
z apomn iany ur lop. 

Piękne krajobrazy mazurskie opiewane w wierszach ludowego poety Michała Kajki i K. I. Gałczyńskiego 

M a j ą s w o j e statki z i emia szczecińska i U n i w e r -
sytet Gdańsk i . S ta tk i noszą im iona kob ie t i na -
zw i ska s łynnych m ę ż ó w . M a s w ó j statek r ó w n i e ż 
z i emia o lsztyńska. 

M a t k ą chrzestną „ Z i e m i O l s z t y ń s k i e j " j es t o l -
sz tyn ianka — Danuta Buzińska, a spo łeczeńs two 
W a r m i i i M a z u r ob j ę ł o pa t ronat nad statk iem. 
Częs te są kon tak t y m i e s z k a ń c ó w O l s z t yńsk i ego z 
m a r y n a r z a m i . Zap ras za j ą się w z a j e m n i e , k a ż d y na 
s w o j ą „ z i em i ę " . 

„ Z i e m i a O l s z t yńska " na l e ży do ser i i m a s o w c ó w , 
24 t ys i ę cy D W T , z b u d o w a n y c h na z a m ó w i e n i e P o l -
ski w bu łga rsk i e j stoczni, w W a r n i e . 

T e n t y p s ta tków ludz ie mor za z w y k l i n a z y w a ć 
n a j p r a c o w i t s z y m i . N a „ Z i e m i O l s z t y ń s k i e j " pod do -
w ó d z t w e m kap i tana Z b i g n i e w a P r o k u r a t a p ł y w a 
40-osobowa za łoga. I n ik t n ie narzeka na b r a k 
p r a c y na statku, k t ó r e go d ługość w y n o s i 185 m e t -
r ó w , szerokość 22,5 m, a w y s o k o ś ć r ó w n a się k i l -
k u p i ę t r o w e j k a m i e n i c y — 33,6 m. M a r y n a r z e po -
w i a d a j ą — tak i statek w y m a g a n ieustannego m a -
l o w a n i a i czyszczenia , zaczynasz od dz ioba, docho-
dzisz do r u f y , a na dz iob i e z n o w u rdza... 

R e j s y „ Z i e m i O l s z t y ń s k i e j " są k i lkumies i ęczne . 
W s i edmiu ł adown iach , gdz i e można pomieśc i ć za -
w a r t o ś ć ośmiu p o c i ą g ó w w ę g l a , w o z i się t o w a r do 
p o r t ó w S k a n d y n a w i i i A m e r y k i P ó ł n o c n e j i n ie 
w r a c a n i g d y pusto. 

P o mor zach świa ta , pod b i a ł o - c z e r w o n ą banderą 
p ł y w a statek, k t ó r ego im i ę s ymbo l i zu j e K r a i n ę 
Tys i ą ca Jez ior — W a r m i ę i Mazury . . . Reklama Węgorzewa mistrza gospodarności 
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Isztyńskiego 

Są w Po lsce sk lepy , do k t ó r y c h wchodzą k l i -
enci i p y t a j ą : — C z y dostal iśc ie coś n o w e g o z 
„ W a r m i i " ? 

Z ko l e i s z e f o m „ W a r m i i " , c zy l i K ę t r z y ń s k i m Z a -
k ł a d o m O d z i e ż o w y m m a r z y się sy tuac ja , aby to 
samo p y t a n i e z a d a w a l i m ieszkańcy S t a n ó w Z j e d -
noczonych , R F N , A n g l i i i F ranc j i . I jest to 
chyba mar z en i e dość rea lne , b o w i e m zak ład r o c z -
nie w y s y ł a do k r a j ó w zachodnich 340 tys. sztuk 
odz ieży . 

O d 15 la t „ W a r m i a " p r o d u k u j e płaszcze, kurtk i , 
spodnie i k o m p l e t y narc ia rsk i e w ładnych ko l o -
rach i o e f e k t o w n y c h fasonach. Ub ran i a z „ W a r -
m i i " noszą młodz i j a k i ci, k t ó r z y z w i e k u m ł o d z i e -
ż o w e g o ju ż wy roś l i . Zak ł ad od d a w n a zdoby ł so-
b ie k r a j o w y , a ostatn io i zag ran i c zny r ynek . 
I w ł a ś n i e ze w z g l ę d u na n i e z w y k ł ą popularność 
j e g o w y r o b ó w o t w o r z o n o w S u w a ł k a c h f i l i ę „ W a r -
mi i " . W obu zak ładach p r a c u j e oko ło 3 500 osób, 
w t y m 90 proc. kobie t . W s z y s t k i m s twor zono p r z y -
j e m n e w a r u n k i p racy , na m ie j s cu jest s to łówka , 
nowocz e sne pomieszczen ia soc ja lne , u m y w a l n i e . A 
p r z y z a k ł a d o w e t e chn ikum i zasadnicza szkoła o -
dz i e żowa kształcą młodą k a d r ę k r a w i e c k ą dla 
zakładu. Basen stoczniowy Żeglugi Mazurskiej w Giżycku — atrakcja miasteczka, będącego bazą wypadową turystów 



Stutysiączn. 
olsztyniankj 

Już w marcu 1973 r o k u cały O l s z t yn s z y k o w a ł 
się na p r z y j ę c i e s w o j e g o 100-tysięcznego miesz -
kańca. O c z e k i w a l i na n i ego n ie t y l k o rodz ice , a ie 
i ca łe miasto, b o w i e m f a k t ten m ia ł pos taw ić O l -
sztyn w rzędz i e co n a j m n i e j 100-tys ięcznych mias t 
K r a j u . Co p r a w d a d a w n o m i n ę ł y czasy, k i edy O l -
sztyn z am i e s zk iwa ł o 20 tys i ęcy osób. By ł w t e d y 
rok 1945. M i j a ł y lata. Dziś ponad 50°/o mieszkań-
ców, to ludz ie urodzen i na z i emi o l sz tyńsk ie j już 
po w y z w o l e n i u . Tu się urodz i l i , skończy l i szkołę, 
p racu ją . 

19 k w i e t n i a 1973 roku rad io , prasa i t e l e w i z j a 
nada ły komunika t , że Olsz tyn stał się m ias t em 
s tu tys i ęcznym za sprawą Agn i e s zk i , E w y Ż y r o . 
A g n i e s z k a jest córką T e r e s y i Stan is ława , u ro -
dzonych tak j a k i ona w Olsz tyn ie . M a m a A g n i e s z -
ki jest p i e l ęgn ia rką , o j c i ec p r a c u j e j ako k i e r owca , 
obo j e są młodz i , na leżą już do p o w o j e n n e g o po -
ko lenia . O d o j c ó w miasta rodz ina Ż y r ó w o t r z y -
mała n o w e mieszkanie , a k w i a t y , p r e z en t y i ż y -
czenia d ługo j eszcze n a p ł y w a ł y pod adresem „ s tu t y -
s i ęczne j " . 

Dz i s ia j ma ła Agn i e s zka ma pó ł tora roku, k i edy 
skończy s i edemnaśc ie lat, O l s z t yn będz i e oczek i -
w a ł na s w o j e g o 200-tys ięcznego obywa t e l a . B o -
w i e m j a k w y n i k a z p e r s p e k t y w i c z n y c h p l a n ó w , w 
roku 1990 Olsz tyn stanie się m ias t em 200-tysięcz-
nym. Urok mazurskich wieczorów znany jest w Kraju 

Jedm 
ych 

P o raz szósty r o z s t r z ygn i ę t o w K r a j u konkurs 
pod n a z w ą „M i s t r z Gospodarnośc i 1973—74". Spo -
śród 54 mias t zg łoszonych do oceny j u r o r ó w , w y -
b rano sześć na j l epszych , a wś ród nich zna laz ło 
się m. in. W ę g o r z e w o z w o j e w ó d z t w a o lsz tyńsk ie -
go. 

W ę g o r z e w o to mias to p o w i a t o w e na po łnocnym 
b r z e gu j e z i o ra M a m r y . W czasie w o j n y c en t rum 
m i e j s k i e zostało zn iszczone w 80%. N i e b y ł o do -
m ó w , z X I V - w i e c z n e g o z amku pozosta ły t y l ko ru -
iny , pó źnogo t y ck i kośc ió ł czekał na res taurac ję . 

O d b u d o w a miasta kosz towa ła j e g o m i e s zkańców 
sporo t rudu i au ten tycznego zaangażowan ia . 

W okres ie od r oku 1967 do chw i l i obecne j z ago -
spoda rowano w W ę g o r z e w i e 15 h e k t a r ó w t e r e n ó w 
z ie lonych, pows ta ł y n o w e ulice, domy , z b u d o w a n o 
musz lę konce r t ową , ośrodek pożarn iczy , kaw ia rn i e , 
r es taurac je . S ieć hote larska i gas t ronomiczna c ią-
g l e jest rozszerzana, b o w i e m W ę g o r z e w o , dz ięk i 
s w o j e m u m a l o w n i c z e m u położeniu, s ta j e się popu-
l a r n y m oś rodk i em tu rys t y c znym. 

W o d n o w i o n y m zamku z n a j d u j e się b ib l i o teka , 
m u z e u m i świe t l i ca , a kośció ł f a r n y na l e ży do n a j -
c i ekawszych z a b y t k ó w na t y m teren ie . W 8 - t y -
s i ę c znym mieśc ie c z ynne są Z a k ł a d y D r z e w n e , Ba -
za Odz ia rn ian ia L,nu i Zak ł ad Mleczarsk i . 

W i e l o l e t n i t rud opłac i ł się, w y r ó ż n i e n i e w kon -
kurs ie „M i s t r z Gospodarnośc i " j es t n ie lada na -
grodą , t y m bardz i e j , że jest ona p r z y z n a w a n a w 
f o r m i e p i en i ę żne j . 

— T o będz i e za l e ża ło od m i e s z k a ń c ó w W ę g o r z e -
w a — m ó w i nacze ln ik miasta , S tan i s ław W i s z n i e w -
ski — czy za uzyskaną nag rodę z b u d u j e m y p r z e d -
szkole , ż łobek czy po r t Żeg lug i Mazursk i e j . 

Agrokompli 
po raz 
pierwszy 

W styczniu 1974 r oku p o w o ł a n o p i e r w s z e w 
K r a j u Z j e d n o c z e n i e R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w e z w a n e 
a g r o k o m p l e k s e m . C e l e m t ego p r zeds i ęwz i ęc i a j es t 
zespo len ie s f e r y p r o d u k c j i r o l n e j i p r z e t w ó r s t w a 
w skal i j e d n e g o lub k i lku p o w i a t ó w . P i e r w s z y 
po lsk i a g r o k o m p l e k s dz ia ła na t e ren ie pow i a tu 
kę t r z yńsk i ego i c zęśc i owo w p o w i e c i e b i skup iec -
k i m oraz w ę g o r z e w s k i m . Jego pe łna n a z w a b r zm i : 
K ę t r z y ń s k i e Z j e d n o c z e n i e R o l n i c z o - P r z e m y s ł o w e . 

Dz i ęk i n o w e j f o r m i e p r a c y będz i e można z d y -
n a m i z o w a ć p r o d u k c j ę ro lną i r o l n o - s p o ż y w c z ą w 
t y m reg ion i e . 

Z j ednoc z en iu pod l eg ł e są P a ń s t w o w e G o s p o d a r -
s twa Ro lne , dysponu jące 60 tys. h e k t a r ó w uży t -
k ó w ro lnych. A l e z adan i em ag r okomp l eksu nie 
będz i e t y l k o p rodukc j a ro lna , lecz także ś w i a d -
czenie usług na r zecz p r o d u c e n t ó w ro lnych . B o w i e m 
K ę t r z y ń s k i e Z j e d n o c z e n i e p r z y j ę ł o zasadę odc ią -
żania bezpośredn ich p r oducen t ów od prac z w i ą z a -
nych z zaopa t r z en i em i zby t em , techniczną obsłu-
gą maszyn, b u d o w n i c t w e m , t ranspor tem, chemi -
zac j ą o raz obsługą w e t e r y n a r y j n ą . 

W r a z z o rgan i zac j ą a g r okomp l eksu pows ta ł p e r -
s p e k t y w i c z n y p lan p r o d u k c y j n y opar t y na w a r u n -
kach g l e b o w y c h i p r zy rodn i c zych . G ł ó w n y m k i e -
runk i em m a być hodow la byd ła , p r zy c z y m f e r m y 
będą b u d o w a n e t a m gdz i e jest zap lecze paszowe . 
Ł a t w i e j , b o w i e m jest dowoz i ć ludz i z o ś r o d k ó w 
cent ra lnych niż paszę. Do te j po r y K ę t r z y ń s k i e 
Z j e d n o c z e n i e z a w a r ł o 1500 u m ó w z i n d y w i d u a l n y -
m i ro ln ikami . D o w s p ó ł p r a c y ze Z j e d n o c z e n i e m 
p r z y c i ą g a j ą ich n ie t y l k o korzyśc i ekonomiczne , 
a le f ak t , że Z j e d n o c z e n i e s ta j e się n a j p o w a ż n i e j -
s z y m us ługodawcą ro ln i c twa . Oznacza to, że. 
przez pow i ą zan i e z a g r o k o m p l e k s e m można ko-
rzys tać z tych usług. N a p r z yk ł ad spośród 200 
k o m b a j n ó w p r z yd z i e l onych do t ego roc znych żn iw , 
40 p r a c o w a ł o na po lach r o l n i k ó w i n d y w i d u a l n y c h , 
m o g ą oni r ó w n i e ż korzys tać z zap lecza soc j a lnego 
Z j ednoc z en i a oraz z po radn i c twa f a c h o w e g o . 

T e g o lata p r zys tąp i ono do zb ioru p i e rws z y ch p l o -
nów , g ł ó w n i e b u r a k ó w c u k r o w y c h i rzepaku. Są 
one z adowa l a j ą c e . D y r e k t o r K ę t r z y ń s k i e g o Z j e d -
noczenia Janusz H e i g e l m a n pow iada , że w p r z y -
sz łym roku zostaną one co n a j m n i e j p o d w o j o n e . 

WOJEWÓDZTWO OLSZTYŃSKIE 
P o w i e r z c h n i a : 21 064 k m k w . 

Ludność : 985 tys. 

M ias ta : B r a n i e w o , Dz i a łdowo , I ł awa , K ę t r z y n , 
N o w e Mias to , P i sz 

S to l i ca : O lsz tyn , pow i e r z chn ia 
ludność — 100 tys. 

1343 k m k w . 

O L S Z T Y N S K . i l 

A K A D E M I A Ro ln i c zo -Techn i c zna — na js tarsza u-
cze ln ia Olsz tyna, pows ta ła w 1950 roku, kształc i 
co r o k u 5 tys i ęcy s tudentów na 8 wydz i a ł a ch . 

B O J E R Y — popu la rny sprzęt s p o r t o w y w y k o r z y -
s t y w a n y podczas z i m y na mazursk i ch j e z io rach ! 

C Z A R N A O L S Z A , w i e r zba lapońska, brzoza ka r ł o -
w a t a — to roś l iny r e l i k t o w e o toczone ścisłą och-
roną w Pus z c z y Bo r e ck i e j . 

D Y L E W S K A G O R A — n a j w y ż s z e wzn i es i en i e na 
Mazurach (312 m n.p.m.). Zbocza od wschodu są 
r o z m y t e p r z e z w o d y deszczowe , od t e j s t rony i od 
pó łnocy gó rę p o k r y w a D y l e w s k i Bór . 

F R A N C U S K I E J E Z I O R O (nazwa g eog ra f i c zna jez . 
Sałk) . J e go n i e o f i c j a l na na zwa w i ą ż e się z o k r e -
sem w o j e n napo leońsk ich i z w y p a d k a m i , k t ó r e 
zasz ły na t y m teren ie . 

G R U N W A L D — wioska . N a oko l i c znych po lach w 
roku 1410 W ł a d y s ł a w Jag ie ł ło odniós ł z w y c i ę s t w o 
nad K r z y ż a k a m i . Obecn i e z n a j d u j e się t am P o m -
n ik Z w y c i ę s t w a G r u n w a l d z k i e g o . 

„ H Y D R O S T E R " Z a k ł a d Ur ządz eń O k r ę t o w y c h w 
Prabutach zaopa t ru j e p r z emys ł s t oc zn i owy w si-
ł o w n i k i hydrau l i c zne . 

I Z O M A T — nowoczesne Z a k ł a d y M a t e r i a ł ó w I z o -
l a c y j n y c h w Nidz i c y , pows ta ł y w latach 1963—65. 

K W A T E R A H I T L E R A w latach 1941 44, pod 
K ę t r z y n e m z n a j d u j e się t am 50 ż e l b e t o w y c h bunk-
r ó w , k tó re t w o r z ą z w a r t y komp l eks p r z edz i e l ony 
l in ią k o l e j o w ą . 

L E Ś N I C Z Ó W K A P R A N I E — spędz i ł tu ostatn ie 
t r z y mies iące życ ia poeta K . I . Gałczyńsk i . P o -
ws ta ł y tu p o e m a t y „ N i o b e " , „ W i t S t w o s z " i w i e r -
sze l i r yczne . 

Ł Y N A — g ł ó w n a rzeka w o j e w ó d z t w a . Je j ź ród ła 
z n a j d u j ą się na wysokośc i 175 m n.p.m. Długość 
289 km. P o w i e r z c h n i a dorzeczy w y n o s i ponad 
7 k m k w . 

N A J W I Ę K S Z Y w Po lsce obszar w ó d j e z i o rnych 
z n a j d u j e się w w o j e w ó d z t w i e o l s z t yńsk im — p o -
nad 1000 k m k w . i 1000 jez ior . 

O L S Z T Y N E K — n a j b a r d z i e j z i e l one mias teczko 
t e go reg ionu. N a 3 hektarach posadzono w t y m 
roku 15 tys. k w i a t ó w i k r z e w ó w . 

P O E T A M i c h a ł K a j k a (1858—1940), chluba M a z u r . 
Jego w i e r s z e w o r y g i n a l n e j g w a r z e należą do n a j -
c i ekawszych p r z y k ł a d ó w p o e z j i l u d o w e j . 

R E Z E R W A T Y — jest i ch w reg i on i e ponad 50, 
n a j c i e k a w s z y to r e z e r w a t ż ó łw i a b ło tnego . D a w -
n i e j chłopi t r z yma l i ż ó ł w i e p r z y gospodars tw ie , 
w i e r ząc , że j e g o obecność ma w p ł y w na z d r o w i e 
t r zody c h l e w n e j . 

Ś W I Ę T A L I P K A — w i e ś s łynna z b a r o k o w e g o koś -
c ió łka. P r o j e k t .wykonał J e r z y E r t l y z W i lna , Ś lą -
zak z pochodzenia . 

T A R P A N Y — nieduże, dz ik ie kon ie ż y j ą c e na w o l -
ności w oko l i cach Pop i e lna , w k t ó r y m z n a j d u j e 
się s tac ja dośw iadcza lno -hodow lana , z a j m u j ą c a się 
badan iami i ochroną ta rpanów. 

U K T A — w i e ś powsta ła w X I X w i e k u w w y n i k u 
ko l on i zac j i oko l i c y p rzez F i l i p o n ó w ( jest to o d ł a m 
s ta roob r z ędowców ) . P r z e t r w a ł tu o r y g i n a l n y r o s y j -
ski f o l k l o r w postaci odm i ennych o b y c z a j ó w i 
d r e w n i a n e g o budown i c twa . 

W I E Ż A K O P E R N I K A — tu o p r a c o w a ł s w o j e d z i e -
ło „ O obro tach ciał n i eb i esk i ch " M i k o ł a j K o p e r n i k . 

Z A K Ł A D D o ś w i a d c z a l n o - P r z e m y s ł o w y Ins ty tu tu 
A u t o m a t y k i i P o m i a r ó w w W a r s z a w i e u ruchomi ł 
w Biskupcu s w ó j oddział , k t ó r y będz ie p r o d u k o -
w a ł k ró tk i e ser ie apa ra tu ry p o m i a r o w e j . 



1 Polskimi flagami i transparentami z okazji 30-lecia Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, powitało miasto Dieppe „Tydzień Przyjaźni Polsko-Francuskiej" 

2 Pani Mireille Auxietre-Jankowski pięknie i z uczuciem grała utwory Chopina 

3 Nie zabrakło pięknych dziewcząt i chłopców w polskich strojach ludowych 

^ P. Jean Łosiński, którego babcia nauczyła po polsku, interesował się imprezami 

S Na wystawę polskich towarów przybyło wielu mieszkańców Dieppe 

6 Powodzeniem cieszyła się również wystawa fotograficzna poświęcona pracy 
i życiu w polskim Trójmieście nad Bałtykiem: Gdyni, Gdańsku i Sopocie 

T Na wystawie plakatu był pan Paul Sienkiewicz z żoną. „Jestem tam, gdzie 
mówią o Polsce" — oświadczył i z zainteresowaniem uczestniczył w imprezach 



W Dieppe 
p o 
polsku 

W D i e p p e odby ł się „ T y d z i e ń P r z y j a ź n i P o l s k o - F r a n c u s k i e j " . T o znane 
p o r t o w e miasto , do k t ó r e g o p r z y b i j a j ą statki w i e l u bander św ia ta i k tó re 
o d w i e d z a j ą w sezonie l e tn im dz ies ią tk i t ys i ęcy t u r y s t ó w f r ancusk i ch i za -
g ran icznych , m ia ło o k a z j ę zapoznać się z d o r o b k i e m g o s p o d a r c z y m i ku l -
t u r a l n y m Po lsk i . O b c h o d y tego „ T y g o d n i a " z o r g a n i z o w a n e zosta ły s tara-
n i em m i e j s c o w e g o m e r o s t w a oraz Konsu l a tu G e n e r a l n e g o P R L w " Pa r y żu . 
W k i l ku punktach mias ta p o w i e w a ł y b i a ł o - c z e r w o n e f l ag i . T r anspa r en t y 
g łos i ły , ż e „ T y d z i e ń " o d b y w a się z o k a z j i X X X - l e c i a P o l s k i e j R z e c z y p o s p o -
l i t e j L u d o w e j . D o d a j m y w t y m mie j s cu , ż e obchody tak ie o r gan i z owane 
będą j e s zcze przez d łuższy czas na t e ren ie F ranc j i . 

Z a i n t e r e s o w a n i e m i e s z k a ń c ó w D i e p p e i m p r e z a m i „ T y g o d n i a " b y ł o ba r -
dzo duże. B ra l i w nich udz ia ł n i e t y l k o Francuz i , a l e i turyśc i zagraniczni . 
Można śmia ło pow iedz i e ć , że p r zez ca ły t ydz i eń Po l ska by ła obecna w 
D ieppe i s p r a w y K r a j u stały się m i e s zkańcom D i e p p e w z n a c z n y m stopniu 
bardz i e j b l i sk ie i z rozumia łe . P r z y c z y n i ł a się do tego , oprócz o c z y w i s t e j 
ż y c z l iwośc i dla Po l sk i z e s t rony w ł a d z miasta także bezpośredn ia w y m i a n a 
p o g l ą d ó w p r zeds taw i c i e l i A m b a s a d y i Konsu l a tu z p r z eds t aw i c i e l am i m i e j -
s c o w e j prasy . P rasa m i e j s c o w a pośw ięc i ł a w i e l e m i e j s ca „ T y g o d n i o w i P r z y -
j a źn i P o l s k o - F r a n c u s k i e j " . W s z y s t k i e te pub l i kac j e cha rak t e r y zu j e ser -
deczność i w i e l k a ż y c z l i w o ś ć w o b e c Po l sk i . 

N a o t w a r c i u w y s t a w y t o w a r ó w i p r o d u k t ó w polskich, k tóra odby ła się 
w meros tw i e , p i e r w s z y zastępca m e r a D i eppe p. P i e t e r s s tw i e rd z i ł m i ędzy 
innymi , ż e F r a n c j ę i P o l s k ę ł ąc zy w i e l e w i ę z ó w wspó łdz ia łan ia po l i t y c z -
nego , gospodarczego i ku l tura lnego . P a n P i e t e r s w y r a z i ł życzen ie , b y 
wspó łp raca gospodarcza m i ę d z y F r a n c j ą i Po l ską r o z w i j a ł a się d la wspó l -
nych kor zyśc i F r a n c u z ó w i P o l a k ó w . Rep r e z en tan t spo łeczeństwa D i e p p e 
pośw ięc i ł r ó w n i e ż w i e l e c i ep łych s ł ów żo łn i e r zom po lsk im, k t ó r z y oddal i 
ż y c i e w czasie w o j n y za wo lność F r a n c j i i Po l sk i w s a m y m mieśc i e i j e g o 
oko l icach. P a n P i e t e r s zakończy ł s w e p r z e m ó w i e n i e z ł o żen i em życzeń 
w s z e l k i e j pomyś lnośc i pod adresem P o l a k ó w z oka z j i X X X - l e c i a Po l sk i e j 
R z e c z ypospo l i t e j L u d o w e j . 

D z i ę k u j ą c za te s łowa p r z y j a ź n i konsul g ene ra lny w P a r y ż u p. W a s z -
czuk p r z y p o m n i a ł w s w o i m wys tąp i en iu r e zu l ta ty sporych w y s i ł k ó w , j ak i ch 
dokona ł naród polski , p r z eksz ta ł ca j ąc s w o j ą o j c z y z n ę w nowoczesne pań-
s t w o p r z e m y s ł o w e . 

W y s t a w a p r o d u k t ó w polskich, j a k i degustac ja po lsk ich spec ja lnośc i , c ie -
szyła się d u ż y m powodzen i em . W i e l k i e za in t e r esowan i e w z b u d z i ł y też pu-
b l i k a c j e pośw i ę cone Po lsce , j e j r o z w o j o w i i wspó ł c zesnemu obl iczu. P o w o -
dzen i em c ieszy ła się także i w y s t a w a g r a f i k i i p l aka tu po l sk i ego oraz w y -
s tawa f o t o g ra f i c zna pod t y tu ł em: „ T r z y miasta nad w y b r z e ż e m B a ł t y k u " — 
p i ę k n e f o t o sy ob ra zu jące życ i e i p racę w Gdyn i , Gdańsku i Sopoc ie . T e -
m a t bl iski , stąd i ba rdzo z rozumia ły . 

N a w y s t a w i e spo tka l i śmy pana in żyn i e ra Jeana Łos ińsk iego . M ł o d y , s y m -
p a t y c z n y c z ł o w i e k m ó w i po po lsku zupe łn ie nieź le . U rodz i ł się w e Franc j i . 
P o po lsku nauczy ła go babc ia , z k tórą do dziś u t r z y m u j e b l i sk ie kon -
takty . Babc ia p r z y b y ł a do F r a n c j i j eszcze p r zed I w o j n ą ś w i a t o w ą spod 
W i e lun ia . Jean Łos ińsk i b y ł w Po lsce , gdz ie odw i ed z i ł swo i ch po lsk ich 
k r e w n y c h . N a py tan ie , j a k i e w r a ż e n i e z Po l sk i szczegó ln ie m u u tkw i ł o w 
pamięc i i j a k i e ma zdan ie na t emat „ T y g o d n i a P o l s k i e g o " odpow i edz i a ł : 

— P o l a c y ba rdzo serdeczn ie p r z y j m u j ą F rancuzów . B io rąc pod u w a g ę 
r ó żn i c e w sposobie życ ia , z n a j d u j ę w Po l akach ba rdzo w i e l e cech, k tó re 
pos iada ją Francuzi. . . W y b i e r a m się z m o j ą żoną w w i e l k ą pod ró ż t u r y -
styczną po Polsce... Jeśl i chodz i o m o j e zdanie na t emat t ego „ T y g o d n i a " , 
to myś lę , że t e go r o d z a j u i m p r e z y p r z y c z y n i a j ą się do l epsze j w z a j e m n e j 
zna j omośc i F r a n c u z ó w i P o l a k ó w . Są to p i e rwsze kon tak ty D i e p p e z P o l -
ską. N i e można na t y m poprzestać.. . 

S łysząc s łowa po lsk ie do r o z m o w y p r z y ł ą c z y ł się p. P a u l S i enk i ew i c z : 
— Z n a m t y l ko pa rę s ł ów po polsku, m i m o że noszę n a z w i s k o j ednego 

z n a j w i ę k s z y c h po lsk ich p isarzy . N o cóż, j e s t em już n ie n a j m ł o d s z y . U r o -
dz i ł em się w e F ranc j i . M o i r odz i ce pochodzą z W a r s z a w y . W s z y s t k o co 
po lskie , ba rdzo m n i e in teresu je , d la t ego p r z y s z ed ł em na tę w y s t a w ę . M o j e j 
córce da ł em im ię Henr i e t t a . Dla uczczenia H e n r y k a S i enk i ew i c za , w i e l -
k i e go po l sk i ego pisarza... 

B a r d z o w a ż n y m punk t em p r o g r a m u o b c h o d ó w „ T y g o d n i a P o l s k i e g o " 
w D i eppe b y ł odczy t docenta Gr z e l aka ze S tac j i N a u k o w e j P o l s k i e j A k a -
demi i N a u k w P a r y ż u p o d t y tu ł em „ X X X - l e c i e P o l s k i e j R zec zypospo l i t e j 
L u d o w e j " . O d c z y t o d b y ł się w H ô t e l de V i l l e z udz ia ł em c z ł o n k ó w r a d y 
m i e j sk i e j . Spo tka ł się z d u ż y m za in t e r e sowan i em uczes tn ików t e go spot -
kania i n i e w ą t p l i w i e p r z y c z y n i ł się do l epszego zapoznania dz ia łaczy spo-
ł ecznych i po l i t y c znych D i eppe ze wspó łczesną Po l ską . 

W i e l e wz ruszeń a r t ys t yc znych dos tarczy ł s łuchaczom konce r t p ianistk i 
pani M i r e i l l e A u x i è r e - J a n k o w s k i , k tó ra odegra ła k i lka u t w o r ó w Chopina. 
A r t y s t k a urodz i ła się w e F ranc j i . W z i ę ł a udzia ł w I V M i ę d z y n a r o d o w y m 
K o n k u r s i e im. Chop ina w W a r s z a w i e , gdz ie o t r z yma ła s typend ium, k tóre 
u m o ż l i w i ł o j e j k o n t y n u o w a n i e z w i e l k i m p o w o d z e n i e m s tud iów p ian i -
s tycznych. 

P r o g r a m a r t ys t yc zny z a p r e z e n t o w a n y w c iągu „ T y g o d n i a " o b e j m o w a ł 
także w y s t ę p g rupy f o l k l o r y s t y c z n e j „ P o m o c O ś w i a t o w a " z T r o y e s pod k i e -
r o w n i c t w e m p. W a c ł a w a Procha . W y s t ę p y t ego zespołu p r z y j ę t e zostały 
ba rd zo serdeczn ie p r z e z publ iczność. P o d o b n i e zresztą j ak i w y s t ę p y po l -
sko - f r ancusk i ego zespołu p a n t o m i m y , pod k i e r o w n i c t w e m pan i Jaroszewicz . 

P o k a z f i l m ó w polskich, pośw i ę conych t ema t y c e m ł o d z i e ż o w e j i ruchowi 
oporu, zakończy ł obchody „ T y g o d n i a Po l sk i e go " . 

R e a s u m u j ą c ten n i e w ą t p l i w i e udany p r z eg l ąd w D i eppe os iągnięć Po lsk i 
w dz i edz in ie gospodarcze j i ku l tura lne j w s p o m n i e ć należy , iż p r o j e k t u j e 
się u two r z en i e w D i e p p e m i e j s c o w e g o komi t e tu S towar zys zen ia „ F r a n c e -
P o l o g n e " . W ł a d z e miasta r o z w a ż a j ą także naw ią zan i e w s p ó ł p r a c y D i eppe 
ze Św inou j ś c i em . 

H E N R Y K K A W K A 

Zd jęc ia : W Ł A D Y S Ł A W S Ł A W N Y I D E N I S P O I D W I N 
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PROSTO Z POISKI 

Gospodarka 
K O P A R K I „ W A R Y Ń S K I E G O " W 
40 K R A J A C H Ś W I A T A . W y r o b y 
W a r s z a w s k i c h Z a k ł a d ó w M a s z y n 
B u d o w l a n y c h im. L u d w i k a W a r y ń -
sk i ego znane są w 40 k r a j a c h ca-
ł ego świa ta . R ó ż n o r o d n e t y p y k o p a -
r ek p racu ją w na j t rudn i e j s z y ch w a -
runkach k l ima t y c znych od s t r e f y 
p o d z w r o t n i k o w e j aż po obszary po -
larne. G ł ó w n y m odb iorcą zag ran i c z -
n y m tych maszyn j es t Z w i ą z e k R a -
dz iecki . 

N a j b a r d z i e j p o s z u k i w a n e ostatnio 
stały się p r o d u k o w a n e przez Z a k ł a -
dy W a r y ń s k i e g o , un iwersa lne k o -
park i hydrau l i czne . Ich p r o d u k c j ę 
zw i ększa się w i ę c w b i e żącym r o k u 
o 20% w p o r ó w n a n i u z 1973 r ok i em . 
S zc z egó lny wz ros t popy tu na w y r o -
by W a r s z a w s k i c h Z a k ł a d ó w M a -
szyn B u d o w l a n y c h o b s e r w u j e się w 
u p r z e m y s ł o w i o n y c h k r a j a c h kap i ta -
l i s t ycznych (o przesz ło 50°/o). 

D R U K O W A N E W E L W E T Y N A 
S U K N I E „ B A N A N O W E " . Z a k ł a d y 
P r z e m y s ł u B a w e ł n i a n e g o im. H a r -
nama w Łodz i r o z p o c z y n a j ą s e r y j -
ną p r o d u k c j ę w e l w e t ó w d r u k o w a -
nych, zdob ionych k o l o r o w y m i w z o -
rami . T e g o r od za ju mate r i a ł y za -
m ó w i ł y zak łady odz i e ż owe , k t ó r e 
będą z nich szy ły p r zede w s z y s t k i m 
sukienki „ b a n a n o w e " . Nowośc i ą b ę -
dą też tkan iny b a w e ł n i a n e w o d o -
odporne , a p r z y t y m z a c h o w u j ą c e 
wszys tk i e do t ychczasowe w łaśc i -
wośc i , np. będz i e z n ich można szyć 
koszule i b luzki , k t ó r e nie będą 
„ ba ł y s i ę " deszczu. 

N f f l i f r f l 
M O K O T Ó W — to dz ie ln ica W a r s z a -
w y , w k t ó r e j d z i a ł a j ą d w i e w y ż s z e 
ucze ln ie i 37 ins ty tuc j i n a u k o w o -
b a d a w c z y c h . Z a t r u d n i a j ą one 
łącznie 14,5 tys. p r a c o w n i k ó w 
naukowych . W na jb l i ż s z e j p r z y -
szłości w r e j o n i e łuku s ie-
k i e r k o w s k i e g o pows tan i e W a r s z a w -
skie Z g r u p o w a n i e N a u k o w e — 
p i e r w s z e w K r a j u cen t rum m a j ą c e 
s łużyć in t eg rac j i nauki z p raktyką . 

W c iągu ostatnich lat p l a cówk i 
M o k o t o w a pod j ę ł y op racowan ia i 
wd ra żan i a w i e l u nowośc i w a ż n y c h 
dla gospodark i . Np . Ins ty tu t M e c h a -
n i zac j i B u d o w n i c t w a stosuje na o -
s iedlu S tegny k o m p l e k s o w ą m e c h a -
n i zac j ę wznoszen ia b u d y n k ó w w 
t zw . sys temie szczec ińskim, co u m o -
ż l iw ia skrócen ie c y k l u b u d o w y o 
oko ło 10 proc. Ins ty tu ty P r z e m y s ł u 
S p o ż y w c z e g o wspó łp racu jąc z Z a -
k ładami 22 L i pca w d r a ż a j ą t echno-
log i ę u ty l i zac j i łuski k a k a o w e j i 
p r odukc j i m a r g a r y n y „ V i t a " , co po -
zwa l a na uzysk iwan i e oszczędności 
około 6 m i n zł rocznie . 

Jednostk i n a u k o w e w c h o d z ą c e w 

KtśUura 

Zdrowie 

skład N a u k o w o - P r o d u k c y j n e g o . . C e n -
t rum P ó ł p r z e w o d n i k ó w op racowa ł y 
s ze reg t e m a t ó w przynoszących duże 
e f e k t y p r odukcy jne . Cen t rum to sta-
n o w i j e d y n y w K r a j u p r z yk ł ad p e ł -
ne j i n t eg rac j i p l a c ó w e k n a u k o w y c h 
i p r zeds i ęb i o rs twa p r o d u k c y j n e g o . 

Os iągnięc ia poszczegó lnych p lacó -
w e k są t ema t em w y s t a w y r o z l oko -
w a n e j w trzech gmachach : A k a d e -
mi i R o l n i c z e j i Ins ty tutu M e c h a n i -
zac j i i E l e k t r y f i k a c j i Ro ln i c twa . 

W Z A K O P A N E M B Y Ł A F I L I A P O -
L I T E C H N I K I W A R S Z A W S K I E J . W 
Z a k o p a n e m istniała w 1944 roku 
ta jna f i l i a Po l i t e chn ik i W a r s z a w -
sk ie j . W ucze ln i t e j w y k ł a d a l i tak 
znakomic i p r o f e so r ow i e , j ak M . H u -
bert , W . Da lbo r czy R . Śmia ł owsk i . 
W t y m czasie k i edy po l i t echn ika 
zaczę ła działać, Zakopane by ło j e s z -
cze pod okupac ją , a le k i edy s tudent-
ki i studenci z dawa l i ostatnie e g z a -
m i n y I roku, cała Po l ska by ła już 
wo lna . 

W 1945 roku młodz i e ż i p r o f e s o -
r o w i e r o z j e cha l i się po Polsce . N a j -
w i ę k s z e g rupy zna laz ły się w K r a -
k o w i e i Gdańsku. Dziś k i lka osób 
to znane postacie. 

Ins ty tu t H is to r i i U J wspó ln i e z 
O d d z i a ł e m Z B o W i D " w Z a k o p a n e m 
p r z y g o t o w u j ą w paźdz i e rn iku br. 
ses ję na temat „ T a j n e nauczanie w 
Z a k o p a n e m i na Pod ta t r zu " . 

W A R S Z A W A W M A L A R S T W I E . W 
M u z e u m H i s t o r y c z n y m czynna by ła 
w y s t a w a „ W a r s z a w a w m a l a r -
s tw i e " . 68 o b r a z ó w pochodzących z 
boga t y ch z b i o r ó w m u z e u m ukaza ło 
sto l icę od 1944 r o k u po dz ień dz i -
s i e j s zy . Z p i e r w s z e g o okresu po 
w o j n i e b y ł y m. in. znane ob ra zy 
„ R u i n y Z a m k u " A . S t rumi ł ł y , „ P o -
w r ó t do W a r s z a w y " M icha ła Bo ru -
c ińsk iego , „ D r a m a t W a r s z a w y " A -
l eksandra R a f a ł o w s k i e g o , „ R u i n y 
W a r s z a w y " M a r k a Żu ławsk i e go , da -
l e j „ M u r a r z e " W o j c i e c h a Fango ra , 
„ O d b u d o w a S ta r ego M i a s t a " W a c ł a -
w a Pa l esy , „Go ł ęb i e na B u g a j u " A n -
t on i ego Tes lara . W ś r ó d ob ra zów po -
kazu jących poszczegó lne dz ie ln ice 
i z a b y t k o w ą arch i t ek turę w y r ó ż n i ł y 
się p race M a g d a l e n y Spasowicz , H e -
l eny K r a j e w s k i e j , Jacka S i en i ck i e -
go, Jana Be t l e j a i Jana W o d y ń s k i e -
go. 

O C H R O N A A T M O S F E R Y W H U C I E 
S Z K Ł A „ W A Ł B R Z Y C H " . J e d n y m 
z n a j w i ę k s z y c h n iszczyc ie l i na tura l -
nego ś rodowiska w r e j on i e W a ł b r z y -
cha by ła do n i e3awna huta szkła. 
E m i t o w a n e zw ią zk i toksyczne m. in. 

f l uo ru n iszczy ły d r z e w a i roś l iny. 
P r z y wspó łp racy Po l i t echn ik i 

W r o c ł a w s k i e j huta „ W a ł b r z y c h " 
przys tąp i ła do prac z m i e r z a j ą c y c h 
do m a k s y m a l n e g o zmn ie j s z en ia e -
m i s j i s zkod l iwych z w i ą z k ó w . U c z e l -
nia z ap roponowa ła zmianę t echno-
log i i p r odukc j i szkła m a r b l i t o w e g o . 
N o w a me toda po l ega na e l im inac j i 
f l uo ru i zas tosowaniu sk ładn ików, 
k tóre n ie z a w i e r a j ą t ru jących z w i ą -
z k ó w . W p i e r w s z y m etapie prac e -
m i s j ę z w i ą z k ó w toksycznych z m n i e j -
szono o 50 proc., a w ostatnich 
dniach z l i k w i d o w a n o ją ca łkowic i e . 

Ib i owo 
N O W E R E Z E R W A T Y L E Ś N E I B A -
G I E N N E . W Po l s ce p o w s t a j e 9 no -
w y c h r e z e r w a t ó w p r z y r ody , o b e j -
m u j ą c y c h okreś lone . obszary lasów, 
łąk i n i e u ż y t k ó w ro lnych . Sześć 
n o w y c h r e z e r w a t ó w us tanow iono w 
celu zachowan ia rosnących t a m 
r zadk ich d r z e w i rośl in. Są to na-
s tępu jące r e z e r w a t y : „ C z a r n o c i n " 
o b e j m u j ą c y ok. 9,5 ha lasu w p o w . 
g o l en i owsk im , „ G o g o l e w o " — 3 ha 
łąk w pow . s ta rogardzk im, „ S t a r y 
P r z y l e p " — p o n a d 2 ha n i e u ż y t k ó w 
r o lnych w p o w . p y r z y c k i m — 
wszys tk i e w w o j . szczec ińskim. W 
w o j . z i e l onogó rsk im : „Bogdan i e c I " 
i „Bogdan i e c I I ' — obszary leśne ok. 
21 ha i 40 ha l e żące w pow. go -
r z o w s k i m . W w o j . k r a k o w s k i m — 
„ H a j n i k " ok. 17 ha w pow. n o w o -
sądeck im oraz „O lsza K o s a w S tęż -
n i c y " — 1,8 ha n i e u ż y t k ó w w B iesz -
czadach. W Poznańsk i em, w p o w . 
l eszczyńsk im, na 4,5 h e k t a r o w y m 
obszarze lasu i bag i en p o w s t a j e r e -
z e r w a t „Os t o j a ż ó łw i a b ł o t n e g o " ; w 
pow . n o w o t o m y s k i m „ R e z e r w a t na 
Jez i o r ze Z g i e r z y n i e c k i m " (ponad 
71 ha ) d la ochrony m i e j s c l ę g o w y c h 
gęsi i innych r zadk ich g a t u n k ó w 
p t a k ó w w o d n y c h i b ło tnych. 

M O D E R N I Z A C J A D W O R C A W 
S Z C Z E C I N I E . P r z y s t ą p i o n o do ge -
ne ra lne j mode rn i z a c j i szczec ińskie-
go D w o r c a G ł ó w n e g o P K P . W p i e r -
w s z e j ko l e jnośc i — przed łużone zo-
staną perony , a następnie w y b u d o -
w a n y zostanie nowoczesny p a w i l o n 
z kasami b i l e t o w y m i , r es taurac ją , 
k a w i a r n i ą ; bar s z ybk i e j obsługi , k i -
no d w o r c o w e itp. 

S Z Y B O W A Ł P R Z E Z S I E D E M M I -
N U T . Jan M i rańsk i , z z awodu tech-
nik, z z a m i ł o w a n i a amato r latania, 
z ademons t r owa ł b u d o w n i c z y m e -
l e k t r o w n i s z c z y t o w o - p o m p o w e j w 
P o r ą b c e ko ło Ż y w c a s w o j e u m i e j ę t -
ności. N a w łasnoręczn i e skonstruo-
w a n y c h skrzyd łach, t zw . lotni , w y -
s ta r t owa ł z g ó r y Zar i m a n e w r u j ą c 
sk r z yd ł am i przez 7 m inut s z y b o w a ł 
w k i e runku po ło żonego o 450 m e t -
r ó w n i ż e j j e z io ra . I ka r z Ż y w c a w y -
l ą d o w a ł w w y b r a n y m przez s iebie 
mie j scu . 

W n a j b l i ż s z y m czasie J. M i rańsk i 
zamierza p r ó b o w a ć l o t ó w z Bab i e j 
G ó r y , a jeś l i się to pow i edz i e , r ó w -
nież z G i ewon tu . 

Ilekroć jadę z Warszawy do Po-
znania, a do Wielkopolski ciągnie 
mnie zawsze jako rejonu, w którym 
czuję się dobrze, zatrzymuję się na 
krótko w Koninie. Mam tu ulubio-
ną kafejkę, można powiedzieć, żem 
się niemal zadomowił. Więc sie-
dząc tak przy małej czarnej ze 
śmietanką (w Poznańskiem wciąż 
jeszcze, na szczęście, podaje się ka-
wę ze śmietanką, czego nie robią 
już gdzie indziej) pomyślałem: dla-
czego, człowieku, nie napiszesz ga-
wędy o Koninie, toż to miasto zmie-
niające się niemal z dnia na dzień, 
zupełnie jak Warszawa, tyle że w 
m.niej'szej skali. Już z szosy widać 
położoną na wzgórzach rozległą pa-
noramę nowych, wysokich domów 
mieszkalnych. To wielkomiejski Ko-
nin, tak niepodobny do starego, nie-
ledwie wsiowego miasteczka. Być 
może niektórzy z czytelników tych 
gawęd z konińskiego właśnie pocho-
dzą, jako że był to region biedny i 
niejeden z naszych dziadków stąd 
właśnie wędrował „na saksy". A 
dziś? 

Z samego górnictwa w powiecie 
konińskim utrzymuje się blisko 25 
tysięcy osób. Powiat daje Krajowi 
blisko 34 procent węgla brunatnego, 
dwie elektrownie: Pątnów i Gosła-
wice blisko 18 procent energii elek-
trycznej. Wybudowana tu huta a-
luminium daje Krajowi 50 procent 
tego cennego metalu. W planach do 
roku 1980 znajduje się wybudowa-
nie nowej huty aluminium, walcow-
ni oraz przetwórni metali koloro-
wych. Wprost fantastyczny skok na-
przód. Spowodował on oczywiście 
znaczny ruch ludności ze wsi do 
miasta oraz szereg istotnych prze-
obrażeń społecznych. Weźmy przy-
kładowo kilka liczb. Tuż po wojnie, 
w roku 1945, Konin liczył 10 tys. 
mieszkańców. Obecnie ma ich już 
38 tys. W roku 1990 Konin stanie 
się miastem 100-tysięcznym. Z tej 
znacznej liczby ludzi dziś tylko 12 
tys. zamieszkuje Konin stary, lewo-
brzeżny. Przeważająca większość (co 
łatwo wyliczyć) zamieszkuje w Ko-
ninie nowym, prawobrzeżnym. Ten 
zaś, jak wspomniałem, jest już no-
woczesnym, wygodnym, estetycznie 
urządzonym miastem. Nie zanied-
buje się przy tym żadnej dziedziny 
życia. Ziemia, która dawniej stra-
szyła głodem, przyciąga dziś dzie-
siątki i tysiące ludzi, których zdol-
na jest nasycić. Jak zawsze w ta-
kich przypadkach — wszędzie mnó-
stwo młodzieży. Zawodowe szkoły 
górnicze i hutnicze, filia Politechni-
ki. Poznańskiej — zapewniają kadrę 
dla rozwijającego się miasta. Po-
wstał tu jeden z najpiękniejszych w 
Kraju ośrodków sportowych, z kry-
są pływalnią zaprojektowaną przez 
sławnego swego czasu szermierza, 
obecnie architekta Wojciecha Za-
błockiego. 

Spaceruję więc sobie po tym no-
wym mieście, a widząc i słysząc to 
wszystko, co wyżej napisałem — 
postanawiam: oto temat do gawędy. 

MAREK 



ECONOMIE 
U N E F A B R I Q U E D E P A R K I N G 
E S T U R G E N T E . L e d é v e l o p p e m e n t 
de la mo to r i s a t i on a e n t r a î n é d e r -
r i è r e lu i la nécess i t é de posséder 
des ga rages , d ' au tan t p lus q u e l e 
c l ima t n 'est pas t r ès c l é m e n t en 
h i v e r pour les au tomob i l e s . B i en 
q u e ce la é ta i t à p r é v o i r , l es con-
s t ruc teurs n ' y p ensè r en t g u è r e e t 
a u j o u r d ' h u i l e p r o b l è m e d e v i e n t u r -
gent , se ga r e r dans son qua r t i e r 
d 'hab i ta t i on d e v i e n t un p r o b l è m e . 

Si l ' on cons idè r e que sur 50 ha 
hab i t en t e n v i r o n 4000 f a m i l l e s , on 
d e v i n e l e n o m b r e de g a r a g e s né c e s -
saires . M a i s l es n o r m e s p r é v o i e n t 
que de ces 50 ha, la m o i t i é do i t ê t r e 
r é s e r v é e a u x espaces ve r t s . C ' es t 
l o u a b l e e t i l n e d e v r a i t pas y a v o i r 
d e c h a n g e m e n t s en ce sens. A l o r s 
la so lut ion est la cons t ruc t i on de 
g a r a g e s à é tages qui c o m p r e n d r a i e n t 
au m o i n s d e u x é t ages en sous-so l 
et s ' é l è v e r a i e n t é g a l e m e n t à la sur-
f a c e . M a i s pour que la cons t ruc -
t i on de te ls g a r a g e s ne so i t pas d 'un 
coût excess i f , i l f a u d r a i t q u e la 
cons t ruc t i on soit f a i t e à pa r t i r de 
p r é f a b r i q u é s . L e s p r o j e t s sont en 
r o u t e m a i s les usagers e s t i m e n t q u e 
c 'est un peu tard . 

C I N Q N O U V E L L E S M I N E S D E 
G R A V I E R P O U R L E B A T I M E N T . 
U n des p r i n c i p a u x p r o b l è m e s à r é -
s o u d r e pour l e b â t i m e n t à V a r s o v i e 
est l e g r a v i e r i nd i spensab l e à la 
p r o d u c t i o n des m u r s d e bé ton . A u s -
si la r e c h e r c h e de g r a v i e r est t ou -
j o u r s condui te . A t i t r e ind i ca t i f 

. d isons q u e pour cons t ru i r e 20 000 
a p p a r t e m e n t s i l f a u t 4,2 m i l l i ons de 
tonnes de g r a v i e r . L a r é g i o n de 
V a r s o v i e est p a u v r e en g r a v i e r e t 
l es m i n e s ex i s tan tes ont p r e s q u e é t é 
e n t i è r e m e n t exp l o i t é e s . A p r è s des 
r e c h e r c h e s in tens i ves , de n o u v e l l e s 
couches de g r a v i e r on t é t é d é c o u -
ve r t e s , l 'une d ' e l l e pou r ra f o u r n i r 
à la cap i t a l e 600 000 tonnes de g r a -
v i e r d ' i c i la f i n de l ' année . E n qua -
t r e aut res po in ts des m i n e s sont 
é g a l e m e n t mises en exp l o i t a t i on . 

L 'extr&ct io-n ne peut n u i r e à l ' en -
v i r o n n e m e n t , aussi c 'est pour ce t t e 
r a i s on q u e l ' e x t r a c t i o n du sable de 
la V i s t u l e est l i m i t é e au m i n i m u m . 
L a d é c o u v e r t e des n o u v e l l e s couches 
de g r a v i e r e m p l i t d ' o p t i m i s m e les 
cons t ruc teurs qu i é t a i en t f r a n c h e -
m e n t souc i eux . 

DIVERS 
L A P O L O G N E D A N S L E R E S E A U 
D E C O M M U N I C A T I O N P A R S A -
T E L L I T E S . A la f i n de s e p t e m b r e , 
la p r e m i è r e s tat ion de c o m m u n i c a -
t ion par sa te l l i t e sera m i s e en m a r -
che à P s a r y dans l a v o ï v o d i e de 
K i e l c e . L e débu t des t r a v a u x se 

s i tue en 1972 ap rès q u e les p a y s 
soc ia l is tes a i en t passé un a c c o r d en 
1971 pour la c r éa t i on d 'un s y s t è m e 
i n t e r n a t i o n a l de t é l é c o m m u n i c a t i o n s 
par sa te l l i t e a p p e l é „ I n t e r s p o u t n i k " . 
L ' a c c o r d c o m p r e n a i t q u e dans les 
années 1974—76 des s ta t ions au sól 
s e ra i en t cons t ru i t es a v e c l ' a i d e de 
l ' U n i o n S o v i é t i q u e . 

L a s ta t ion p e r m e t t r a la r é c e p t i o n 
et l ' ém iss i on des p r o g r a m m e s de 
t é l év i s i on . E l l e p o u r r a aussi ê t r e u -
t i l i sée pour l es c onve r sa t i ons t é l é -
phon i ques à l o n g u e d is tance . A i n s i 
la P o l o g n e sera c o m p r i s e sous peu 
dans l e r é s eau m o n d i a l des c o m -
mun i ca t i ons pa r sate l l i t es . 

L A B I E R E D E Ł A Ń C U T . Ł a ń c u t 
est sur tout c é l è b r e pou r son m a g n i -
f i q u e châ teau qu i a t t i r e chaque a n -
n é e des m i l l i e r s de tour is tes . A Ł a ń -
cut pou r t an t se t r o u v e une b rasse r i e 
qu i est l ' une des p lus anc i ennes de 
P o l o g n e . E l l e a é t é f o n d é e dans les 
années 1834—56 et é ta i t l e b i en du 
p r o p r i é t a i r e 'du château. D e ce t t e 
é p o q u e s'est c o n s e r v é un b â t i m e n t 
e t l es c a v e s - en t r epô t s . L a p r e m i è r e 
m o d e r n i s a t i o n de la b rasse r i e i n t e r -
v i n t dans les années 1912. A ce t t e 
é p o q u e l ' e x c e l l e n t e b i è r e de Ł a ń c u t 
é ta i t a p p r é c i é e non s e u l e m e n t dans 
l e p a y s ma i s aussi à l ' é t r ange r . 

A p r è s la s e conde g u e r r e m o n d i a l e 
l ' é t ab l i s s emen t d e v i n t les E n t r e p r i -
ses de B i è r e e t M a l t o s e qu i cha-
peau t en t é g a l e m e n t l es b rasser i es 
m u n i c i p a l e s e t ce l l es de P r z e m y ś l , 
Z a c z e r ń e t S t r z y ż ó w . Depu i s q u e l -
ques années l ' en t r ep r i s e est s y s t é m a -
t i q u e m e n t m o d e r n i s é e e t a g rand i e . 
P a r a l l è l e m e n t à l ' en t r ep r i s e , des 
é t ab l i s s emen t s soc i aux on t é g a l e -
m e n t é t é construi ts . Q u a n t à la 
b i è r e , e l l e con t inue d ' ê t r e a p p r é c i é e 
par tous c e u x qu i la goû ten t . 

L A C O N S T R U C T I O N D ' U N Q U A R -
T I E R D E S A N A T O R I U M S A K O -
Ł O B R Z E G . D a n s la p a r t i e Est de 
K o ł o b r z e g a é t é f i x é e la cons t ruc -
t i on d 'un f u t u r qua r t i e r de sana to -
r i u m s qu i v i e n d r a en b o r d u r e de 
mer . C e qua r t i e r se c o m p o s e r a de 
v i n g t - n e u f bâ t imen t s dont t ro is s e -
r o n t les cen t res m é d i c a u x . S i x 
m i l l e pa t i en ts p o u r r o n t s é j o u r n e r à 
la f o i s dans ce q u a r t i e r d o n t tous 
l es b â t i m e n t s seront r e l i é s en t r e e u x 
pa r des passages a u x pa ro i s d e v e r -
r e qu i c o n d u i r o n t a u x b â t i m e n t s 
c e n t r a u x m é d i c a u x . 

T o u t l e qua r t i e r sera c oupé du 
N o r d au Sud par un passage de 
d e u x é tages qu i a b r i t e r a l e c en t r e 
c o m m e r c i a l e t d e lo i s i rs a v e c , en t r e 
autres , un c inéma p a n o r a m i q u e , une 
b i b l i o thèque , une b u v e t t e d ' eau m i -
n é r a l e , un j a r d i n d ' h i v e r etc... 

Ce t i n v e s t i s s emen t qu i est l e p lus 
g r a n d de l ' h i s t o i r e de la v i l l e , v e r r a 
l e d ébu t d e sa r éa l i sa t i on ce t t e a n -
née encore . 

CULXUIŒ 
L ' E D I T I O N D ' U N A T L A S H I S T O -
R I Q U E D U M O N D E . D ' i c i q u e l q u e s 
m o i s l es P o l o n a i s p o u r r o n t se p r o -
cure r un a t las h i s t o r i que du m o n d e 

qu i sera l e p r e m i e r du g e n r e à ê t r e 
éd i t é en P o l o g n e . Ce t a t las c on t i en -
dra les processus h i s to r i ques des 
c h a n g e m e n t s i n t e r v e n u s dans l e d é -
c o u p a g e des t e r r i t o i r e s depu is l ' A n -
t i qu i t é à nos jours . L ' a t l a s con t i en t 
en tout 235 car t es e t cartons. L a 
p a r t i e c a r t o g r a p h i q u e de l ' a t las o c -
cupe 156 pages , la p a r t i e é c r i t e 
64 pages . 

L ' é d i t e u r — l ' E n t r e p r i s e d 'E ta t des 
Ed i t i ons C a r t o g r a p h i q u e s — a m i s 
un accent pa r t i cu l i e r sur les t e r r i -
t o i r e s p roches de la P o l o g n e , donc 
l ' E u r o p e et les p a y s l i m i t r o p h e s 
de la P o l o g n e . U n g r a n d cho i x 
de car tes est c onsac r é é g a l e m e n t à 
la s econde g u e r r e mond i a l e . 

A ce t at las on t t r a v a i l l é les p lus 
g r ands h is tor i ens et savan ts des d i f -
r é r en t s cent res s c i en t i f i ques d e la 
P o l o g n e . L ' A t l a s h i s t o r i que s 'adres -
se au p lus l a r g e pub l i c . 

U n i COURANT... 
D e r n i è r e m e n t dans les parcs de 
Ł ó d ź s'est d é rou l é l e r e c e n s e m e n t 
des ross igno ls . I l en ressor t que 320 
coup les de ross igno ls ont chois i c o m -
m e d o m i c i l e ces parcs urba ins . 

A K a r p a c z , l ' ins ta l la t ion d 'un m u s é e 
du spor t e t du t o u r i s m e est en v o i e 
d ' a c h è v e m e n t . L a r i chesse des ob j e t s 
exposés i l lus t re la g enèse et le d é -
v e l o p p e m e n t du t our i sme dans les 
K a r k o n o s z e , l ' accent est m i s sur les 
sports d ' h i v e r . U u j a r d i n de r o ca i l -
les a é t é c r éé sur le t e r ra in a t t e -
nant au musée . 

A l ' a u t o m n e p rocha in , pou r la p r e -
m i è r e f o i s les sous-so l du W a w e l 
se ront ouve r t s a u x tour is tes . O n 
pour ra y v o i r le f r u i t des de rn i è r e s 
f ou i l l e s . B i en Qu ' i l f asse l ' o b j e t d e 
r e che r ches depu is p rès de 60 ans, 
le W a w e l g a r d e des par t i es i n con -
nues. A i n s i on a d é c o u v e r t d e r n i è -
r e m e n t la c r y p t e d 'un t o m b e a u qui 
sera o u v e r t en la p r é s ence des p lus 
g r ands savants e t de la d i r ec t i on 
du château . 

D a n s le n o r d des M a z o w s z e on t rou-
v e enco r e des v e s t i g e s de p a y s a g e s 
pos tg lac ia i r es . I l s se s i tuent dans la 
r é g i o n de S i e r p c e t G o s t y n i n , et 
r e n d e n t la r é g i on p a r t i c u l i è r e m e n t 
a t t a yan t e . C e co in sera p l a c é sous 
p ro t e c t i on pou r en f a i r e un p a r c 
na t i ona l . P a r la sui te une pa r e i l l e 
r é s e r v e sera c r éée dans les po in ts 
les p lus é l e v é s des M a z o w s z e dans 
la r é g i o n de M ł a w a , P r z a s n y s z e t 
M a k o w a . 

L a f ê t e des V e n d a n g e s qu i se d é -
r ou l e t r a d i t i o n n e l l e m e n t à Z i e l o n a 
G ó r a en s e p t e m b r e v o i t p ou r la s i -
x i è m e f o i s consécu t i v e le F e s t i v a l 
I n t e r n a t i o n a l des E n s e m b l e s de 

Chants et de Danses f o l k l o r i q u e s de 
14 pays , dont la F r a n c e . 

U n des p lus g r ands p r o d u c t e u r s de 
j oue t s en bois de P o l o g n e est la 
c o o p é r a t i v e S t r y k o w i a n k a s i tuée à 
S t r y k ó w près de Ł ó d ź . L a v a l e u r 
annue l l e de la p roduc t i on pou r l e 
m a r c h é i n t é r i eu r e t l ' e x p o r t a t i o n d é -
passe les 23 m i l l i ons de z lo tys . L a 
c o o p é r a t i v e s 'est acqu ise une r e n o m -
m é e p a r t i c u l i è r e m e n t p a r des é l é -
men t s m in ia tur i s és de cons t ruc t i on . 

ë â ï r ^ H 
DU TEMPS 
Les centenaires sont de 'plus en 

•plus nombreux et finiront par ne 
plus étonner. Pour l'instant encore 
nous sommes pleins d' admiration et 
d'étonnement devant tant d'alertes 
vieillards et on se souvient que 
dans un de ses derniers numéros 
„La Semaine Polonaise" en présenta 
quelques-uns. 

Aujourd'hui nous parlerons d'un 
centenaire chasseur. En fait c'est un 
presque centenaire puisque M. Le-
opold Brzozowski a 97 ans. C'est 
un chasseur méritant et la compré-
hension qu'il a de ce sport devrait 
être reprise par tous les chasseurs 
débutants. Il a tenu le fusil pour la 
première fois à l'âge de 14 ans. Il 
ne s'est jamais arrêté de chasser 
depuis, c'est-à-dire depuis 83 ans. 
Combien de gibier a-t-il abattu? Il 
ne saurait répondre, toujours est-
il qu'il a surtout tué le lièvre et la 
caille, car — dit-il — le gros gibier 
est trop peu nombreux". Il fait mou-
che à tout coup, là encore il a sa 
maxime: „Seul un mauvais chasseur 
blesse l'animal, un bon chasseur 
abat du premier coup". Car s'il aime 
la chasse pour la chasse il prend 
soin des bêtes et ne veut pas les 
voir souffrir. En Pologne les devoirs 
du chasseur dépassent la saison de 
la chasse, lui les remplit scrupu-
leusement. A. Tarnobrzeg où il ha-
bite et chasse sur le terrain de son 
cercle, il lutte activement contre les 
braconniers et en hiver il s'en va 
remplir les mangeoires dressées en 
forêt pour le gibier. Pour services 
rendus il a reçu deux médailles de 
l'Union des Chasseurs Polonais, l'une 
d'or et l'autre d'argent. Il possède 
également la plus haute décoration 
de chasse appelée „Złom" (deux 
branches de hêtre sur lesquelles on 
déposait autrefois le produit de la 
chasse). 

Faut-il encore ajouter que M. 
Brzozowski est en parfaite santé -—t 
il n'a été malade que deux fois dans 
sa vie — et bien qu'il ait été di-
recteur d'une brasserie il ignore le 
goût de l'alcool. Encore une carac-
téristique, il n'a jamais mangé de 
gibier et évite la viande, lui pré-
férant les légumes et les produits 
laitiers. Ce chasseur sachant bien 
chasser ne mérite-t-il pas d'être cité 
en exemple avant l'ouverture de la 
saison de la chasse? 

En direct de Batogne 



i e c i e m t kil o m e t i 
Nie było w tym rajdzie wyśrubowanych przeciętnych, nie by ło morderczych wymogów 

dla specjalnie przygotowywanych samochodów, nie było też sławnych nazwisk mistrzów 

kierownicy. Nie było, ponieważ Samochodowy Rajd Folkloru Polskiego jest imprezą 

turystyczną, a nie wyczynową. W tym roku został on rozegrany już po raz szósty. 



Pascal Zardo z Charleroi, zwycięzca Samochodowego Rajdu Folkloru 

z • "" — 

Antoni Cierpucha jechał w Rajdzie Folkloru wraz ze swoją małżonką 

3 
Bracia Pierze i Bernard Mauco z Francji zajęli na R4 II miejsce 

4 
Wozy uczestników z Belgii i Francji na mecie pod Teatrem Wielkim 

s 
Franciszkowi Połusowi, który przybył z Belgii, towarzyszyła matka 

e 
Włodzimierz Kuc z Belgii otrzymuje nagrodę z rąk Stanisława Tataja 
"7 
Zespół z Francji zajął I miejsce. Na zdjęciu: R. Prus i P. Mauco 
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e g o r o c z n y 
r a j d b y ł n a p r a w d ę b a r d z o i n t e -
r e s u j ą c y — p o w i e d z i a ł p . W ł o -
d z i m i e r z K u c z C h a r l e r o i w B e l -
g i i . — S t a r t u j ę w t e j i m p r e z i e 
j u ż p o r a z c z w a r t y , w i ę c m a m 
o k a z j ę d o p o r ó w n a ń . C z ł o n k o w i e 
n a s z e g o B e l g i j s k o - P o l s k i e g o A u -
t o m o b i l k l u b u z C h a r l e r o i , u c z e s t -
n i c z ą c y p o r a z p i e r w s z y , b y l i n a -
p r a w d ę z d u m i e n i gośc innośc i ą i 
s e rdec znośc i ą , z j a k i m i b y l i ś m y 
p o d e j m o w a n i na t ras ie , j u ż od 
s a m e g o s ta r tu w R z e s z o w i e . D r u -
ga r z e c z , k t ó r a w s z y s t k i c h nas 
z a f a s c y n o w a ł a — to p i e t y z m , z 
j a k i m s i ę w P o l s c e p o d c h o d z i d o 
f o l k l o r u . W e w s z y s t k i c h r e g i o -
nach z a c h o w a ł y s ię b o w i e m do 
d z i s i a j n i c z y m n i e s f a ł s z o w a n e 
z a b y t k i d a w n e j k u l t u r y l u d o w e j . 
P i ę k n e i p e ł n e p r o s t o t y s t r o j e i 
w y r o b y a r t y s t y c z n e , p i eśn i i t a ń -
ce, u r z e k ł y u c z e s t n i k ó w r a j d u . 
O s o b i ś c i e n a j b a r d z i e j b y ł e m 
w z r u s z o n y j e d n a k w S i e r a d z u , 
g d z i e w ł a d z e m i e j s k i e p r z y j ę ł y 
nas c h l e b e m i so lą , o f i a r u j ą c 
k l u c z e d o b r a m mias ta . 

P a n i O l g a K u c d o d a j e , że r ó w -
n i e w i e l k i e w r a ż e n i e w y w a r ł na 
n i e j w y s t ę p o ś m i u s ióstr K n a p i k 
w P i e s k o w e j S k a l e . O s i e m s ióstr , 
z k t ó r y c h n a j m ł o d s z a m a 7 la t , 
w y s t ą p i ł o z w y b o r e m a u t e n t y c z -
n y c h p i eśn i l u d o w y c h w n a s t r o -
j o w e j sal i , w bas z c i e z a m k u na 
P i e s k o w e j S k a l e . 

R y s z a r d P r u s z F r a n c j i , n a j -
m ł o d s z y z c z w o r g a P r u s ó w s t a r -
t u j ą c y c h w r a j d z i e , a j e d n o c z e ś -
n i e w o g ó l e n a j m ł o d s z y uc z es t -
n i k i m p r e z y , o b o k w y s t ę p u s iós t r 
K n a p i k , n a j m o c n i e j z a p a m i ę t a ł 
inną a t r a k c j ę z t e g o s a m e g o dn ia . 
B y ł to s p ł y w p r z e ł o m e m D u n a j c a . 

— T o f a n t a s t y c z n e -— p o w i e -
dz i a ł — ż e w P o l s c e u d a ł o s ię 
o b o k s k a r b ó w sz tuk i l u d o w e j z a -
c h o w a ć i s k a r b y n a t u r y . T e n 
s p ł y w D u n a j c e m z a p a m i ę t a m d o 
k o ń c a ż yc i a , a l e m u s z ę p o w i e -
dz ieć , ż e n i e t y l k o t a m , a l e r ó w -
n i e ż i g d z i e i n d z i e j , w i d a ć o l -
b r z y m i w y s i ł e k P o l a k ó w w o c h -
r o n i e ś r o d o w i s k a . Jes t tu d u ż o 
l a s ó w w s tan i e n i e m a l d z i e w i -
c z y m , n i e z a ś m i e c o n y c h p r z e z t u -
r y s t ó w . 

D o r o z m o w y p r z y ł ą c z a s ię 
P i e r r e M a u c o , k o l e g a R y s z a r d a 
P r u s a z p o l s k o - f r a n c u s k i e g o z e -
spo łu r a j d o w e g o : 

— A l e n i e t y l k o ś r o d o w i s k o 
n a t u r a l n e u r z eka . M n i e na p r z y -

k ł a d u d e r z y ł a n i e z w y k ł a c zys tość 
w s z y s t k i c h m i a s t i m i a s t e c z e k . 
P r z y j e m n e w r a ż e n i e s p r a w i ł na 
m n i e b r a k r e k l a m , k t ó r e w e 
F r a n c j i z n a j d u j ą s ię w s z ę d z i e . 
I w r e s z c i e ludz i e . B y ł e m w P o l -
sce p o r a z p i e r w s z y , a l e j u ż 
w i e m na p e w n o , ż e w r ó c ę tu w 
p r z y s z ł y m r o k u . N i g d z i e n i e 
s p o t k a ł e m się z t aką ż y c z l i w o ś -
cią w o b e c o b c y c h . 

Z e s p ó ł r a j d o w y z F r a n c j i , k t ó -
r y — n o t a b e n e — z w y c i ę ż y ł w 
k l a s y f i k a c j i d r u ż y n o w e j p r z e d e -
k ipą z C h a r l e r o i , s k ł a d a ł s ię n i e 
t y l k o z P o l a k ó w z F r a n c j i , a l e 
r ó w n i e ż z r o d o w i t y c h F r a n c u -
z ó w , p r z y j a c i ó ł r o d z i n y P r u s ó w , 
k t ó r a n a m ó w i ł a i ch na udz i a ł w 
R a j d z i e F o l k l o r u . B y l i on i r ó w n i e 
z a c h w y c e n i tą i m p r e z ą , c o i ch 
k o l e d z y p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a i 
w s z y s c y z a p e w n i a l i , ż e w n a s t ę p -
n y m , V I I r a j d z i e , t e ż w e z m ą u -
dz ia ł . 

J e d e n z n ich , M a u r i c e A u z o l à y , 
z a p y t a n y , k t ó r e z p o l s k i c h m i a s t 
n a j b a r d z i e j m u s i ę p o d o b a ł o , o d -
p o w i e d z i a ł : 

— R z e s z ó w , K r a k ó w , J ę d r z e -
j ó w , K i e l c e , Ł ó d ź , S i e r a d z , N i e -
b o r ó w , W a r s z a w a . — M a u r i c e 
A u z o l a y w y m i e n i ł p o p ros tu 
w s z y s t k i e , z a p a m i ę t a n e n a z w y 
mias t , p r z e z k t ó r e p r z e j e ż d ż a ł . 

P a s c a l Z a r d o z B e l g i i , k t ó r y 
z w y c i ę ż y ł z r a j d z i e p r z e d P i e r r e 
M a u c o i R y s z a r d e m P r u s e m z 
F r a n c j i , p o d k r e ś l i ł , ż e j a z d a w 
t e j i m p r e z i e n i e w y m a g a u m i e -
j ę t n o ś c i s p o r t o w y c h , a j e d y n i e 
d o k ł a d n o ś c i i p r e c y z j i . W e d ł u g 
p. Z a r d o , a t a k ż e i i n n y c h z a -
w o d n i k ó w , o r g a n i z a t o r z y p r z e -
chodzą s a m y c h s i eb i e i t w o r z ą 
t ak w s p a n i a ł ą a t m o s f e r ę , co w 
p o ł ą c z e n i u z n i e z w y k l e c i e k a w y m 
p r o g r a m e m , p i ę k n e m z i e m i p o l -
s k i e j i u p r z e j m o ś c i ą j e j m i e s z -
k a ń c ó w , s p r a w i a , ż e w s z y s c y ża -
ł u j ą , i ż r a j d d o b i e g ł końca . 

Z a k o ń c z e n i e V I S a m o c h o d o w e -
g o R a j d u F o l k l o r u P o l s k i e g o m i a -
ło n i e z w y k l e u r o c z y s t y c h a r a k t e r 
i o d b y ł o s ię w j e d n e j z sal b a n -
k i e t o w y c h w a r s z a w s k i e g o G r a n d 
H o t e l u . P o p r z e m ó w i e n i a c h i 
w r ę c z e n i u o l b r z y m i e j i l ośc i n a -
g r ó d , u c z e s t n i k ó w c z eka ł a j e s z -
c z e j e d n a , m i ł a n i e s p o d z i a n k a . 
O t o p r z y d ź w i ę k a c h m u z y k i m o -
g l i o b e j r z e ć w i e l k i p o k a z m o d y 
d a m s k i e j . P o n a d g o d z i n n a a t r a k -
c j a d l a w s z y s t k i c h — p a n i e o g l ą -
d a ł y u d a n e w z o r y , p a n o w i e za -
c h w y c a l i s i ę n a p r a w d ę ś l i c z n y m i 
m o d e l k a m i . 

V I R a j d z a k o ń c z y ł s i ę ; w P o l -
s k i m Z w i ą z k u M o t o r o w y m m y -
śl i s ię j u ż o n a s t ę p n y m . P a n 
K a r o l S r o c z y ń s k i , j e d e n z o r g a -
n i z a t o r ó w r a j d u t ak o n i m m ó w i : 

— N a s z a i m p r e z a j e s t p r z e z n a -
czona d la P o l o n i i i j e j p r z y j a -
c iół . W t y m r o k u r a j d n i e b y ł 
l i c z n i e o b s a d z o n y , w y n i k ł o t o z 
p o w o d u z a p o w i a d a j ą c y c h s i ę o -
g r a n i c z e ń p a l i w o w y c h . W p r z y -
s z ł y m r o k u p r z e w i d u j e m y z n a c z -
n i e w i ę k s z ą l i c z b ę zg ł os zeń , a z a -
t e m z n ó w b ę d z i e m y musiel i w y -
z n a c z y ć d w i e t r a s y : p ó ł n o c n ą i 
p o ł u d n i o w ą . S t a r a m y się p r z y 
t y m , a b y t r a s y b y ł y k a ż d e g o r o -
ku i n n e p o to, b y nas i gośc i e 
m o g l i z o k a z j i t e j i m p r e z y p o -
znać ca łą P o l s k ę w c i ą g u t r zech , 
c z t e r e c h r a j d ó w . (J. S. ) 

Zd jęc ia : R Y S Z A R D D U T K I E W I C Z 



Zawsze interesujący temat na 
polskich znaczkach pocztowych 
— „SŁYNNE POLSKIE ŻAGLOWCE". 

Koperty pierwszego dnia obiegu są 
stemplowane okolicznościowym 
kasownikiem. 

Tę serię, jak również wszystkie inne 
serie polskich znaczków 
pocztowych można nabyć 
w sklepach lokalnych kupców 
filatelistycznych. 



LUDZIE 
- LUDZIOM 

o l sk i K o m i t e t P o m o c y 
S p o ł e c z n e j j e s t w K r a -
j u j e d y n ą — na t a k s z e -
r o k ą ska l ę — o r g a n i z a -
c j ą u z u p e ł n i a j ą c ą d z i a -
ł a lność o r g a n ó w p a ń -
s t w o w y c h w z a k r e s i e 
p o m o c y spo ł e c zne j . N i e 
m a on j e d n a k n i c 
w s p ó l n e g o z d z i a ł a l n o ś -
c ią c h a r y t a t y w n ą . J a k o 
S t o w a r z y s z e n i e W y ż s z e j 
U ż y t e c z n o ś c i P u b l i c z -
n e j P o l s k i K o m i t e t P o -
m o c y S p o ł e c z n e j o p i e r a 
s ię p r z e d e w s z y s t k i m na 

o f i a r n o ś c i s p o ł e c z e ń s t w a , i n s t y t u c j i p a ń s t w o -
w y c h i o r g a n i z a c j i s po ł e c znych . J a k w s z ę d z i e , 
t a k i w P o l s c e i s t n i e j e p e w n a g r u p a ludz i , k t ó -
r z y z r ó ż n y c h p r z y c z y n z n a j d u j ą s ię w t r u d -
n e j s y t u a c j i ż y c i o w e j a n i e r a z i m a t e r i a l n e j . 

P o l s k i K o m i t e t O p i e k i S p o ł e c z n e j i s t n i e j e od 
16 lat . J e g o s i edz iba m i e ś c i s ię w W a r s z a w i e , 
n i e o p o d a l p l a c u Z a m k o w e g o , p r z y ul. S e n a -
t o r s k i e j 13/15. T a m t e ż s p o t y k a m y s e k r e t a r z a 
g e n e r a l n e g o m g r Z y g m u n t a S z y m a n i a k a , k t ó r y 
i n f o r m u j e nas o k i e r u n k a c h d z i a ł a lnośc i P o l -
s k i e g o K o m i t e t u O p i e k i S p o ł e c z n e j : 

— K o m i t e t nasz j e s t o r g a n i z a c j ą i n i c j u j ą c ą ' i 
r o z w i j a j ą c ą w ś r ó d s p o ł e c z e ń s t w a i d e ę p o m o c y 
s p o ł e c z n e j . J e g o d z i a ł a lnoś ć z m i e r z a w d w ó c h 
k i e r u n k a c h : i n s p i r o w a n i a P a ń s t w a w z a k r e s i e 
w s k a z y w a n i a d r ó g o p i e k i n a d c z ł o w i e k i e m p o -
t r z e b u j ą c y m m o r a l n e g o i m a t e r i a l n e g o w s p a r -
c ia — b o w i e m p r z e d s t a w i c i e l e K o m i t e t u b i o r ą 
udz i a ł w p o s i e d z e n i a c h K o m i s j i S e j m o w y c h o r a z 
w k i e r u n k u p o b u d z e n i a w r a ż l i w o ś c i s p o ł e c z n e j . 
W p i e r w s z y m p r z y p a d k u o p r a c o w a n e p r z e z nas 
w s k a z ó w k i n a b i e r a j ą n i e r a z m o c y u s t a w o d a w -
c z e j l ub k o d y f i k a c y j n e j , j a k to m i a ł o o s t a tn i o 
m i e j s c e w u c h w a l e n i u p r z e z S e j m u s t a w y o 
F u n d u s z u A l i m e n t a c y j n y m . P o s t u l a t t en o p r a -
c o w y w a l i ś m y p r z e z 14 la t , a w c h o d z i on w ż y -
c i e od 1 s t y c zn i a 1975 r. W d r u g i m zaś p r z y -
p a d k u p o b u d z a m y w r a ż l i w o ś ć spo ł e c zną na s p r a -
w y l u d z i w s t a r s z y m w i e k u , n i e m a j ą c y c h z a -
p e w n i o n e j o p i e k i ze s t r o n y r o d z i n y . O p i e c e t e j 
p o d l e g a j ą t a k ż e o f i a r y k l ę s k ż y w i o ł o w y c h o ra z 
o f i a r y w y p a d k ó w l o s o w y c h , m . in. d z i e c i p o -
c h o d z ą c e z n i e p e ł n y c h rodz in . N a j o g ó l n i e j m ó -
w i ą c , z m i e r z a m y d o j a k n a j b l i ż s z y c h k o n t a k t ó w 
c z ł o w i e k a z c z ł o w i e k i e m . W dz i a ł a lnośc i n a s z e j 
s p o t y k a m y się c i ą g l e z o g r o m n ą ż y c z l i w o ś c i ą 
s p o ł e c z e ń s t w a , co s t a n o w i g ł ó w n ą b a z ę n a s z y c h 
r ó ż n o k i e r u n k o w y c h p o c z y n a ń . 

P o n a d m i l i o n 
c z ł o n k ó w 
K o m i t e t u 

— J a k p r z e d s t a w i a s ię a k t u a l n y stan o r g a n i -
z a c y j n y P o l s k i e g o K o m i t e t u O p i e k i S p o ł e c z n e j ? 

— P o l s k i K o m i t e t O p i e k i S p o ł e c z n e j l i c z y p o -
n a d 1.225 tys . c z ł o n k ó w . W sk ład K o m i t e t u 
w c h o d z ą : 6 5 - o s o b o w a R a d a N a c z e l n a , 21 z a r z ą -
d ó w w o j e w ó d z k i c h n a s z e g o K o m i t e t u , w t y m 
4 z a r z ą d y m i e j s k i e m i a s t w y d z i e l o n y c h ( W a r -
s z a w a , Ł ó d ź , K r a k ó w , P o z n a ń ) , p o n a d 400 z a -
r z ą d ó w p o w i a t o w y c h , m i e j s k i c h i d z i e l n i c o w y c h , 
b l i s k o 2500 z a r z ą d ó w g m i n n y c h i ok. 7 tys . k ó ł 

Sztuka życia i współżycia 

t e r e n o w y c h ( m i e j s k i c h , o s i e d l o w y c h , o b w o d o -
w y c h i z a k ł a d o w y c h ) . N a t e r e n i e w s i dz ia ła p o -
nad 3000 k ó ł K o m i t e t u . 

— J a k i e f o r m y p o m o c y s t o su j e P o l s k i K o m i -
t e t O p i e k i S p o ł e c z n e j ? 

— F o r m y p o m o c y są r ó ż n e . I ch w a r t o ś ć g l o -
b a l n a w u b i e g ł y m r o k u w y n i o s ł a p o n a d 171 m i n 
z ł i o b j ę ł a t a k i e f o r m y d z i a ł a l noś c i j a k : p o m o c 
w pos tac i us ług d o m o w y c h d la s a m o t n y c h , d z i a -
ł a lność w y p o c z y n k o w o - k u l t u r a l n a w ś r o d o w i s -
k a c h ludz i w s t a r s z y m w i e k u , p o m o c w d o ż y -
w i a n i u i z a k u p i e o d z i e ż y , p o m o c m a t e r i a l n a w 
f o r m i e z a l i c z e k a l i m e n t a c y j n y c h , z a p o m ó g p i e -
n i ę ż n y c h , s k i e r o w a n i a d z i e c i i d o r o s ł y c h na 
w c z a s y , p o m o c w z a k u p i e opa łu i tp . U s ł u g a m i 
d o m o w y m i na p r z y k ł a d , k t ó r e na l e żą do s y s t e -
m a t y c z n y c h ś w i a d c z e ń K o m i t e t u , o b j ę t o ok. 4500 
ludz i . Z a j m o w a ł o s ię n i m i p o n a d 2500 o p i e k u -
n e k spo ł e c znych . W z a k r e s i e zaś d z i a ł a lnośc i 
w y p o c z y n k o w o - k u l t u r a l n e j p r o w a d z ą d z i a ł a l -
ność 2300 k l u b y s en i o ra na t e r e n i e c a ł e g o K r a j u . 

— D z i a ł a l n o ś ć W a s z a o d b y w a s ię z a p e w n e 
p r z y w s p ó ł u d z i a l e n i e t y l k o osób p r y w a t n y c h , 
a l e i o r g a n i z a c j i s p o ł e c z n y c h ? 

— W s p ó ł p r a c a z r ó ż n y m i o r g a n i z a c j a m i spo -
ł e c z n y m i o ra z i n s t y t u c j a m i p a ń s t w o w y m i s ta-
n o w i b a z ę nas z e j d z i a ł a lnośc i . Z r o k u na r o k 
n a w i ą z u j e m y b l i ż s z e k o n t a k t y z co ra z to n o w y -
m i o r g a n i z a c j a m i . W y p r ó b o w a n y m i n a s z y m i 
p a r t n e r a m i w z a k r e s i e d z i a ł a l noś c i s p o ł e c z n e j 
są: P o l s k i C z e r w o n y K r z y ż , T o w a r z y s t w o P r z y -
j a c i ó ł Dz i e c i , Z w i ą z e k E m e r y t ó w i R e n c i s t ó w , 
Z B o W i D , K o ł a G o s p o d y ń W i e j s k i c h , L i g a K o b i e t , 
F e d e r a c j a S o c j a l i s t y c z n y c h Z w i ą z k ó w M ł o d z i e ż y 
P o l s k i e j , Z w i ą z e k H a r c e r s t w a P o l s k i e g o i w i e -
le . w i e l e i n n y c h . 

W s p ó ł p r a c a 
z 

z a g r a n i c a 

— C z y P o l s k i K o m i t e t S p o ł e c z n y w s p ó ł p r a c u j e 
r ó w n i e ż z z a g r a n i c ą o ra z p o l o n i j n y m i o r g a n i -
z a c j a m i s p o ł e c z n y m i ? 

— C z ł o n k a m i K o m i t e t u m o g ą b y ć o s o b y p r y -
w a t n e n i e t y l k o z K r a j u , a l e i z z a g r a n i c y o ra z 
z a g r a n i c z n e , a w i ę c i p o l o n i j n e s t o w a r z y s z e n i a , 
k t ó r e z g ł os zą a k c e s w s p ó ł d z i a ł a n i a w z a k r e s i e 
d o b r z e p o j ę t e j p o m o c y s p o ł e c z n e j . J a k o p r z y k ł a d 
n i e c h p o s ł u ż y k o n t a k t z K a n a d y j c z y k i e m p o l -
s k i e g o p o c h o d z e n i a S t a n i s ł a w e m P i o t r o w i c z e m 
— d z i a ł a c z e m Z w i ą z k u K l u b ó w M a ł o p o l s k i c h 
p r z y K o n g r e s i e P o l o n i i A m e r y k a ń s k i e j . O w o -
c e m w s p ó ł d z i a ł a n i a b y ł o w z i ę c i e p o d o p i e k ę 
j e d n e g o z z a k ł a d ó w d la n i e w i d o m y c h . P o n a d t o 
z e b r a ł on i p r z e k a z a ł na c e l e o p i e k i d l a o f i a r 
k l ę s k ż y w i o ł o w y c h k w o t ę 2.500 d o l a r ó w . Z a 
s y s t e m a t y c z n ą w s p ó ł p r a c ę z n a m i p. P i o t r o w i c z 
o t r z y m a ł n i e d a w n o Z ł o t ą O d z n a k ę P o l s k i e g o 
K o m i t e t u O p i e k i S p o ł e c z n e j . 

— J a k i e g o t y p u ś w i a d c z e n i a d la P o l o n i i o f e -
r u j e K o m i t e t ? 

— . N a j c z ę ś c i e j s p o t y k a n y m i p r o b l e m a m i z z a -
g r a n i c y , k t ó r e t r a f i a j ą d o nas, są s p r a w y a l i -
m e n t a c y j n e . D o t y c z ą o n e n i e p ł a c e n i a a l i m e n t ó w 
b ą d ź t o p r z e z d z i e c i d la r o d z i c ó w p r z e b y w a j ą -
c y c h w K r a j u , b ą d ź p r z e z r o d z i c ó w d la dz i ec i 
p o z o s t a w i o n y c h w P o l s c e . N i e d a w n o u d a ł o n a m 
się p o m y ś l n i e r o z w i ą z a ć k w e s t i ę n i e p ł a c e n i a a l i -
m e n t ó w m a t c e w K r a j u , p o z o s t a w i o n e j b e z o -

p i e k i p r z e z a k t u a l n e g o m i e s z k a ń c a Be l g i i . N a -
w i ą z a l i ś m y z n i m k o n t a k t i po p ros tu p r z y -
p o m n i e l i ś m y m u o j e g o p o d s t a w o w y c h o b o -
w i ą z k a c h bez uc i ekan i a s ię d o j a k i c h k o l w i e k 
sankc j i . M i e l i ś m y r ó w n i e ż p r z y p a d k i n i e p ł a c e -
n ia a l i m e n t ó w na r z e c z d z i e c i w K r a j u p r z e z 
r o d z i c ó w p r z e b y w a j ą c y c h w e F r a n c j i . P o l i c z -
n y c h i n t e r w e n c j a c h s p r a w y te z os ta ł y p o m y ś l -
n i e u r e g u l o w a n e . 

I n n y m i p r o b l e m a m i , j a k i e ł ączą nas z P o l o n i ą , 
są s p r a w y a d o p c j i . N i e są to p r z y p a d k i l i c zne , 
a l e b y w a , ż e F r a n c u z i p o l s k i e g o p o c h o d z e n i a 
w y r a ż a l i w o l ę a d o p c j i d z i e cka z K r a j u . P o -
ś r e d n i c z y l i ś m y w t e d y w n a w i ą z a n i u p r z e z n i ch 
b l i ż s z y c h k o n t a k t ó w z T o w a r z y s t w e m P r z y j a -
c i ó ł D z i e c i w W a r s z a w i e , k t ó r e m a w s z e l k i e u -
p r a w n i e n i a w t y m zak r e s i e , u d z i e l a l i ś m y o d p o -
w i e d n i c h w s k a z ó w e k i p o m o c y , j e ś l i o c z y w i ś c i e 
r o d z i n y f r a n c u s k i e spe łn i a ł y w a r u n k i p r a w n o -
soc j a ln e . 

B y w a j ą t akże , na szczęśc i e c o r a z m n i e j l i c z -
ne, p r z y p a d k i n i e w ł a ś c i w i e p o j ę t e j p o m o c y , o 
j a k ą z w r a c a j ą s ię k r e w n i z K r a j u d o r o d a k ó w 
z z a g r a n i c y , n i e r a z za n a s z y m p o ś r e d n i c t w e m . 
S p r a w d z a m y w t e d y n a j p i e r w s y t u a c j ę ś r o d o w i -
s k o w ą i b y t o w ą p r o s z ą c e g o o p o m o c i o k a z u j e 
się, ż e i n f o r m a c j e b y ł y m y l n e . Są t o j e d n a k 
p r z y p a d k i o d o s o b n i o n e i n i e g o d n e po rus zan i a . 

— J a k i e k o n t a k t y u t r z y m u j e P o l s k i K o m i t e t 
O p i e k i S p o ł e c z n e j z p o d o b n y m i s t o w a r z y s z e n i a -
m i lub o s o b a m i p r y w a t n y m i w e F r a n c j i ? 

— W y m i e n i a m y k o r e s p o n d e n c j ę i c zasop i sma , 
d z i e l i m y s ię w z a j e m n i e d o ś w i a d c z e n i a m i z L a 
D é f e n s e P o p u l a i r e o ra z z S é c u r i t é P o p u l a i r e 
F r a n ç a i s e , z w ł a s z c z a z n i e k t ó r y m i k l u b a m i se -
n io ra . O k o n t a k t a c h t y c h i n f o r m u j e m y p o l s k i c h 
c z y t e l n i k ó w na ł a m a c h „ P o m o c y S p o ł e c z n e j " , 
o r g a n u n a s z e g o K o m i t e t u . 

O s t a t n i o g o ś c i l i ś m y p. Z o f i ę V i n c k e z W a t -
t re los , k t ó ra j e s t od o ś m i u la t o p i e k u n k ą spo -
ł e c zną i d e l e g a t e m k i l k u m i e j s c o w o ś c i w p ó ł -
n o c n e j F r a n c j i w A s s o c i a t i o n d ' A i d e Soc i a l e . 
P . Z o f i a V i n c k e zg ł os i ł a a k c e s d o b l i ż s z e j w s p ó ł -
p r a c y z n a s z y m K o m i t e t e m . Z nas z e j s t r o n y z a -
p o z n a l i ś m y s ię z c e l a m i i f o r m a m i d z i a ł a lnośc i 
o r g a n i z a c j i , k t ó r ą p. V i n c k e r e p r e z e n t u j e . W s p ó ł -
p r a c a taka , o k a z u j e się, m a szansę s z y b k i e j r e -
a l i z a c j i ; z a i n i c j o w a l i j ą f r a n c u s c y d z i a ł a c z e spo -
ł ec zn i , z a i n t e r e s o w a n i P o l s k ą . 

P r z e d e w s z y s t k i m 
o p i e k a 

n a d 
l u d ź m i 

s t a r s z y m i 

— K t ó r y z k i e r u n k ó w dz i a ł a lnośc i K o m i t e t u 
w y b i j a s ię w os ta tn i ch m i e s i ą c a c h na p i e r w s z y 
p l an? 

— S p r a w ą p i e r w s z o r z ę d n e j w a g i stał s ię o -
sta tn io p r o b l e m z a i n t e r e s o w a n i a op in i i p u b l i c z -
n e j w K r a j u , z w ł a s z c z a zaś m ł o d z i e ż y , o p i e k ą 
nad l u d ź m i s t a r s z ym i . M ł o d z i e ż p o d j ę ł a j u ż 
m. in. d z i a ł a lność na t e r e n i e k l u b ó w sen io ra , 
w s p ó ł d z i a ł a z n a m i w z a k r e s i e o r g a n i z a c j i w y -
p o c z y n k u s ta rszych , w c z a s ó w w o g r ó d k a c h d z i a ł -
k o w y c h , i m p r e z i spo tkań , w y c i e c z e k , a t a k ż e 
us ług d o m o w y c h i p o r a d n i c t w a p r a w n o - s p o ł e c z -
nego . 

P o n a d t o K o m i t e t i n i c j u j e s z e r eg a k c j i na r z e c z 
dz i ec i , p o t r z e b u j ą c y c h p o m o c y , j a k „ O u ś m i e c h 
D z i e c k a " , „ O r d e r U ś m i e c h u " , „ W s z y s t k i e d z i e c i 
są nas ze " , w y j a z d y na k o l o n i e l e t n i e i p o b y t y 
w D o m a c h W c z a s ó w D z i e c i ę c y c h w c iągu r o k u 
s z k o l n e g o itp. N i e o c e n i o n ą p o m o c o t r z y m u j e m y 
od r ó ż n y c h z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h z c a ł e g o 
K r a j u , k t ó r e z g ł a s z a j ą n a m w o l n e m i e j s c a d la 
d z i e c i na k o l o n i e l e tn i e , c z y na l e c z e n i e p r o f i -
l a k t y c z n e . N p . a p e l p r o k l a m u j ą c y t e g o r o c z n ą 
„ s z t a f e t ę d o b r e j w o l i " d la d z i e c i o b j ę t y c h tą 
a k c j ą s p r a w i ł , że 4 tys. m i e j s c na k o l o n i a c h 
o f i a r o w a ł y z a k ł a d y p r a c y — b e z p ł a t n i e l u b z 
odp ł a tnośc i ą c z ę ś c i o w ą . 

— W z w i ą z k u z co raz b a r d z i e j p o p r a w i a j ą c ą 
s ię s y t u a c j ą b y t o w ą ludnośc i , p o d w y ż k ą r e n t 
i u s t a w ą o F u n d u s z u A l i m e n t a c y j n y m d z i a ł a l -
ność P o l s k i e g o K o m i t e t u O p i e k i S p o ł e c z n e j b ę -
d z i e m i a ł a c h a r a k t e r n i e c o z m i e n i o n y ? 

— W z w i ą z k u z k i e r u n k a m i a k t u a l n e j p o l i -
t y k i s o c j a l n e j p a ń s t w a d z i a ł a lność nasza b ę d z i e 
s t o p n i o w o u l e ga ł a n i e z b ę d n y m p r z e k s z t a ł c e n i o m . 
B ę d z i e n a s t ę p o w a ł o s y s t e m a t y c z n e z a w ę ż a n i e 
m a t e r i a l n e j p o m o c y na r z e c z ś w i a d c z e ń d o r a ź -
nych , n i e z b ę d n y c h w k l ę s k a c h ż y w i o ł o w y c h i 
w y p a d k a c h l o s o w y c h o ra z b ę d z i e się s ta le r o z -
s ze r za ła p o m o c w f o r m a c h p o z a m a t e r i a l n y c h , 
s z c z e g ó l n i e us ług d o m o w y c h . R ó w n o l e g l e K o m i -
t e t nasz b ę d z i e r o z w i j a ł d z i a ł a lność w d z i e d z i -
n i e o r g a n i z a c j i ż y c i a k u l t u r a l n e g o , r e k r e a c j i i 
a k t y w i z a c j i s p o ł e c z n e j l udz i s t a r s z ych w k l u -
bach s en i o ra i w i n n y c h p l a c ó w k a c h k u l t u r a l -
nych . 

K R Y S T Y N A K O Z Ł O W S K A 



PANIE REDAKTORZE! 

Pogodne, słoneczne popołudnie. Na 
ulicy cicho jak w katakumbach. Cie-
kaw jestem, co Wy też teraz porabia-
cie. Ponieważ jest tak cicho, więc mo-
że nygusujecie? Wam to jest dobrze. 
Wy nygusujecie, a my tu oboje z mo-
ją urabiamy sobie ręce po łokcie. Nad 
jaką robotą tak się mozolimy? Jak to 
nad jaką? Owijamy papierem książki. 
Te, które kupiłem w Polsce dla naj-
wierniejszych Czytelników moich felie-
tonów. Czytelników i Czytelniczek. Cho-
ciaż kobietom nie należało by może 
książek wysyłać. Nie myślcie czasem, 
że stałem się w ostatnich czasach wro-
giem kobiet. Nic podobnego. Mówię tak 
dlatego, że niedawno doszła do mnie 
alarmująca wiadomość. Wyobraźcie so-
bie, że pewien angielski listonosz żą-
dał swego rodzaju haraczu od wręcza-
nych przez niego co urodziwszym ad-
resatkom przesyłek. List kosztował je-
den pocałunek, paczka nieco więcej. 
Przez dłuższy okres ten wszeteczny 
handel przesyłkami pocztowymi rozwi-
jał się bez zakłóceń, ale w końcu przy-
szła jednak kryska na Matyska i po-
licja zmusiła lubieżnika do otrząśnię-
cia się z rozpusty. Ale angielski mini-
ster poczty wcale nie nałożył na tego 
bezwstydnika kary. Został on po pro-
stu — listonosz, rzecz jasna, nie mi-
nister — przesunięty do pracy w sor-
towni listów i na tym się sprawa skoń-
czyła. Wydaje mi się to dziwne. Ale 
jeszcze bardziej zdumiewa mnie fakt, 
że ten angielski pocztowiec wcale nie 
został zdekonspirowany przed policją 
przez swe ofiary, tylko przez sąsiada 
pewnej przystojnej damy, który zaz-

PORADY 
STAREGO 
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Zioła 
dla młodzieży 

Jak to j u ż ob i e ca l i śmy popr z edn i o — 
o p o w i e m y o t rzech z iołach, k t ó r e m ł o -
dz ież p o w i n n a p ić b e z w a r u n k o w o i to 
od n i e m o w l ę c t w a do w i e k u do j r z a ł e -
go, a i pó źn i e j też. 

P i e r w s z e i n a j w a ż n i e j s z e z ie le to 
d z iu raw i e c (M i l l epe r tu i s o f f i c ina l e ) . Ż e 
j e s t on d o b r y m ś r odk i em w ą t r o b o w y m , 
t r a w i e n n y m i d e z y n f e k u j ą c y m — to 
w i e ka żdy l ekarz i w i e l u nie l eka r z y , 
a le jeś l i chodz i o o r g a n i z m y młode , to 
dz ia łan ie d z iu rawca jest znaczn ie ob -
szern ie jsze . D z i u r a w i e c b o w i e m w 
m ł o d y c h o rgan i zmach r e g u l u j e dz ia ła l -
ność wszys tk i ch g ruc zo ł ów w y d z i e l a -
nia w e w n ę t r z n e g o . T a r c z y c a i g ruczo -
ł y p r z y ta r c zyc zne , grasica, trzustka, 
w o r e c z e k ż ó ł c i owy , nadnercze , g ruczo -
ł y k w a s o w e żo łądka — s ł o w e m to 
wszys tko , co p r a c u j e w m ł o d y m cz ło-
w i eku , aby j e g o o r gan i zm mia ł pod 
dos ta tk i em „ s m a r ó w " , „ p a l i w a " , „ c i e -
p ła " , „ e n e r g i i " — czerp i e ze sk ładni -
k ó w d z iu rawca og r omną pomoc . 

drosny był o względy, jakimi ta pod-
dana królowej Elżbiety darzyła listo-
wego (my, Panie Redaktorze, na listo-
nosza mówimy wzorem naszych ojców: 
listowy). 

Mam nadzieję, że poczta francuska 
takich zbereźników nie zatrudnia, ale 
ponieważ nie mam co do tego stupro-
centowej pewności, więc waham się, 
czy Czytelniczkom też wysłać książki. 
Lecz chyba jednak wyślę, bo przecież 
teraz kobiety już wiedzą, że ostroż-
ność w stosunku do listonoszy nie za-
wadzi, no nie? 

Wobec tego możemy zacząć rozma-
wiać poważnie. O czym? Skoro akurat 
owijam książki, więc na temat ksią-
żek. Zacznę od postawienia Wam pyta-
nia. Czy wiecie, kto i kiedy wydał naj-
oryginalniejszą w świecie książkę? Otóż 
opublikował ją przeszło dwieście lat 
temu drukarz z Ratyzbony nazwiskiem 
Schaeffer. Każdą stronicę tego dzieła 
wydrukował ów ratyzbończyk na pa-
pierze z innego materiału — z baweł-
ny, mchu, słomy, sitowia, kapuścianych 
liści, przeróżnych gatunków drzewa. 

Może to pytanie Wam się spodobało? 
To zadam Wam jeszcze dwie inne za-
gadki. Czy wiecie, które książki poczy-
tywane są za najcięższe w świecie? I 
czy wiecie, gdzie znajduje się najwięk-
sza książka w świecie? Bo ja wiem. 
W Polsce jeden z naszych krewnych 
zaciągnął mnie raz na bardzo interesu-
jący odczyt o książce i tam właśnie się 
tych wszystkich ciekawych rzeczy do-
wiedziałem. Tam usłyszałem, że za naj-
cięższe książki uchodzą: zbiór średnio-
wiecznych rękopisów zwany „Diabel-
ską Biblią" oraz wydane we Francji, 
pisane ręcznie i ilustrowane przez wy-
bitnych współczesnych grafików dzieło, 
które waży aż dwieście dziesięć kilo-
gramów. Tam właśnie, na tej prelekcji, 
zanotowałem sobie w pamięci, że naj-
większą książkę obejrzeć można w ber-
lińskiej Bibliotece Narodowej i że ksią-
żką tą jest atlas geograficzny z XVII 
wieku, którego wysokość sięga dwóch 
metrów, zaś szerokość — stu centy-
metrów. 

Może o tym wszystkim wiecie. Mo-
że wiecie nawet i o tym, że jugosło-
wiańskim uczonym udało się niedawno 
utrwalić zapis dźwiękowy na papierze 
i że dzięki temu osiągnięciu powstała 
„mówiąca książka", to znaczy książka, 
w której pod tekstem drukowanym 

Jak ie to ma p rak t y c zne znaczen ie 
dla m łodz i e ż y? T o oznacza, ż e j e że l i 
m ł o d y c z ł o w i e k będz i e p i j a ł zamias t 
he rba ty ch ińsk ie j — napar z d z i u r a w -
ca (można go zresztą słodzić i p ić do 
chleba z szynką czy bułk i z mas ł em — 
b y l e d z iu raw i e c n ie pochodz i ł z aptek i , 
bo będz i e z a l a t y w a ł l e k a m i ) -— uod -
po rn i o r gan i zm na wszys tk i e choroby . 
D z i u r a w i e c — b ą d ź m y dok ładn i — n ie 
uchroni o c z yw i ś c i e przed zakażen i em, 
choć jest doskona ł ym ś rodk i em d e z y n -
f e k u j ą c y m , a le w z m o c n i pac j en ta , co 
będz i e m ia ło o g r o m n e znaczen ie w 
w a l c e o r gan i zmu z chorobą. 

D rug im , r ó w n i e c e n n y m z i e l em, jest 
k w i a t r u m i a n k u (Pe t i t e camomi l l e ) . 
J e go dz ia łan ie w w i e l u w y p a d k a c h 
p o k r y w a się z d z i a ł an i em z ie la dz iu -
r a w c a , z t ym , że m a on dz ia łan ie n i e -
co r o z g r z e w a j ą c e , l ep i e j dz ia ła na ruch 
r o b a c z k o w y je l i t , co p r z e c iwdz i a ł a z a -
parc iom, a j e g o dz ia łan ie d e z y n f e k c y j -
ne w e w n ą t r z o r g a n i z m u kończy się w 
odby tn i cy , gdy dz ia łan ie d z iu rawca tuż 
za dwunastn icą . 

T r z e c i m wres z c i e ś r odk i em z i e l a r -
sk im o r ó w n i e r o z l e g ł y m dz ia łan iu za -
p o b i e g a w c z y m — j es t l iść b r z o z y 
(Bouleau blanc) . Jest t o środek, dz i ę -
ki k t ó r e m u — nie stosując go n a w e t 
zby t często — m o ż e m y u t r z ymać z d r o -
w e nerk i przez d ług ie lata. A to b ę -
dz ie pods tawą do j a k n a j d a l s z e g o o d -
sunięcia tych chorób p r z e w l e k ł y c h 
w i e k u do j r za ł e go , do k t ó r y c h na l e ży 

znajduje się linijka dźwiękowa. Mozę 
wiecie, że wystarczy przejechac po tej 
linijce przyrządem wielkości długopi-
su, a książka zaczyna „mówić". I mo-
że wiecie też, że wynalazek ten może 
okazać się szczególnie przydatny dla 
osób uczących się języka obcego oraz 
dla niewidomych. 

Może — powtarzam — wszystko to 
jest Wam znane. Ale czy wiecie, gdzie 
można obejrzeć najmniejszą książkę w 
świecie? Nie? To ja Wam powiem. W 
Polsce. W Katowicach. W mieszkaniu 
katowickiego architekta, inżyniera 
Zygmunta Szkocnego, który napisał 
pracę o Mikołaju Koperniku i zdołał 
zmieścić to dzieło na czterdziestu stro-
niczkach mikroskopijnej książeczki o 
wymiarach dwa na dwa i pół mili-
metra. 

Nie znam pana Zygmunta Szkocne-
go osobiście, ale ponieważ w czasie 
mojego pobytu w starym naszym kra-
ju często mi o nim opowiadano, więc 
niejedno o nim wiem. Mogę Wam po-
wiedzieć, że ten niezwykły człowiek 
napisał nie tylko rozprawę o Koper-
niku, ale i wiele innych jeszcze ksią-
żek poświęconych wybitnym mężom 
stanu, ludziom pióra i nauki, muzy-
kom oraz mistrzom pędzla i dłuta, i że 
cały jego dorobek pisarski zmieściłby 
się z łatwością w zwykłym pudełku 
od zapałek. Mogę Wam powiedzieć, że 
tworzeniu owych mikroksiążek odda-
je się ten katowiczanin od trzydziestu 
paru już lat i że przed wojną zdołał 
on spisać na ziarnku grochu modlitwę 
Ojcze Nasz oraz dwa inne pacierze: 
Wierzę i Zdrowaś Maryja. I mogę 
Wam także powiedzieć, że dopiero od 
niedawna używa inżynier Szkocny w 
trakcie pisania swoich lilipucich dzie-
łek okularów i lupy. Przedtem za oku-
lary i lupę starczały mu jego nadzwy-
czajnie bystre oczy. 

Kiedy zgadacie się z dziećmi, wnuka-
mi lub francuskimi czy belgijskimi zna-
jomymi o książkach, wspomnijcie w 
rozmowie o autorze najmniejszej na 
świecie książki, inżynierze Zygmuncie 
Szkocnym z Katowic, który na swój 
sposób dodał staremu naszemu krajo-
wi splendoru i którego dokonania mo-
gą wzbudzić w niejednej młodej gło-
wie ciekawość poznawania Polski. 

Bywajcie zdrowi, Drodzy moi. 

JOZEF GRZYBEK 

r w a ku lszowa , czy l i ischias (sc iat ique) , 
dna, czy l i a r t r e t y z m (gout te ) i gościec, 
c zy l i r e u m a t y z m ( R h u m a t i s m e ar t i cu-
l a i r e ) c zy w r e s z c i e kamica m o c z o w a 
CUrolithiase), w s z y s t k i e c z t e r y dokucz -
l i w e i n a g m i n n i e w y s t ę p u j ą c e . 

Z a r ó w n o dz iu raw iec , j a k i r u m i a n e k 
z m a ł y m i doda tkam i m i ę t y mogą u -
chodz ić za ba rdzo smaczne herbatk i , 
n i c z y m l e k a r s t w a n i e p r z y p o m i n a j ą c e . 
C i e rpk i smak naparu z l iści b r z o z y 
j es t o r y g i n a l n y — j e d n y m s m a k u j e 
i n n y m nie , a l e n ikt n ie może p o w i e -
dzieć, że to j es t o b r z y d l i w e , n i esmacz -
ne, w s t r ę t n e itp. 

O c z y w i ś c i e n i e na l e ży w s p o m i n a ć o 
w ł a ś c i w y m d a w k o w a n i u : n i e m o w l ę -
t om — ł y ż ec zka suchego z ie la d r obno 
poc i ę t ego na pó ł szk lank i w r zą tku , to 
już p o r c j a na ca ły dz ień, a d o d a j e się 
po prostu ł y ż k ę t ak i e go naparu do 
k a ż d e j bute lk i pokarmu. Dz i e c i om od 
d w ó c h do 11—12 la t można tę d a w k ę 
podwo i ć , a dop i e r o po os iągn ięc iu d o j -
rzałośc i , c zy l i po mutac j i g łosu u 
ch łopców, a po p i e r w s z y m okres i e u 
d z i e w c z y n e k można s tosować pe łną 
d a w k ę , czy l i ł y ż k ę s to łową z ie la na 
szk lankę wr zą tku . D z i u r a w i e c p i j a m y 
codz iennie , a lbo i d w a r a z y dz iennie , 
r u m i a n e k i l iść b r z o z y raz na tydz ień , 
co n a j z u p e ł n i e j w y s t a r c z y dla zapob i e -
g a w c z y c h c e l ów , b y l e b y n ie r ob i ć zby t 
d ług ich p r z e r w w s k u t e k zan iedbania , 
zapomnien ia i tp. 

MECENAS RADZI 

P À N S Z K O D A . G R I S Y S U I S N E S 
( S E I N E - e t - M A R N E ) 

Pracowałem w ciągu pięciu lat na 
budowach publicznych i otrzymuję o-
becnie rentę 100 franków kwartalnie. 
Pragnę wiedzieć, czy chodzi tu o ren-
tę dodatkową i czy ona wliczana jest 
do pensji starczej. 

Suma 100 f r a n k ó w f i g u r u j e na p r ze -
kaz ie p o c z t o w y m w y s ł a n y m przez 
C N R O , a w i ę c p r a w d o p o d o b n i e została 
P a n u przekazana przez tę ins ty tuc j ę 
t y tu ł em r e n t y d o d a t k o w e j . „Ca isse N a -
t iona le de R e t r a i t e des O u v r i e r s du 
Bâ t iment e t des t r a v a u x pub l i c s " w y -
płaca s w o i m cz łonkom, co k w a r t a ł 
r en tę doda tkową , k t ó r e j wysokość jest 
za lezna od i lości p u n k t ó w i war tośc i 
punktu. W y s o k o ś ć sk ładek „sa la i re de 
r é f e r e n c e " d a j e p r a w o w c iągu r o k u 
do p e w n e j l i c zby punk tów , k tó re sta-
now i ą p o d s t a w ę do ob l iczania r en t y do -
d a t k o w e j . I lość roczną p u n k t ó w u z y -
sku j e się dz ie ląc całość sk ładek w p ł a -
conych na na zw i sko za in t e r e sowanego 
w c iągu roku, p r zez sa la i re de r é f é -

rence. N a t o m i a s t renta d o d a t k o w a „ r e -
t ra i te c omp l émen ta i r e " , r ó w n a się w a r -
tości punktu p o m n o ż o n e g o przez i lość 
p r z y znanych punk tów , z godn i e z art. 
14, 15, 16 i 17 r e gu l am inu te j r en ty . 
Wa r t o ś ć punktu jest okreś lona co r o -
ku przez U N I R S . 

P A N I A L E K S A N D R A Ś W I Ą T E K 
40 R U E D ' A L S A C E . T R I E U X 

Dla s p r a w o b y w a t e l i po lsk ich z a -
mieszka ł ych za granicą , is tn ie ją zespo-
ły a d w o k a c k i e spec ja l i s tyczne . J e d n y m 
z takich z e spo ł ów jes t Zespó ł A d w o -
kack i nr 40 w W a r s z a w i e , ul. H i b n e r a 
nr 13, do k t ó r e go m o ż e się Pan i z w r ó -
cić. mm 

S Z A N O W N A P A N I A N N O ! 

Już od la t c z y t am „ T y g o d n i k " 
i ba rdzo m i się p o d o b a j ą m ą d r e 
o d p o w i e d z i pani A n n y . Z w r a c a m 
się w i ę c o r adę w m o i m stra-
pieniu, bo n ie w i e m , gdz ie się 
udać w s p r a w i e m s iostry, k tó ra 
c i e rp i p r z e ś l adowana przez s tare-
go męża i swą 18-letnią córkę . 
S iostra jest głucha i u łomna, t e -
r a z dochodz i do 60 lat . Z k o ń c e m 
w o j n y poszła do j e d n e g o gospo-
darza za służącą. J emu już d ruga 
żona umar ła n ie z o s t a w i a j ą c po -
t oms twa , a w i ę c ten gospodarz 
chcia ł m ieć dz iec i . Zaczą ł w i ę c 
ż yć z m o j ą siostrą. U r o d z i ł y się 
d w i e córk i (dziś m a j ą 18 i 15 lat ) . 
N a l e g a l i ś m y , ż eby on w z i ą ł z s io-
strą ślub i tak się stało. Ja z 
m ę ż e m p r a c o w a l i ś m y i ba rd zo 
dba ł am o tę rodz inę , posy ła łam 
p ien iądze . T e r a z córk i duże, j e m u 
żona zbyteczna , p r z eś l adu j e ją 
r a z e m z córką i c iąg le j e j doku-
cza ją . P r z e s t a l i śmy pomagać , bo 
u nas też choroby i m ą ż na r e n -
cie. N i e w i e m , j a k można b y 
s iostrze pomóc . 

S T R A P I O N A S I O S T R A 

D R O G A P A N I ! 

T rudna rada. N i e w i e m sama. 
j a k pomóc P a n i siostrze. Chyba 
n a j l e p i e j b y ł o b y wz i ą ć ją do s ie-
bie. Sko ro jest chora i n ieszczę -
ś l iwa nie można j e j tak zosta-
w ić . D z i e w c z y n k i już duże, j a -
koś sobie poradzą bez matk i . A 
ona przec i eż ani od nich, ani od 
męża nie może się spodz i ewać 
żadne j pomocy . Jeśl i to j es t n i e -
m o ż l i w e , n iech P a n i p r zyś l e m i 
adres i na zw i sko siostry. S p r ó -
b u j ę sama coś w t e j s p raw i e za-
ła tw ić . P r z e z op i ekę społeczną 
lub C z e r w o n y K r z y ż . C z e k a m 
w i ę c na w iadomość . A N N A 

S Z A N O W N A P A N I A N N O ! 

C z y t a j ą c P a n i „ R a d y od serca" , 
d z i w i ę się Pan i , że na tak ie zdz i -
wac za ł e i h i s te ryczne zapy tan ia 
P a n i odpow iada . C z y t a j ą c numer 
24 zadz iw i ł a m n i e prośba o po ra -
dę stałe j Czy te ln i c zk i , pod ług 
m n i e s tare j h is teryczk i , k tó ra 
p r z ek roc zy ł a 60 r o k życ ia i z a -
mias t dbać o s w e g o w ł a s n e g o 
męża. poszuku je sobie kawa l e ra . 
W e d ł u g m n i e o raz innych C z y t e l -
n i k ó w , t ak i e „ r a d y od s e r ca " n ie 
p o w i n n y z a j m o w a ć mie j sca w 
„ T y g o d n i k u P o l s k i m ". P a n i A n -
na, j eś l i j est taka dobra i po t r a f i 
tak dobr ze h i s t e r ykom radz ić , to 
niech o d p o w i a d a sama. P r z e p r a -
szam Pan ią A n n ę , r e d a k c j ę oraz 
C z y t e l n i k ó w za to. A l e n iech sa-
m i Czy t e ln i c y osądzą, czy n ie 
m a m rac j i . J. J. 
( l ist podp i sany p e ł n y m nazw i s -
k i em, a le n ie w i e m , c z y autor 
ż y c z y sobie, b y j e pub l i kować . 

W I E L C E S Z A N O W N Y P A N I E 

N i e c zu j ę się urażona. Dz i ęku -
j ę za szczerość, którą bardzo ce-
nię. Chyba ź le P a n z rozumia ł 
treść l istu t e j s tarsze j pani sko-
ro tak się P a n oburzy ł . A l e 
mn i e j s za z t ym . Jeśl i uważa P a n 
ze m o j e r a d y są w ogó l e n iko -
m u n iepo t r zebne , j eś l i — j a k P a n 
pisze — tak ie j es t zdan ie ogółu 
C z y t e l n i k ó w , to myś l ę , że s p r a w ę 
na l e ży p r z edysku t ować i r o z -
s t rzygnąć . Jeśl i okaże się, że 
Czy t e ln i c y is totnie nie chcą te j 
rub ryk i , będz i e t rzeba ją z l i k w i -
dować . A l e to już sp rawa r e -
dakc j i , n ie mo ja . N o i C z y t e l n i -
ków . Sądzę, że odpow iedzą na 
P a n a ape l i napiszą, co myś lą o 
naszych „ radach od serca" . Ja 
n ie m a m nic do dodania . 

A N N A 



RETRO 
FRANCO-POLONAIS 

L ' a r g e n t ne f a i t pas le bonheur . 
C 'est c la i r c o m m e de l ' eau de roche 
et j ' y crois dur c o m m e f e r . Ma i s de 
temps en temps la f o i que j ' a i en la 
vé rac i t é de cette sentence se m e t à 
vac i l l e r . A ces moments - l à , j e m e 
mets à penser a vec Jonathan S w i f t 
que „pe rsonne n 'accepte de consei ls; 
mais tout l e monde acceptera de l ' a r -
gent : donc l ' a rgent vau t m i e u x que 
les consei ls" . 

Ce la dit, i l y a tout de m ê m e des 
consei ls qui va l en t l eur pesant d'or. 
C e u x de M a r t i n e par e x e m p l e . M a r -
t ine qui vous a dé j à e x p l i q u é i l y 
a qu in z e jours c o m m e n t gagne r c inq 
cents f rancs tout en accompl issant 
une bonne act ion éco log ique e t qui 
aujourd 'hu i se propose de vous in -
diquer le m o y e n de me t t r e l e g r a p -
p in sur la ronde le t t e s o m m e de qua -
rante m i l l e f rancs. Quarante m i l l e 
f rancs nouveaux , b i en entendu. 

N ' a y e z cra inte : j e n'ai nu l l ement 
l ' intent ion de vous mê l e r à un ho ld -
up ni de vous inc i ter à k idnappe r 
„ L a Sema ine des V i e u x " et à e x i g e r 
ensuite une rançon de ses lecteurs. A u 
contra ire , l ' a f f a i r e à laque l l e j e d é -

sire vous intéresser est i n f i n i m e n t 
louable . I l s 'ag i t d 'un concours. L a n c é 
par l ' A g e n c e nat iona le de la v a l o r i -
sation de la recherche , la r e v u e 
„ P h a s e z é r o " e t la B a n q u e des idées 
nouve l l es et p lacé sous le pa t ronage 
du min is t è re d e l ' industr ie , c e con-
cours a trai t à l 'ut i l isat ion de la f o r c e 
éo l i enne . C 'est la raison pourquo i i l 
s 'appe l le „ E o l e 1974". L ' i d é e j u g é e la 
me i l l eu r e pour domes t i quer l ' éne rg i e 
des vents sera r é compensée en d é -
c e m b r e procha in d'un p r i x d e q u a -
rante m i l l e f rancs . Vo i l à . Ma in t enan t 
i l ne vous res te plus qu 'à vous m é -
tamorphoser en inventeurs . 

I l n 'est pas beso in d ' ê t re g rand c lerc 
pour dev ine r qu ' à l ' o r i g ine de ce 
concours, i l y a l e spect re de la pénu -
r ie de l ' éne rg i e e t des mat i è res p r e -
mières . Se lon l 'anc ien prés ident de 
la Commiss ion é conomique eu ropéen -
ne, l ' h o m m e d 'Etat ho l landais Sicco 
Mansho l t , cet te pénur i e pour ra i t sur -
v e n i r d' ici v i n g t ou t ren te ans, mais 
nous pouvons encore , si nous y m e t -
tons chacun du nôtre , p r é v e n i r ce 
malheur . 

U n ma lheur n ' a r r i v e j ama is seul. 

L e s mat i è res p r emiè r es se r a r é f i e n t 
non seu lement dans l ' un i v e r s de l 'ér 
conomie , ma is aussi dans ce lu i des 
idées et des images . A u t r e m e n t dit, 
l ' imag ina t i on créatr ice s 'est tar ie . L e s 
écr iva ins, les h o m m e s de théâtre , les 
cinéastes, les pe intres , les décorateurs , 
les couturiers, les a f f i ch is tes e t les 
styl istes, c ' e s t -à -d i re les spécial istes 
de l ' es thét ique industr ie l le , sont tous 
en m a l d ' inspirat ion, e t c 'est la raison 
pourquo i nous ba ignons ac tue l l e -
m e n t dans la m o d e „ r é t r o " , c 'est 
pourquo i au lieu d ' inventer , nous 
nous contentons d ' e x h u m e r les t rou-
va i l l es des années c inquante ou des 
années trente . C 'est du moins ce 
q u ' a f f i r m e n t les gazettes et la radio. 

Qui t te à être t ra i t ée de pet i te oie 
ou de paysanne, j e vous avouera i que 
cette p ré t endue ruée v e r s les années 
t rente ou c inquante n 'est pas pour 
m 'enthous iasmer et qu ' e l l e m e semble 
„ r e m p l i e — c o m m e dirai t L a u t r é a -
mont — d'une notab le quant i t é d ' im-
por tance nu l l e " . Je confesse é g a l e -
m e n t que j 'a i toutes les peines du 
m o n d e à cro i re que l ' imag ina t i on des 
França is s'est enrayée . Ma is puisque 
la g rande presse nous assure que le 
ré t ro es t partout , qu ' i l se r ê v e et 
qu ' i l se vend , et puisque not re v o i x 
à nous ne réussira pas à couv r i r ce l l e 
des mass med ia , rés ignons nous à 
cro i re que le ré t ro est e f f e c t i v e m e n t 
„ l e l angage 1974 de la sensib i l i té " . 
P r enons no t re par t i de cet te m o d e 
nosta lg ique et essayons m ê m e d 'en 

, t i r e r part i . C o m m e n t pourr ions-nous 
en t i r e r part i? C 'est s imple . A u cours 
de ces années t rente v e r s l esque l l es 
cet te m o d e nous inc i te à nous r e tour -
ner, nos g rands -pères prena ient pe t i t 
à pet i t rac ine dans l e sol f rança is et 
appor ta i en t quo t id i ennement l ' ap -
point de leurs bras v i g o u r e u x à l ' in- , 
dustr ie e t à l 'agr i cu l ture f rançaises . 
Eh bien, met tons la m o d e r é t ro à 
p r o f i t pour e x h u m e r des arch ives 
f ami l i a l e s les documents e t les sou-
venirs , se rappor tant à cet te époque , 
pour les inven to r i e r e t pour décr i r e 
dans „ L a S e m a i n e des Jeunes " les 
e f f l u v e s du passé qu 'e l l es dégagent . 
Es t - ce que cela vous dit? 

Je vous fa i s une grosse bise. 

M A R T I N E 

WYMIENIAMY 
KORES-
PONDENCJĘ 

L E C H K R O T K I E W I C Z — ul . K o -
l e j o w a 1/1, 12-221 R u c i a n e — N i d a 
— j es t u c z n i e m ś r e d n i e j s z k o ł y , 
m a l a t 17, c h c i a ł b y n a w i ą z a ć k o -
l e ż eńską k o r e s p o n d e n c j ą z m ł o -
d z i e żą p o l o n i j n ą z F r a n c j i i B e l -
g i i . I n t e r e s u j ą g o w szc z egó lnoś -
c i s p r a w y d o t y c z ą c e n a u k i , p r a c y 
i o d p o c z y n k u m ł o d z i e ż y . L u b i t e -
at r , i i l m i m u z y k ą . 

K A Z I M I E R Z S K O W A R U S — 
ul. C h r o b r e g o 57a, 76-200 S łupsk — 
m a 13 l a t i j es t u c z n i e m s z k o ł y 
p o d s t a w o w e j . B a r d z o c h c i a ł b y k o -
r e s p o d o w a ć z m ł o d z i e ż ą z z a g r a -
n i c y na t e m a t spo r tu , m u z y k i i 
p r o b l e m ó w r ó w i e ś n i k ó w . B ę d z i e 
b a r d z o s z c z ę ś l i w y j e ż e l i k t o ś d o 
n i e g o nap i s z e . 

E L Ż B I E T A B O G U S Ł A W S K A — 
ul . M i ł a 26/6, 26-600 R a d o m — 
p r a g n i e k o r e s p o n d o w a ć z ch ł op -
c e m l u b d z i e w c z y n k ą z F r a n c j i 
na t e m a t m u z y k i m ł o d z i e ż o w e j , 
spor tu , l i t e r a t u r y i p r o b l e m ó w 
m ł o d z i e ż o w y c h . C h ę t n i e w y m i e n i 
p ł y t y i w i d o k ó w k i k o l o r o w e . 

W Ł O D Z I M I E R Z W Ó J C I A K . — 
ul. Jag i e l l ońska 26, 48-340 G ł u c h o -
ł a z y — p i s z e : , ,Jestem z a p a l o n y m 
m i ł o ś n i k o m « T y g o d n i k a P o l s k i e -
g o « . D z i ę k i n i e m u p o d c i ą g n ą ł e m 
się w n a u c e j ę z y k a f r a n c u s k i e g o . 
M o i m m a r z e n i e m j e s t n a w i ą z a n i e 
p r z y j a c i e l s k i e j k o r e s p o n d e n c j i z 
m ł o d z i e ż ą p o l o n i j n ą z F r a n c j i i 
B e l g i i . Z z a w o d u j e s t e m ś lusa-
r z e m . M a m 20 lat . I n t e r e s u j ę s ię 
f o t o g r a f i ą , m u z y k ą , s p o r t e m sa-
m o c h o d o w y m i ż y c i e m m ł o d z i e -
ż y " . 

W A L D E M A R S T O D O L S K I — ul . 
G r a b i s z y ń s k a 303/8, 53-236 W r o c ł a w 
— p i s ze : , ,Ba rdzo chę tn i e c z y t a m 
w a s z » T y g o d n i k « . Z n a j d u j ę w 
n i m c i e k a w e r e p o r t a ż e , a r t y k u ł y , 
i n f o r m a c j e . Ja osob iśc i e b a r d z o 
i n t e r e s u j ę s ię F r a n c j ą i t a m w ł a ś -
n i e p r a g n ą ł b y m m i e ć k o l e ż a n k i i 
k o l e g ó w . M a m 18 lat . I n t e r e s u j ę 
sią t u r y s t y k ą i k o l e k c j o n u j ę z n a -
c zk i p o c z t o w e , w i d o k ó w k i , p r o s -
p e k t y i p ł y t y . O d p o w i e m na k a ż -
d y l i s t " . 

B O Ż E N A T K A C Z Y K — ul . K o -
sza l ińska 34-c/lO, 40-717 K a t o w i c e -
L i g o t a — p o s z u k u j e p r z y j a c i ó ł 
d r o g ą k o r e s p o d e n c j i . M a 17 la t . 
Z a i n t e r e s o w a n i a : m u z y k a , f i l m , 
m a s k o t k i , p r o s p e k t y s a m o c h o d o -
w e . O d p o w i e n a k a ż d y l i s t . 

POLSKIE SZKOŁY 
STOWARZYSZONE 
W UNESOO 

32 l i cea i 5 szkół p o d s t a w o w y c h na teren ie ca łe j 
Po l sk i ( spośród ok. 1000 szkół w 63 k r a j a c h ) s to-
w a r z y s z o n y c h j es t w U N E S C O . Są to szkoły , k t ó -
r e w proces ie d y d a k t y c z n y m i w y c h o w a w c z y m 
s tosowa ły n o w a t o r s t w o pedagog i c zne oraz idee p r o -
k l a m o w a n e przez D e k l a r a c j ę P r a w Cz ł ow i eka . C e -
l e m dz ia ła lnośc i U N E S C O , j a k i p r z y ś w i e c a t e j o r -
gan i zac j i od 20 lat, j est m . in. u t r w a l a n i e b e z p i e -
c zeńs twa i poko ju , r o z w i j a n i e wspó łp ra cy ku l tu -
r a l n e j i n a u k o w e j na świec ie , w y c h o w a n i e m ł o -
dz i e ży w duchu w z a j e m n e g o z rozumien ia , i n t e r -
nac j ona l i zmu . I d e e te r ea l i zu j e się w K r a j u z du-
ż y m z a a n g a ż o w a n i e m , z i n w e n c j ą , w trosce o jak 
n a j w ł a ś c i w s z e p r z y g o t o w a n i e m ł o d z i e ż y do życ ia 
w r o k u 2000, k i edy to młodz i e ż obok zasobu w i e -
dzy p o w i n n a już dysponować p e ł n y m i u m i e j ę t -
nośc iami o r g a n i z a c y j n y m i i samodz i e lnego dz ia łania. 

D o szkół polskich, s t owar zys zonych w U N E S C O , 
należą m. in. d w a l i cea „ f r ancusk i e " , czy l i te, w 
k t ó r y c h o b o w i ą z u j e r o zs ze r zony p r o g r a m nauki j ę -
zyka f rancusk i ego , a także nauczanie w n im oraz 

u t r z y m y w a n i e ż y w y c h k o n t a k t ó w po l sko - f r ancu -
skich. Są to: L i c e u m im. N a r c y z y Ż m i c h o w s k i e j w 
W a r s z a w i e oraz L i c e u m im. M i k o ł a j a K o p e r n i k a 
w K a t o w i c a c h . O b y d w a dz ia ła ją już ponad 50 lat. 
P i e r w s z e z n ich z a p o c z ą t k o w a ł o w i e l e poc zynań p e -
dagog i c znych w po l sk im sys t emie nauczania . M a 
stałe kon tak t y z młodz i e żą l icealną L y o n u i P a r y -
ża. Drug i e , l i c eum ka tow i ck i e , chlubi się K l u b e m 
U N E S C O i s tn i e j ą cym p r z y szkole , nauczan iem j ę -
z y k a p r z e z w y k ł a d o w c ó w f rancusk ich , k o n w e r s a -
to r i ami p o p o ł u d n i o w y m i , r ó ż n y m i f o r m a m i p o p u -
l a r y z o w a n i a w i e d z y o c y w i l i z a c j i f r ancusk i e j 
i w s p ó ł p r a c y z Po l ską . M a L i c e u m im. M i k o ł a j a 
K o p e r n i k a l aurea tkę z ub. r oku w konkurs i e j ę -
z y k a f rancusk i ego , o r g a n i z o w a n y m pr ze z A l l i a n c e 
França ise . Szko ła u t r z y m u j e kon tak t y z l i c eum 
w C o m p i è g n e i w L i l l e . 

Dz i ęk i zna j omośc i j ę z y k ó w obcych, nauczanych 
m. in. w szkołach s towarzyszonych , m łodz i e ż m a 
ła twość w kor zys tan iu z m a t e r i a ł ó w nadsy łanych 
p r ze z U N E S C O , n a w i ą z y w a n i u i r o z w i j a n i u kon -
t a k t ó w k o r e s p o n d e n c y j n y c h z młodz i e żą innych 
k r a j ó w , poszerzan iu w i e d z y o Po l sce i świec ie , 
dop rowadzan i a do bezpoś r edn i e j w y m i a n y myś l i 
i dośw iadczeń w pracy szkół s t owarzyszonych . 

Spoś ród pozos ta łych szkół na w y r ó ż n i e n i e zas łu-
g u j e L i c e u m P las t yc zne w W a r s z a w i e , k t ó r ego do -
r o b e k a r t ys t yczny znany i p o p u l a r y z o w a n y jest 
p r zez U N E S C O w świec ie . L i c e u m P las t yc zne w 
W a r s z a w i e u t r z y m u j e kon tak ty ze wszy s tk im i n i e -
m a l k r a j o w y m i p l a c ó w k a m i s t o w a r z y s z o n y m i w 
U N E S C O . M . in. ze Szkołą nr 8 w Sopoc i e im. Ja -
na M a t e j k i . Szko ła sopocka z okaz j i X X X - l e c i a 

P R L — na wn io s ek M in i s t e r s twa O ś w i a t y i W y -
chowan ia — p r z y g o t o w a ł a o g r o m n y z e s taw prac 
s w y c h uczn iów, k tó re w f o r m i e w y s t a w ekspono -
w a n e b y ł y w e wszys tk i ch ambasadach po lsk ich na 
świec ie . W a r t o wspomn i eć , że w i e l u uczn iów t e j 
szko ły o t r z yma ł o n a g r o d y i w y r ó ż n i e n i a na m i ę -
d z y n a r o d o w y c h konkursach p las tyczne j twórczośc i 
dz iec ięce j . Szko ła ta ogłos i ła ostatnio konkurs p l a -
s tyczny dla m ł o d z i e ż y po l on i j n e j . 

P r z y szkołach s t owar zys zonych is tn ie ją także 
K l u b y U N E S C O , k t ó r e za pomocą r ó żno rodnych 
f o r m dzia ła lności p o p u l a r y z u j ą w i e d z ę o za ło że -
niach U N E S C O . K l u b y te u t r z y m u j ą kon tak t y 
r ó w n i e ż ze szko łami n i e s t owar z y s zonymi w K r a j u , 
i n f o r m u j ą o działa lności U N E S C O i sys temie o r -
g a n i z a c y j n y m szkół przysz łośc i . „ F o r m a ta — jak 
tw i e rdz i p. Hanna K o c a n o w a , dy rek to r L i c e u m 
im. N a r c y z y Ż m i c h o w s k i e j w W a r s z a w i e — uła-
tw ią z rozumien i e procesu c z ł ow i ek - c z ł ow i ek , zan im 
młodz i e ż p o j m i e r e l a c j ę na r ód -na ród . " 

O d 15 lat, rokroczn ie , o r gan i z owane są także 
w r ó żnych w o j e w ó d z t w a c h K r a j u obozy j ę z y k o w e 
U N E S C O , w któ rych uczestn iczy także m łodz i e ż z 
innych k r a j ó w . P o n a d t o o d b y w a się stała, b e z d e -
w i z o w a w y m i a n a m łodz i e ż y z i n n y m i k r a j a m i , c i e -
sząca się dużą popularnośc ią . 

W s ierpniu br. w toruńsk im U n i w e r s y t e c i e im. 
M i k o ł a j a K o p e r n i k a oraz w B i a ł o w i e ż y odby ła się 
druga europe j ska k o n f e r e n c j a szkół i k l u b ó w , z o r -
gan i z owana p o d eg idą U N E S C O . N a k o n f e r e n c j i t e j 
p o d s u m o w a n y został 20-letni b i lans działa lności 
szkół s t owar zys zonych i nakreś lone zosta ły p l any 
na przysz łość , ( k k ) 

W y c h o d z ą c y w L i l l e dz i en -
n ik f rancusk i „ L a V o i x du 
N o r d " p u b l i k u j e od czasu do 
czasu w s w o i m w y d a n i u na 
okręg Bé thune g a w ę d y p isa -
ne g w a r ą pó łnocnego zag ł ę -
bia w ę g l o w e g o , t zw . Ch ' t i -

mi. N a r r a t o r e m tych p o w i a -
stek j es t e m e r y t o w a n y r o b o t -
nik k o l e j o w y i m i e n i e m Oskar . 
W h i s t o r y j kach t ego z a w o ł a -
nego b a j a r z a od zw i e r c i ed l a się 
codz ienne ż y c i e m i e s z k a ń c ó w 
gó rn i c z e go Nordu . P o d o b n i e 
j a k k a ż d y n i eoma l t a m t e j s z y 
Francuz , m a on w ś r ó d s w o i c h 
z n a j o m y c h po l sk i ego e m i g r a n -
ta, do k tó r ego dość często za-
g ląda. Osta tn io z n o w u zaha -
czy ł o d o m s w o j e g o po l sk i e go 
kamra ta i został tam uraczo -
ny kaczką upieczoną na m o -
dłę po lską, k tóra -— j a k p i -
sze — bardzo p r zypad ła mu 
do smaku. 

T e g o samego dnia, k i edy 
Oskar chwa l i ł w „ L a V o i x du 
N o r d " kaczkę po emig rancku , 

inny f r ancusk i dz i enn ik w y -
chodzący w L i l l e , „ N o r d - M a -
t in " , p r zyn i ós ł p r zep i s na 
g r z y b y p o polsku. 

W y n i k a z tego n iezb ic ie , iż 
w t rakc i e m in i onego p ó ł w i e -
cza Po l on i a os iadła w pó łnoc -
ne j F r a n c j i n i e poprzesta ła na 
r o z s m a k o w a n i u się w kuchni 
f r ancusk i e j , l ecz zwróc i ł a t ak -
że u w a g ę f rancusk i ch podn i e -
b ień na kuchn ię polską. 

N a j a k t y w n i e j s z y m depar ta -
m e n t a l n y m k o m i t e t e m S to -
war zys z en i a F r a n c e - P o l o g n e 
j es t k om i t e t d z i a ł a j ą cy w de -
pa r t amenc i e Pas -de -Ca la i s . Z 
i n i c j a t y w y tego przeds i ęb io r -

czego komi t e tu w paźdz i e rn i -
ku br. o t w a r t y zostanie w 
pó łnocne j F r a n c j i ośrodek do -
k u m e n t a c j i i i n f o r m a c j i , k t ó -
r y będz i e m i a ł za zadanie sze-
r z y ć w i e d z ę o Po l s c e i s to-
sunkach f rancusko-po l sk i ch . 
W ośrodku t y m mieśc i ła s ię 
będz i e b ib l i o t eka z łożona z 
ks iążek po lsk ich, z f r ancus -
kich i esperanck ich p r z ek ł a -
d ó w dz ie ł p i sa r zy po lsk ich 
oraz z f rancusk i ch i esperanc-
kich pub l i kac j i t r ak tu j ą cych 
o Po lsce . T e n p r z y b y t e k p r z y -
jaźn i f r ancusko -po l sk i e j s łu-
żyć będz i e t akże i n f o r m a c j a -
mi o r g a n i z a c j o m i ins ty tu-
c j om , z a i n t e r e s o w a n y m w y -
mianą ku l tura lną z Po l ską . 
C z y n n a będz i e w n im r ó w n i e ż 

w y p o ż y c z a l n i a w y s t a w po -
św i ęconych Po l s c e i f i l m ó w 
polskich. 

P o za t y m komi t e t F rance -
P o l o g n e w Pas -de -Ca l a i s za -
mier za p o p r a c o w a ć w na jb l i ż -
s z ym czasie nad w z m o c n i e -
n i em nic i sympat i i w i ą ż ą c y c h 
ten f r ancusko -po l sk i d epa r -
tament ze s t a r y m nas zym kra -
j em. P r a g n i e on m. in. skon-
t ak t ować m o ż l i w i e n a j w i ę c e j 
m i e j s cowośc i depa r tamentu 
P a s - d e - C a l a i s z mias tami po l -
sk imi i r o z w i j a ć w P a s - d e -
Cala is p r opagandę na korzyść 
j ę z yka po lsk iego , a w m i a -
stach po lsk ich u t r z y m u j ą c y c h 
stosunki z P a s - d e - C a l a i s — 
propagandę na korzyść j ę z y -
ka f rancusk iego . 



STANISŁAWA FLESZAROWA—MUSKAT 

Stało się to wszystko w ciągu kilku chwil . 
Żołnierze wyc iągnę l i z bagażnika kanistry, 
poprawi l i na brzuchach automaty; jesień by-
ła tego ranka sucha, nie trzeba było długich 
starań, żeby ją podpalić. Dw i e serie, pusz-
czone z bliska w okna domu, zadźwięczały 
jak nagłe oklaski, bardzo głośne i krótkie. 

K i e d y płonęła już cała wschodnia strona 
rynku, kiedy krzyk niósł się przez miasto, 
ojciec dowlókł się do domu i stanął w pro-
gu, poparzony, z osmalonymi włosami i 
brwiami. Leosia była przy pożarze, kto ż y w 
był p rzy pożarze, ale ona została w domu, 
dygocąc z przerażenia, biegając od okna do 
okna. 

Podprowadzi ła ojca do łóżka, pomogła mu 
się rozebrać. — Ratowałeś ich? — płakała. 
— T y ? Akurat ty? 

Ojc iec odwróci ł twarz do ściany. — Sie-
bie — powiedział cicho. — Usi łowałem ra-
tować siebie. 

Dopiero potem, kiedy opowiedział, k iedy 
móg ł wreszc ie opowiedzieć, co się stało, zro-
zumiała, o czym mówi ł . Rzuciła się natych-
miast po ręczniki i wodę, i gdy już ją nio-
sła z kuchni, usłyszała w korytarzu twarde, 
pośpieszne kroki. 

N i e widziała go dotąd nigdy; ojciec za-
bronił j e j teraz przychodzić do szpitala, o -

Dwudziestodwuletni student medycyny w 
randze porucznika, któremu mało było tego, 
czego dokonał w ciągu dnia, i jeszcze musiał 
przestąpić próg tego domu, otwierał już bu-
telkę ze spirytusem. — Proszę natychmiast 
dać mi ręce! — powiedział ostro. — Postą-
pił pan lekkomyślnie i nierozważnie. Pana 
ręce są ludziom potrzebne. Tak, także i nam. 
W i e pan o tym. 

Ojciec osunął się na poduszki. — Jeszcze 
raz proszę, żeby zostawił mnie pan w spo-
koju. 

Lniane ręczniki, które przyniosła, nie da-
wa ł y się łatwo rozedrzeć. Namęczy ł się z ni-
mi, ale miał w końcu kilka porządnych ban-
daży. 

— Teraz będzie bolało, przepraszam — 
chlusnął spirytusem na oparzone miejsca — 
ale sam pan sobie winien. Po co pan tam 
lazł? P y t a m pana, po co pan tam lazł? Dla 
manifestacj i? T o niczego nie zmieni. P o w i -
nien pan zrozumieć, że musimy wyczesać z 
ziemi wszelkie robactwo, zabić wszystkie 
ws zy i pluskwy. Każdy , kto zechce to robić 
z nami, jest po naszej stronie. 

Ojciec milczał. Z zaciśniętymi powiekami 
leżał wyc iągn ię ty na wznak, ogromny i nie-
ruchomy. T y l k o ona, a może jednak i gość 
w ziełonoszarym mundurze, widziała, jak 
drży, jak dygoce w nim każdy mięsień. 

DWIE ściczKl czasu 
puszczać dom, pokazywać się w ogrodzie, 
domyśli ła się jednak od razu, k im jest, i to, 
że z j aw i ł się w ich mieszkaniu, było czymś 
równie z łowrogim, jak stan ojca, jak pożar 
miasta, 

— Spirytus! — powiedział od progu. — 
Jest chyba w domu spirytus? 

Postawiła miednicę z wodą i rzuciła się 
do kredensu. 

Stał przy łóżku ojca, przyglądał się j ego 
rękom i ranie na czole. — Na oparzenia t y l -
ko spirytus. K t o pani powiedział, że potrzeb-
na tu woda? 

Znalazła nareszcie butelkę ze spirytusem, 
podała mu ją trzęsącą się ręką. Ojc iec usi-
łował się podnieść. — Nic mi nie jest — 
powiedział . Proszę mnie zostawić. Proszę 
mnie zostawić w spokoju. 

M ł ody człowiek zabierał się do opatrun-
ku. — Niech pan nie będzie śmieszny — 
syknął. — W i e pan tak samo dobrze, jak 
i ja, że to było konieczne. 

— Niech mnie pan zostawi! — krzyknął 
ojciec. 

— Czy móg łbym prosić o kieliszek? 
N i e ruszyła się z miejsca. 
— Muszę przepłukać gardło spirytusem. 

Niepotrzebnie odwiedzałem dziś tego smar-
kacza z anginą. T o by była rzecz najgłupsza 
pod słońcem, g d y b y m musiał teraz właśnie 
położyć się do łóżka. Angina podczas wo jny . 
P rzez całe życie nie złapałem j e j ani razu. 
N i e ma w domu kieliszka? 

Zrozumiał wreszcie, że ona nie ruszy się 
z miejsca, że wrosła w kwadrat podłogi przy 
łóżku ojca, że nic j e j stamtąd nie oderwie. 
Móg ł także pomyśleć, że nie zna języka, ale 
chyba nie przeszło mu to przez myśl, bo 
zakręcił się ostro i wpadł w drzwi wiodące 
na korytarz. Jakoś od razu znalazł drogę do 
kuchni, jakby bywa ł już w tym roz leg łym 
domu, jakby znał jego rozkład. Zaskrzypiały 
drzwiczki od kredensu, zadźwięczało szkło. 
Słuchała zmartwiała tych odgłosów, a potem 
powrotnych jego kroków, już nie tak szyb-
kich, jak przedtem. Ojciec leżał wciąż nie-
ruchomo z zaciśniętymi powiekami, nie chciał 
patrzeć nawet na nią. 

Przyniósł szklankę. Może nie znalazł kie-
l iszków, bo w kuchennym kredensie by ły 
tylko dwa lub trzy, wyszczerbione na brze-
gach, używane przez Leosię do wycinania 
ciasta na uszka; może wola ł większe szkło. 
Nalał w nią spirytusu, przy j r za ł się pod 
światło j ego przezroczystości, wyp i ł i długo 
potem nie mógł złapać tchu. Odsunął krzes-
ło od biurka, usiadł. Uderzy ł się po kiesze-
niach spodni, szukając papierosów. Znalazł. 
Zapalił. 

— Słyszał pan o Eisenach? — zwróci ł się 
do ojca. 

Ojc iec milczał. 
— Urodz i łem się w Eisenach. T o mo je 

miasto. Chodzi łem tam do szkoły, mieszkają 
tam moi rodzice. Marcin Luter spędził w 
tym mieście kilka młodzieńczych lat. Potem 
napisał: „ I ch habe in Eisenach die Schule 
besucht und mein Brot vor den T i i ren er-
sungen". Brot vor den T i i ren ersungen... — 
to pięknie brzmi, prawda? Każdy z nas w y -
śpiewuje swó j chleb przed czyimiś drzwia-
mi. 

Ojc iec milczał. Drżał ty lko wciąż, i by ł to 
dygot nie ty lko ciała, nie ty lko napiętych 
do ostateczności mięśni. 

— To bardzo piękne miasto, Eisenach. 
G d y b y pan je widz iał ! Jakie jest czyste, ja-
kie ma domy i kościoły, place, ogrody, pod-
wórza, drzw i i okna, jak tam wszystko lśni 
i pachnie, jak tam chce się dotknąć każdej 
rzeczy, ucieszyć oczy i ręce. 

Ojciec uniósł powieki , na krótko, żeby 
tylko, patrząc na niego, rzucić cicho, ale 
bardzo wyraźn ie : — Studiowałem medycy -
nę w Zurychu. 

N iemiec plasnął dłońmi o kolana. — N o to 
pan mnie rozumie. Pan powinien mnie zro-
zumieć. Pan wie , jak wyg ląda Europa. 

Przez otwarte okno niósł się mdły zapach 
spalenizny, zwęg lonego drewna, papy, ku-
rzych piór, może także ludzkich włosów. 
I było w t y m wszystko, o czym nie mówi l i , 
tamten — bo nie uważał za słuszne, ojciec — 
bo nie chciał. Cała długa ciemność, z które j 
tak trudno było się wy rwać , ciężkie wieko, 
uchylone ty lko trochę nad trumną, i te po-
dróże niel icznych po świecie, to kształcenie, 
oddychanie Europą, która była ty lko obsza-
rem cudzego szczęścia, n iczym więce j . Co 
miał mu powiedzieć! , skoro nie ty lko on u-
ważał, że to słuszne i sprawiedl iwe, że te 
dwadzieścia lat Polski, które teraz rozsypali 
j ednym kopnięciem, to był ty lko przerywnik 
w te j prawidłowości nieistnienia... 

— Pan mnie rozumie -—- powtórzy ł jesz-
cze raz nieproszony gość w ziełonoszarym 
mundurze. — T o wspomnienie powinno pa-
na rozgrzeszyć, tak jak mnie rozgrzesza 
wspomnienie Eisenach. Czyścić! Wyczesywać 
z naszej p ięknej z iemi wszystek brud, całe 
robactwo. T o nie grzech, to posłannictwo! 
To... 

Ojc iec uniósł się gwał townie , usiadł na 
łóżku. Przez chwi lę łapał ustami powietrze. 

— Niech mnie pan zostawi! -— krzyknął. 
M łody cz łowiek nie dokończył rozpoczęte-

go zdania, roze jrzał się po pokoju, poszukał 
czapki i rękawiczek. — Ojciec pani... ź le się 
czuje — powiedział . -— Proszę czuwać nad 
nim w nocy. Rano zadzwonię, żeby zapytać 
o stan jego zdrowia. 

K i e d y był już w korytarzu, ruszyła się 
wreszcie z miejsca, żeby zamknąć za nim 
drzwi , głośno, z ulgą i pośpiechem. P r ze -
ciąg między oknem i drzwiami przewiał całe 
mieszkanie smrodl iwą wonią pogorzeliska. ' 
Oparła czoło o ścianę, starając się powstrzy-
mać wymio t y . P o raz p ierwszy objawiały 
się j e j tak strach, żal i rozpacz. 

— Dlaczego stoimy? — pyta, unosząc się 
na siedzeniu. N i e rozpoznaje okolicy. Samo-
chód stoi przed p i ę t rowym domem w ogro-
dzie. Szy ld nad furtką głosi, że to restaura-
cja „ Pod Łasiczką". 

Agnieszka wyg ląda na zn iec i e rp l iw ioną .— 
P y t a m y przecież, czy także chcesz coś zjeść? 
Renato jest głodny. 

— Ja nie — zaprzecza Zof ia gwałtownie . 
— Och, ja nie! Jeśli macie ochotę, w e j d ź -
cie. Ja się prze jdę trochę po powietrzu. 

(c. d. n.) 



z n a j d u j ą się od począ tku sezonu 
w doskona łe j f o rm i e . Podczas 
meczu Po l ska — K a n a d a — W i e l -
ka Bry tan ia L e s z ek us tanowi ł no -
w y r e k o r d Po l sk i — 13,3 sek. Co 
c i ekawsze , o b a j brac ia należą do 
innych k lubów . L e s z e k do w a r -
s zawsk i e j L e g i i , M i r o s ł a w do 
Gó rn ika Zabrze . 

REKORDOWA SERIA 
IRENY 
SZEWIŃSKIEJ 

Bez żadne j p r zesady można 
s tw ie rdz i ć , ż e t e go roc zny sezon 
l ekkoa t l e t y c zny , sezon m i s t r zos tw 
E u r o p y (począ tek wr ześn ia w 
R z y m i e ) p r zeb i ega pod znak i em 
f e n o m e n a l n y c h os iągnięć I r e n y 
S zew ińsk i e j . P rasa f r ancuska n ie 
bez p o w o d u na zwa ł a ją „ W i e l k ą 
damą spr intu" . Po lka , l i cząca o -
becn i e 28 lat , m a już na s w o i m 
konc i e 6 meda l i o l imp i j sk i ch ( w 
t y m 2 z łote ) , k i lka t y t u ł ó w m i -
s t rzyn i Europy , r e k o r d y świata . 
W y d a w a ł o b y się, że na j l eps z y o -
kres k a r i e r y m a już poza sobą. 
Tymczasem. . . 

Już w u b i e g ł y m r o k u P a n i 
I r ena s ygna l i z owa ła p o w r ó t do 
w i e l k i e j f o r m y . Sensac ją stał się 
j e j p i e r w s z y start w b i egu na 
400 m, w k t ó r y m uzyskała 52 se-
kundy i us tanowi ła r e k o r d P o l -
ski. A l e dop i e ro t ego roczna w i o -
sna przyn ios ła j e j n ie n o t o w a n ą 
w histor i i t e j d y s cyp l i ny ser ię 
r e k o r d ó w i z w y c i ę s t w . 

Zac z ę ł o s ię na m i ę d z y n a r o d o -
w y m m i t y n g u w B r a t y s ł a w i e 
(CSRS ) . P o l k a w y r ó w n a ł a w ł a s n y 
r e k o r d K r a j u na 100 m — 11,1 
sek. i pob i ła r e k o r d na 200 m — 
22.4 sek. D w a dni pó źn i e j I r ena 
S z ew ińska stanęła na starc ie za -
w o d ó w w M o r a w s k i e j Os t raw i e . 
N a m o k r e j , po s i lne j burzy , b i e ż -
ni mknę ł a j eszcze s zybc i e j — na 
200 m uzyska ła rezu l ta t 22,3 sek, 
a w i ę c t y l k o o 0,2 sek. g o r z e j od 
r eko rdu św ia ta R e n a t y Stecher 
z N R D . 

N i e d ł u g o po tem, na począ tku 
c z e rwca doszło w Be r l in i e i P o c z -
d a m i e do spotkania d w ó c h w i e l -
k ich spr in te rek : Stecher i Sze -
w i ń s k i e j . D w u k r o t n a mis t r zyn i 
o l i m p i j s k a z M o n a c h i u m w b i e -
gach na 100 i 200 m n ie m ia ła 
t y m r a z e m szans w w a l c e z d łu-
gonogą Po lką . P a n i I r ena w y -
gra ła n a j p i e r w 100 m w czasie 
n o w e g o r e k o r d u Po l sk i — 11 sek. 
Dz ień późn i e j w P o c z d a m i e p r z e -
b i eg ła 200 m w czasie 22 sek. — 
r e k o r d świata . S ł a w n a R e n a t e 
Stecher , do tychczasowa r e k o r d z i -
stka, minę ła me t ę 5 m za nią. 

A l e na t y m r eko rd z i e s ię nie 
skończy ło , I r ena S z ew ińska ze 
startu na start b i ega b o w i e m co-
raz s zybc i e j . Podczas t r a d y c y j -
n e g o M e m o r i a ł u Janusza K u s o -
c ińsk iego w W a r s z a w i e P o l k a 
z d e c y d o w a ł a się po r a z d rug i w 
życ iu na start w b i e gu na 400 m. 
F a c h o w c y w i e t r z y l i sensac ję i 
t y m r a z e m się n ie pomy l i l i . S z e -
w ińska j a k o p i e rwsza kob ie ta na 
św i ec i e p r zeb i eg ła dystans j edne -
go ok rążen ia w czasie pon i ż e j 
50 sek. Jeszcze j edna „ba r i e ra 
m a r z e ń " została pokonana i to 
w łaśn i e przez polską spr interkę . 
O k las ie w y c z y n u pani I r e n y 
św i adc z y f ak t , że p o p r a w i ł a r e -
ko rd św ia ta aż o 1,1 sek. uzys -
k u j ą c f e n o m e n a l n y czas 49,9 sek. 
A nie j es t to chyba kres m o ż l i -
wośc i znakomi t e j b i egaczk i , k t ó -
ra m a zamiar w y s t a r t o w a ć na 
t y m dystans ie na O l i m p i a d z i e w 
Mont r ea lu . 

W t y m roku I r ena Szew ińska , 
k t ó r e j t r en ingami k i e ru j e obec -
nie j e j m ą ż Janusz, b y ł y l e k k o a t -
leta, abso lwen t A k a d e m i i W y c h o -
w a n i a F i z y c z n e g o w Po znan iu i 
j ednocześn ie f o t o r epo r t e r „ P r z e -
g l ądu S p o r t o w e g o " , m a zamiar 
s ta r t ować w y ł ą c z n i e na dys tan-
sach 100 i 200 m oraz w sz ta f e -
cie. Podczas meczu Po l ska — 
K a n a d a — W i e l k a B ry t an i a w 

W a r s z a w i e wspan ia ła l ekkoa t l e t -
ka pobi ła k o l e j n y r e k o r d K r a -
ju — 10,9 sek. w b i e gu na 100 m 
(o 0,1 g o r z e j od r e k o r d u świata ) . 
K t o w i e , j eś l i tak da l e j pó jdz i e , 
j a k i e w y n i k i uzyska pan i I r ena? 
W s i lne j k onkurenc j i j e s zcze 
chyba w t y m roku z e j d z i e pon i -
ż e j 22 sek. w b iegu na 200 m. 

Obecn i e I r ena Szew ińska czę -
sto s tar tu je , j e źdz i z m i t y n g u na 
m i t yng . R o z p r a w i ł a się już ze 
wszys tk im i n a j g r o ź n i e j s z y m i r y -
w a l k a m i : Rena ta Stecher , P u r -
sainen z F in land i i i B o y l e z A u -
stral i i . 

C z e k a m y na dalsze r e k o r d y i 
ż y c z y m y z ło tych meda l i na m i -
s t r zos twach Europy w R z y m i e . 

( h j ) 

LEKKOATLETYCZNE 
NOWINKI 

Po l ska „ k r ó l o w a spor tu" , po l a -
tach zasto ju , z n ó w zaczyna p u -
kać do ś w i a t o w e j c zo ł ówk i . O -
statnio s ensacy jny w y n i k w sko -
ku w z w y ż uzyska ł 18-letni Ja -
cek Wszo ła , syn znanego w a r -
s zawsk i ego t renera . J e go r e zu l -
tat 2,20 j es t r ó w n y r e k o r d o w i z 
„ b r o d ą " sprzed 10 lat, k t ó r y n a -
leża ł do E d w a r d a Czern ika . W 
te j k o n k u r e n c j i m a m y zresztą 
k i lku ba rdzo u ta l en towanych , 
m ł o d y c h skoc zków , k t ó r z y w 
t y m r o k u poczyn i l i znaczne po -
stępy. 

W ś r ó d pań n ie t y l ko I r ena S z e -
w ińska b i j e r eko rdy . Os ta tn io 
św i e tny rezu l ta t w b i egu na 
100 m przez p ło tk i uzyska ła T e -
resa N o w a k o w a — 12,5 sek. ( r e -
ko rd Po lsk i ) . B i egaczka w a r s z a w -
sk iego k lubu G w a r d i a , z z a w o d u 
poruczn ik m i l i c j i , po w i e l u la tach 
s ta r t ów up lasowa ła s ię w śc is łe j 
ś w i a t o w e j c z o ł ó w c e i ma pe łne 
szanse n a w e t na z ło ty meda l p o d -
czas M E w R z y m i e . R e w e l a c y j n i e 
spisała się r ó w n i e ż r ep r e z en ta -
c y j n a sz ta fe ta 4 X 100 m z I r e -
ną Szew ińską , b i j ą c w i e l o l e tn i 
r e k o r d Po l sk i — 43,4 sek. 

R y w a l i z a c j a brac i W o d z y ń s k i c h 
— M i r o s ł a w a i L e s z k a — t r w a 
nadal . C i d w a j św ie tn i p lo tkarze , 
spec ja l i śc i od dystansu 110 m, 

NAJLEPSI POLSCY 
SPORTOWCY XXX LEGIA 

DANIELA 
WALKOWIAK-PILECKA 

W k a j a k a r s t w i e k o b i e c y m P o l -
ki n i g d y n i e odnos i ł y tak ich suk-
cesów j a k ich ko l edzy . A l e j e d -
na z nich — Dan ie la W a l k o w i a k 
(z męża P i l e c k a ) zapisała ładną 
kar t ę w histor i i t e j dyscyp l iny . 

R o k 1960, I g r z y s k a O l i m p i j s k i e 
w R z y m i e . R e g a t y k a j a k o w e r o z -
g r y w a n e na torze Cas t e l g ondo l f o 
na j e z i o r z e A l b a n o . W y ś c i g na 
500 m kob i e t m i a ł n i e z w y k l e e -
m o c j o n u j ą c y przeb ieg . Ros j anka , 
N i e m k a i P o l k a w a l c z y ł y o k a ż -
dy me t r p r z e w a g i . Os ta teczn ie 
j e d n a k Dan ie la W a l k o w i a k zdo -
by ła b r ą z o w y m e d a l o l imp i j sk i , 
k t ó r y b y ł n a j w i ę k s z y m sukcesem 
w j e j b oga t e j kar ie rze . 

T r e n e r z y uważa l i j ą za ba rdzo 
u ta l en towaną zawodn i c zkę . Już 
na p i e r w s z y c h t r en ingach w r o -
dz inne j Bydgos z c z y w y r ó ż n i a ł a 
się w ś r ó d r ów i eśn i c z ek . W k ró t -
k i m czasie zdoby ła abso lutny 
p r y m a t w Po l s c e i a w a n s o w a ł a 
do ścis łe j c z o ł ówk i ś w i a t o w e j 
k a j a k a r e k . 

W i e l o k r o t n i e s ta r towa ła na 
mis t r zos twach św ia ta i Eu ropy 
p lasu jąc się w s w o j e j ko ronne j 
konkurenc j i —- w y ś c i g u 500 m 
j e d y n e k na c z o ł o w y c h m i e j s cach 
w f ina łach . S ta r t owa ła r ó w n i e ż 
na I g r z y skach O l imp i j sk i ch w 
M e l b o u r n e i T o k i o z a j m u j ą c w 
f ina łach V I i V I I m ie j sce . P o za 
t y m w r a z z Jan iną Menda l ską w 
w y ś c i g u d w ó j e k na p a m i ę t n e j O -
l imp iadz i e w R z y m i e w y w a l c z y ł a 
I V m i e j s c e b ędąc o k r o k od m e -
dalu. 

W K r a j u przez w i e l e lat b y ł a 
b e z k o n k u r e n c y j n a . N a mis t r zo -
s twach Po l sk i zdoby ła b l i sko 20 
t y t u ł ó w na r ó żnych dystansach, 
w j e d y n k a c h i d w ó j k a c h . 

Obecn i e Dan i e l a P i l e cka m i e -
szka w Bydgos z c z y i z a j m u j e się 
s zko l en i em k a j a k a r s k i e j m łodz i e -
ży. ( h j ) 

AKTUALNOŚCI 
POLSKIEGO SPORTU 

P i ł ka r sk i e r o z g r y w k i l i g o w e dob i eg ł y 
w res z c i e końca. D rużyna Ruchù C h o r z ó w 
już przed d w o m a mies iącami z apewn i ł a 
sobie t y tu ł mis t rza Po l sk i na sezon 1973 — 
74. Osta tn ie t r z y k o l e j k i r o z g r y w e k d e c y -
d o w a ł y w i ę c o t ym, kto zostanie w i c e -
m i s t r z em i k t ó r e d rużyny spadną z I l ig i . 
Osta teczn ie ty tu ł w i c em i s t r z owsk i w y w a l -
czy ła d rużyna b y ł e g o w i e l o k r o t n e g o m i -
strza G ó r n i k Zabrze , t r zec i e m i e j s c e za -
j ą ł zespół Sta l i M ie l ec . D o I I l i g i spad ły 
d r u ż y n y O d r y O p o l e i Zag ł ęb i a W a ł b r z y c h , 
na m i e j s c e k t ó r y ch a w a n s o w a ł y A r k a 
G d y n i a i G K S T y c h y . Cho r z owsk i Ruch 
odniós ł j eszcze j eden w i e l k i sukces zdo -
b y w a j ą c Puchar Po l sk i po f i n a ł o w y m m e -
czu z G w a r d i ą W a r s z a w a . R o z g r y w k i l i -
g o w e sezonu 1973—74 t r w a ł y r e k o r d o w o 
długo, bo od 25 s ierpnia ub i eg ł ego r o k u 
aż do 7 s ierpnia. W sumie r o z e g r a n o 240 
spotkań, podczas k tó rych pad ło 476 b r a -
mek . T y t u ł k ró l a s t r ze l ców I l i g i w y w a l -
czy ł napastn ik k r a k o w s k i e j W i s ł y Zdz i s -
ł a w K a p k a (15 b r a m e k ) przed J o a c h i m e m 
M a r x e m (Ruch C h o r z ó w ) i G r z e g o r z e m 
L a t o (Stal M i e l e c ) — o b a j po 13 b ramek . 
T en ostatni był , j a k w i a d o m o , n a j b a r d z i e j 
b r a m k o s t r z e l n y m p i ł ka r z em ostatnich m i -
s t r zos tw świata w N i e m i e c k i e j R e p u b l i c e 
Fede ra lne j . P i ł k a r z e eks t rak lasy n ie za-
w i e s z a j ą j ednak bu tów . Już 18 s ierpnia 
rozpoczę ła się j es ienna runda r o z g r y w e k 
m is t r zowsk i ch sezonu 1974—75. 
• 

W m i e j s cowośc i Szo lnok na W ę g r z e c h od-
b y ł y się spadochronowe mis t r zos twa 
świata . Rep r e z en tan t Po l sk i S tan i s ł aw S i -
dor odniósł w i e l k i sukces z d o b y w a j ą c t y -
tuł m i s t r z owsk i w konkurenc j i c e lnego 
l ądowan i a z wysokośc i 700 m. D rużyna 
kob ie t zdoby ła s rebrny meda l w skokach 
g r u p o w y c h na celność l ą d o w a n i a z w y s o -
kości 1000 m. W y n i k i po lsk ich s k o c z k ó w 
spadoch ronowych w t ego rocznych m is t r zo -
s twach św ia ta są na j l epsze w histor i i s tar -
t ó w w te j imprez i e . 
• 
W e W r o c ł a w i u zakończy ł y się m i s t r zo -
s twa E u r o p y a m a t o r ó w w tenisie. N i e 
p r zyn i os ł y one n ies te ty sukcesów P o l a -
kom, k t ó r z y w żadne j k o n k u r e n c j i n i e 
zdoła l i z a k w a l i f i k o w a ć się do f i n a ł ó w . 
N a j w i ę k s z e sukcesy odnieś l i r ep r e z en tan -
ci Z S R R M o r o z o w a i M e t r e w e l i , k t ó r z y 
w y g r a l i g r y p o j e d y n c z e oraz w pa r z e 
miksta . 
• 

W H a w a n i e rozpoczę ł y się I M i s t r z o s twa 
Św ia ta A m a t o r ó w w Boksie . P o l s k ę r e -
p r e zen tu ją w t e j impr e z i e nas t ępu jący 
z a w o d n i c y : H e n r y k Srednick i , L e s z e k B o r -
kowsk i , K r z y s z t o f M a d e j , A n d r z e j J a g i e l -
ski, R y s z a r d T o m c z y k , Bogdan G a j d a , 
Z b i g n i e w K i c k a , Je r zy R y b i c k i i A n d r z e j 
B iega lsk i . N a j w i ę k s z e szanse na e w e n t u -
a lny sukces posiada mistrz E u r o p y z r o -
ku 1971 R y s z a r d T o m c z y k w w a d z e l e k -
k i e j . 
• 

W S z w e c j i r o z eg rano z a w o d y w podno -
szeniu c i ę ż a r ó w o Puchar Ba ł tyku, w k t ó -
r y m s tar towa l i r eprezentanc i 7 państw. 
D u ż y sukces odniós ł m is t r z o l imp i j sk i w a -
g i musze j z M o n a c h i u m Z y g m u n t S m a l -
cerz. P o l a k s tar tu jąc t y m r a z e m w w a d z e 
koguc i e j uzyska ł w y n i k 235 k g i z a j ą ł 
b e z a p e l a c y j n i e I mie j sce . W k l a s y f i k a c j i 
z e spo ł owe j po lska drużyna w y w a l c z y ł a na 
tych z a w o d a c h I I I mie jsce . 
• 

M i s t r z yn i Po l sk i w skokach do w o d y 
Elżb ie ta J ó ż w i a k o w a za j ę ł a V m i e j s c e na 
m i ę d z y n a r o d o w y m mi t ingu r o z e g r a n y m w 
Bo l zano (Włochy ) . W y g r a ł a S z w e d k a U l r i -
ka K n a p e . B y ł to już ostatni sp rawdz i an 
przed z b l i ż a j ą c y m i się m i s t r z o s twami Eu -
r o p y w p ł y w a n i u i skokach do w o d y , 
k tó re odbędą się w W i edn iu . 
• 

N a p ł y w a l n i w M i e l cu r o z e g r a n y został 
mecz p ł y w a c k i kob ie t Po l ska — F ranc j a , 
k t ó r y zakończy ł się w y n i k i e m 102 : 51 dla 
Po l ek . N a j l e p i e j podczas te j i m p r e z y spi -
sała się Jo lanta K u p i s ó w n a , k tóra n ie 
t y l ko w y g r a ł a d w i e konkurenc j e , a le aż 
t r z yk ro tn i e pop raw ia ł a r e k o r d y Po l sk i na 
100 m s t y l em d o w o l n y m i 200 m z m i e n -
nym. Z z awodn i c z ek f r ancusk i ch n a j l e -
p i e j w y p a d ł a R a m o g e r , k tó ra w y g r a ł a 
k o n k u r e n c j ę 100 m s t y l e m g r z b i e t o w y m . 
• 

J e r z y Jeż i W o j c i e c h K u d l i k zdoby l i b r ą -
z o w y meda l w konkurenc j i k a n a d y j e k 
podczas k o l e j n y c h z a w o d ó w o Puchar Eu -
r o p y r o z e g ranych w Augsburgu . 
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2 3 , r u e Taitbout Par is IX -èm« 
Tél. 8 2 4 - 4 2 - 0 2 
Métro: Chaussée d'Antlr» 
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K A S A O P I E K I S . A . 

• Udxiela wsxelklch i n f o r m o s o -
biście, telelonicznie I korespon-
dencyjnie. 

MISS COUTURE" 
HUDYKA 

Przyjmuje zlecenia z FRANCJI do POLSKI 
na towary PKO oraz pieniądze dla rodzin 
i znajomych w Polsce. Dostawa towarów 
i wypłaty w gotówce sa dokonywane 
w miejscu zamieszkania odbiorcy. 

M a g a z y n : 55, r u e d e B o u v i n e s L I L L E ( F i v e s ) te l . 52 -08 -86 
S i e d z i b a : 199, r u e d e P a r i s L I L L E te l . 53 -10 -03 

Konfekcja męska, damska i dziecięca 
• suknie • spódnice • swetry 
• bluzki • popeliny, tergal i płaszcze 
PIERZE • WSYPY • POSZWY • DAMASY 
? C e n ( f 

Przekazuje wpłaty n 
osób zaproszonych a 

a Koszty podróty dla 
c polski do Francji. 

n i s t * i e Na żądanie wysyłamy próbki 

Przyjmuje wkłady na oprocentowanie ora* 
załatwia wszelkie inne operacje bankowe. 

• Na tądanie wysyłamy f 
i materiały informacyjne 

U S Ł U G I P K O s ą 

prospekty, cenniki 

n a j b a r d z i e j k o r z y s l 

R O D A K U ! Chcesz zjeść i wyp i ć p o po l sku , w s t ą p do 

w Sklepił ^olskim (ffirm« (rzostek) 

p r z y 11, r u e J o u f f r o y , P a r i s 17-ème, te l . 622-55-52 
M é t r o : W a g r a m — R o m e — M a l e s h e r b e s ; A u t o b u s : n r 31 z G a r e du N o r d z p l a c e 
Char l es de G a u l l e l ub nr 53 z P l a c e d e l ' O p é r a , p r z y s t a n e k k o l e j o w y : P o n t - C a r -
d ine t . 

Chcesz u r z ą d z i ć p r z y j ę c i e z o k a z j i : ch r zc in , K o m u n i i Ś w i ę t e j , i m i e n i n c zy w e s e l a , 
d ź w o ń d o nas. A j e ś l i chcesz o t r z y m a ć p r o d u k t y ^polskie i z P o l s k i w d o m u , napisz 
z a r a z a dos tan i esz w y k a z t o w a r ó w z c e n a m i i w a r u n k a m i p r z e s y ł k i . 

S k l e p c z y n n y o d 10 d o w i e c z o r a . W n i e d z i e l ę n i e c z y n n y . 

R / I D I O O D B I O R / W I M I - r E Ł E i r i Z O f i r 

Lodówki , m a s z y n y do p r a n i a • i n n e 

a r t y k u ł y gospodarstwa d o m o w e g o 

L E N G - P I C A R D ET -C i e 
16, Place de la Liberté; 423, rue de Lannoy 
T E L E F O N : 7 5 . 4 4 . 0 1 R O U B A I X ( N O R D ) 

[ 2 5 , r u e D r o u o t 
7 5 0 0 9 P A R I S 

t e l . : 7 7 0 - 8 3 - 3 7 
C.C.P. PARIS: 1 8 9 - 4 6 - 6 8 

poleca następujqce ksiqżki 
po cenach najniższych: 
Mar ian Brandys 

L . Feuchtwanger 
Józef I gnacy 
Kraszewsk i 
Mar i a 
K u n c e w i c z o w a 
Tomasz M a n n 

Eliza Orzeszkowa 
Bo les ław Prus 
A l eksander 
Puszk in 
P i e r r e Henr i 
S imon 
W i l i a m Szekspir 
Wiech 
Z b i g n i e w Załuski 
S te fan Żeromski 

Kon i e c świata szwo leże -
r ó w (2 t o m y ) 34,95 
L i s y w w inn i cy (2 t omy ) 13,50 

L a l k i 

Tr istan 1946 
Czarodz ie jska 
t o m y ) 
N a d N i e m n e m 
An i e lka 

8,15 

7,15 
góra (2 

28,45 
(3 t omy ) 12,20 

4,90 

Eugeniusz Onieg in 8,15 

Świadec two cz łowieka 9,90 
H a m l e t 3.10 
Szafa gra 5,00 
Czterdz iesty c zwar ty 4,00 
S y z y f o w e prace 5,00 

Do cen wym i en i onych do l i czamy koszty własne 
przesy łk i pocz towe j . 

Stale pos iadamy na składzie duży w y b ó r ks ią-
żek dla dzieci, młodz ieży i dorosłych. M a m y też 
duży w y b ó r p ły t nagranych w Polsce i w e 
Franc j i . 

P 
K 
O 

23, rue Taitbout, Paris 
Tél. 824-42-02 
Métro: Chaussée d'Antin 

LA BANK 
POLSKA KASA 
OPIEKI S.A. 
A PARIS 

a le p l a i s i r d ' i n f o r m e r s a c l i e n t è l e , q u e 

c o n f o r m é m e n t à la n o u v e l l e r é g l e m e n t a t i o n d e s 

c h a n g e s ( J o u r n a l O f f i c i e l n ° 1 8 5 d u 10 . 08 . 1973 ) 

e n t r é e e n v i g u e u r le 9 . 0 8 . 1 9 7 3 , l e s r è g l e m e n t s 

à d e s t i n a t i o n d e l ' é t r a n g e r e t a u p r o f i t 

d e n o n - r é s i d e n t s , s o n t a u t o r i s é s d a n s l a l i m i t e 

d e f r . 1.500,- s a n s a u c u n j u s t i f i c a t i f . 

L e s t r a n s f e r t s à t i t r e d e s e c o u r s s o n t a u t o r i s é s 

d a n s l a l i m i t e d e f r . 1 .500 , -

p a r d e m a n d e u r e t p a r m o i s . 

EN • A DROBNE 
W d o w a lat 56, przysto jna , pos iadająca mieszkanie, p ragn ie poznać pana 
od lat 55 do 64. P r zys to jnego , uczc iwego i samotnego, pos iada jącego samo-
chód lub p r a w o jazdy . P isać pod adresem „ T y g o d n i k a Po l sk i e go " pod 
numer 1088. 



Pabianicki przyjaciel Francji i Polonii, Winicjusz Łachaciński (z lewej), prze-
gląda otrzymany od p. Ignacego Flaczyńskiego numer „Tygodnika Polskiego" 

J a k p o l ą c 

p o l s k i e P « 

z f r a n c u ! 

a i n 

abia 
kim 

Starsi czyte ln icy „ Tygodn ika P o l -
sk i ego " z pewnością pamię ta ją , że w 
dwudz iesto lec iu m i ę d z y w o j e n n y m 
wychodz i ł w L i l l e poczy tny dziennik 
wychodźczy , „W ia rus Po lsk i " , i że 
dz iennik ten w y d a w a ł co niedz ie lę 
dodatek za ty tu łowany „ W o l n e żar ty " . 
W dodatku t y m przez szereg lat — 
od 1932 do 1939 r. — ukazywa ł y się 
w ie rsze odzw ie rc i ed la jące życ ie em i -
grac j i . A u t o r e m tych w ie rszy by ł 
samorodny poeta po lon i jny nazwis -
k i em Czes ław Łachaciński . 

Czes ław Łachaciński urodzi ł się w 
Łodz i w 1895 r. Od na jwcześn ie j s zych 
lat w y k a z y w a ł uzdolnienie do poez j i . 
P i e r w s z y j e go u twór —- w ie rsz pt. 
„ T ę skno ta " — ukazał się w 1910 r. 
w tygodn iku „T rubadur W a r s z a w s k i " 
Cz. Łachac iński l i czy ł sobie w ó w c z a s 
piętnaście lat. Dziesięć lat późnie j , w 
1920 r., autor „ T ę s k n o t y " został za 
„działalność komunistyczną w w o j -
sku" osadzony w X pawi l on i e Cy ta -
deli Warszawsk i e j . O w a „działalność 
komunistyczna" polegała po prostu na 
tym, że w r a ż l i w y na k r z y w d ę ludzką 
młody łodzianin komponowa ł w w o j -
sku u two ry p ię tnujące ówczesne sto-
sunki społeczne. 

Do F ranc j i w y e m i g r o w a ł p. Łacha -
ciński w 1929 r. P r a c o w a ł w zak ła -
dach włók ienn iczych — n a j p i e r w w 
Amiens , następnie w Abbev i l l e . W 
wo lnych chwi lach oddawa ł się oczy -
wiśc ie pisaniu w ierszy , a prócz tego 
udzielał się r ówn i e ż społecznie. Dz ia -
łał w Opiece Po lsk ie j , w K o l e M u -
z y c z n y m im. F r yde r yka Chopina i 
T o w a r z y s t w i e Op iek i nad Dz i eck i em 
w Amiens . Naw ią za ł także kontakt 
z k i lkoma pa ra j ą cym i się p i ó rem e -
migrantami oraz z w y d a w c ą „ W i a r u -
sa", Janem Bre jsk im. 

A l e ten f rancuski epizod b iogra f i i 
p. Łachac ińsk iego nie b y ł długi. 
T r w a ł t y lko cztery lata. W 1933 r. 
musiał autor „ T ę s k n o t y " wróc i ć do 
K r a j u , skąd j ednak nadal zasi lał 

„ W o l n e ża r t y " p łodami swo j e go pióra. 
P o e z j e j e g o c ieszyły się wśród w y -
chodźstwa popularnością i by ł y de-
k l amowane na w i e lu imprezach po lo-
n i jnych. 

Obecnie p. Łachaciński mieszka nie 
opodal swo j e go rodz innego m ia -
sta —• w Pabianicach. P o m i m o sę-
d z iwego wieku, nie myśl i brać r o z -
bratu z p iórem. N a j ego poetycki do-
robek składa się dziś jak ieś t rzy t y -
siące w ie rszy . 

Ostatnio dorobk iem t y m za intere-
sował się znany naszym Czy te ln ikom 
p. I gnacy F laczyński z Houda in (Pas-
de-Calais ) , k tó ry od dłuższego już 
czasu op racowu j e w j ę z yku f rancus-
k im s łownik polskich i po lon i jnych 
t w ó r c ó w ludowych i k tó ry od k i lku 
mies ięcy koresponduje z j e dnym z 
synów p. Łachacińskiego, W i n i c j u -
szem, też pabianiczaninem. 

Nasz rodak z Houdain zamierza o -
czywiśc ie skreślić w swo im s łowni -
ku sy lwe tkę pabianick iego poety i 
ocalić w ten sposób j e go twórczość 
od zapomnienia, a korespondenc ję z 
j e go synem bardzo sobie ceni, b o w i e m 
p. Win i c jusz Łachaciński , k tóry za 
młodu z a j m o w a ł się w e F ranc j i ko l -
por tażem „Wiarusa Po l sk i e go " i k tó ry 
świetn ie w łada j ę z yk i em f rancuskim, 
jest serdecznym p r zy j a c i e l em Franc j i 
i Po lon i i f rancuskie j . Ak tua ln i e sym-
patyczny ten pabianiczanin r o z w i j a 
w swo im mieście propagandę na ko -
rzyść konkursu ogłoszonego przez p. 
F laczyńsk iego z okaz j i t rzydz iesto le-
cia Po lsk i L u d o w e j i stulecia uro-
dz in Tadeusza Że l eńsk iego -Boya 
( „F ranc j a w oczach P o l a k ó w " ) i c zy -
ni starania o zorgan izowanie w P a -
bianicach dni Ku l tu r y Francuskie j , 
bądź też Dni któregoś z miast f r a n -
cuskich, a j e go korespondent z H o u -
dain zamyśla doprowadz i ć do urzą-
dzenia w k tó rymś z miast f rancus-
kich Dni Pabianic . 

P O L O N I J N A 
M I S T R Z Y N I 
W S T R Z E L A N I U 

Jak sobie może starsi 
Czyte ln icy „ Tygodn ika 
Po l sk i e go " p r zypomina-
ją, po ostatniej w o j n i e 
wychodz i ł o w e F ranc j i 
przez pew ien czas p is-
mo emigranck ich lu-
dowców , w k t ó r y m dru-
kowana by ła w odc in-

kach sensacyjna po-
wieść pt. „ N a szlaku 
w i e l k i e j p r zygody " . A k -
c ja ten powieśc i , którą 
w skupiskach wychodź -
czych czytano z zapar-
t y m tchem, toczyła się 
w zesz łym stuleciu w 
Stanach Z jednoczonych, 
a j e j bohaterem by ł 
polski kowbo j , k tó ry 
strzelał tak, że t ra f ia ł 
ptaka w locie. 

Czy Po lon ia a m e r y -
kańska naprawdę w y d a -
ła w dz i ew ię tnas tym 

w ieku tak iego wir tuoza 
pistoletu? Moż l iwe , że 
wyda ła . A l e może postać 
ta by ła t y lko w y t w o -
r em fan taz j i autora „ N a 
szlaku w i e l k i e j p r z y -
gody" . N i e m a m y co do 
tego pewności . Na t o -
miast jest rzeczą na j zu -
pe łn ie j pewną, że zna-
komi tego strzelca w y -
dała ostatnio Po lon ia 
f rancuska. 

T y m zawo ł anym 
strzelcem jest młodz iut -
ka, skromna i n ieśmia-

ła dz i ewczyna — 19-let-
nia M ichè l e W e r w i ń s k a 
z Bu l l y - l e s -Mines (Pas-
de-Calais ) . 

Poc i ąg do strzelania 
obudził się w M i chè l e 
W e r w i ń s k i e j r ó w n o t rzy 
lata temu. w e wrześniu 
1971 r. Zgłos i ła w t e d y 
akces do f rancusk ie j 
o rgan izac j i k u r k o w e j 
F T A i zaczęła ćw ic zyć 
się w strzelaniu. K i l -
kanaście mies ięcy póź-
nie j , w m a j u 1973 r. 
wz i ę ła udział w mistrzo-
stwach F landr i i i zdo-
była aż t rzy złote m e -
dale. W tymże samym 
1973 r. uczestniczyła w 
Chambéry w mistrzo-
stwach F ranc j i i upla-
sowała się na dz ies ią tym 
miejscu. 

W m a j u br. M ichè l e 
Werw ińska z a k w a l i f i -
kowana została do r e -
prezen tacy jne j d rużyny 
f rancusk ie j . W czerwcu 
1974 r. uczestniczyła w 
Tourco ing w r o z g r y w -
kach między strzelcami 
F ranc j i i Be lg i i i uzys-
kała tam srebrny m e -
dal, a nadto reprezento -
wa ła F ranc j ę w m i ęd zy -
n a r o d o w y m spotkaniu 
s trze leck im w Buka-
reszcie, które ściągnęło 
do stol icy Rumuni i ca-
łą kobiecą el i tę strze-
lecką i w k t ó r ym w y -
wa lczy ła dwudz ieste 
mie jsce. P o powroc i e z 
Rumuni i zdała maturę, 
po c zym pojechała do 
Châlons - sur - Marne , 
gdz ie wz ię ła udział w 
mistrzostwach Franc j i 
i gdz ie dokonała da l -
szych l icznych w y c z y -
nów. 

W początku sierpnia 
maturzystka z Bu l l y - l e s -
M ines wys t ępowa ła w 
barwach F ranc j i w ro -
zegranych w Dani i M i -
strzostwach Europy , a 
obecnie p r z y g o t o w u j e 
się M ichè l e W e r w i ń s k a 
do e l im inac j i do m i -
strzostw świata. M o ż e -
m y b y ć z tego r oku j ą -
cego w i e l k i e nadz ie j e 
asa w spódniczce dumni. 

D Y P L O M Y 
Z A W O D O W E 

Lens. Ostatnio uzys-
kal i dyp lomy „Breve t s 
de Ma i t r i s e " w zakre -
sie f r y z j e r s t w a : pp. R o -
se lyne Ludz ikowska , 
Dorota Buszczak, T e -
resa Grodziska, Sy l -
v iane Jandoszek, H e l e -
na Łos tek i Reg ina 
Gryg ie rzec . 

N I E C H 
Z D R O W O 
R O S N Ą I 

Rodz iny naszych Ro -
daków powiększy ły się. 
Ostatnio urodzi l i się: 

N O E U X - l e s - M I N E S : 
D a w i d Cier l iński , R a f a ł 
Kąsek , Claude Ruczkal . 
D O U A I : Wa l e r i a T u -
szyńska, Cla i re Spora-
kowska, Jean-P i e r r e 
Ciesielski, Ste fan P o -
pek, Grégo ry Ma t y cho -
wiak , Sonia Ryd l ewska , 
Jan Ture l . L E N S : K r z y -
sztof K r z y k , Cel ina K u -
biak. B E T H U N E : N a -
thal ie Remp lowska ( R u -
itz). C A R V I N : Denis 
Turbański , Sandr ine 
K o w a l i k . O I G N E S : V é -
ronique Babińska. O -
S T R I C O U R T : Caro le 
Rata jczak . R O U V R O Y -
sous -LENS : M a x i m e 

Wisn iewsk i . L I E V I N : 
Cel ina Kub iak . 

Szczęś l iwym Rodz i com 
ż y c z ymy dużo pociechy 
z na jmłodszych ! 

S T O L A T 
D L A 
N O W O -
Ż E Ń C Ó W ! 

K u radości Rodz in i 
P r z y j a c i ó ł małżeństwa 
zawar l i ostatnio: 

C A R V I N : Mar t ine 
L a l e z i Bernard W i e r z -
biński. M O N T I G N Y -
e n - O S T R E V E N T : F ran -
çoise Mie l ca rek i Ed-
w a r d Bera, Jacquel ine 
Bi lski i A n g e l o A p p l a u -
so. P E C Q U E N C O U R T : 
L i l i ane A d a m k o w s k a i 
M i che l DemoL M A S N Y : 
E v e l y n e Kaźmie rc zak 
i Jacques Brelot . A U -
C H Y - l e s - M I N E S : M a r -
cel le Pot t i e r i Danie l 
Skowronek . A N I C H E : 
France N o w a k i Gérard 
Hoyez . L A B O U R S E : 
Josiane Testu i D i -
dier Kordz iński . D O U A I : 
Ann i ck P a w l a k i Jean-
Luc Cornet, N i co l e A -
nedda i M i e c z y s ł aw 
Szczot. L I E V I N : Chan-
tai Gruncie i L e o n Dur -
czewski . B R U A Y - e n -
A R T O I S : M a r i e - F r a n -
çoise Mar t e l i M icha ł 
Kraszk iew icz . L A B U I S -
S IERE : A n n i e D u f -
resne i Bernard Ko lusz -
k iewicz . S I N - l e - N O B L E : 
Mar i e -Ca ther ine P i l -
l iez (Cant in ) i L e o n K a -
czmarek. M E T Z : P i e r -
re t te Mar ingoni i G i l -
ber t Kucheyda . 

Nowożeńcom ży c z ymy 
pomyślności i t r a d y c y j -
nych stu lat ! 

Z Ż A Ł O B N E J 
K A R T Y 

Z żalem donosimy, że 
ostatnio odeszli od nas: 

D O U A I : Marianna Si -
ja, lat 80, Jean-Louis 
Stellmach (La Clochet-
te), lat 17. D I V I O N : Jó-
zefa Kuchno z domu 
Chmielowiec. V I M Ï : Ry -
szard Pchałek. B E D A T -
en -ARTOIS : Stanis-
ł aw Jóźwiak, Czesław 
Okała, Helena M o r a w -
ska z domu Chudzińska. 
L E N S : Olga Wierbol z 
domu Wolczak, Walenty 
Malkowiak, lat 75. R O U -
V R O T - s o u s - L E N S : Ro-
bert Michalak, lat 37. 
COURRIERES : Hen-
ryk Klecha. L O O S - e n -
G O H E L L E : Antoni Ko -
za. E V I N - M A L M A I -
SON : Robert Malowry. 
H E R S I N - C O U P I G N T : 
Józef Urbaniak, lat 93. 
T H I O N V I L L E : Alojzy 
Sieradzki. S A I N T -
A V O L D : Józef Gorkie-
wicz. L I B E R C O U R T : 
Marianna Wasiewicz z 
domu Czeniak, lat 78. 
C A R V I N : Tomasz Włoch, 
lat 70, Henriette Lan -
gowska z domu Hil, lat 
67. N O E U X - l e s - M I N E S : 
Edmund Schulz. 

Rodzinom Zmarłych 
składamy serdeczne w y -
razy współczucia. 



P O L S K I E M I A S T A 
P O Z I O M O : 1) kob i e ta d emon i c z -

na, uwodz i c i e l ka , 3) w a r g i , 7) za -
g łada, zguba , zn iszczenie , 8) r o -

. sła po lna a nad nią szumia ł g a j , 
9) o d d ź w i ę k , odgłos, 10) brzask, 
13) g ra w p i łkę na kon iach , 15) 
kośc io t rup , 19) po t rzask , pułapka , 
samo łówka , 20) d a w n a b roń w o j -
skowa i myś l iwska , dz iś ma za-
s tosowanie w l e k k o a t l e t y c e d o 
r zu tów , 21) za łoga w o j s k o w a m ia -
sta, 22) umia r i de l ika tność w po -
s t ępowan iu a lbo r y t m w muzyce . 

P I O N O W O : 1) t r ag i c zny mies iąc 
1939 r., 2) t łum, gaw i ed ź , hałastra, 
4) p o c z ą t k o w y m o m e n t w y ś c i g u , 
5> p r z e r w a podczas p r z eds taw i e -
nia t ea t ra lnego , 6) ogn isko gó ra l -

skie, 11) r o d z a j k u f e r k a pod ró ż -
nego , 12) w n ę k a w murze , 13) 
r zeźba postac i l ud zk i e j , statua, 
14) p r z y w ó d c a par t i i p o l i t y c z n e j , 
16) jest n im oceniana w a r t o ś ć 
mi l czen ia , 17) bezcze lna p ewność 
s iebie , zuchwa l s two , 18) puk l e 
w ł o s ó w , k ę d z i o r y . 

Ro zw ią zan i a p ros imy nadsy łać 
pod adresem r e d a k c j i w c i ągu 
14 dni od d a t y ukazan ia się nu-
m e r u z dop i sk i em na k o p e r c i e 
„ R o z r y w k i u m y s ł o w e " . W ś r ó d 
C z y t e l n i k ó w , k t ó r z y nadeś lą b e z -
b ł ędne r o zw ią zan ia , r o z l o s u j e m y 

N A G R O D Y K S I Ą Ż K O W E 
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S E R P E N T Y N A Z P R Z Y S Ł O W I E M 
R o z p o c z y n a j ą c od l e w e g o g ó r -

n e g o r o gu r ysunku i p o s u w a j ą c 
się w k i e runku s t rza łk i d rogą 
s e r p e n t y n o w ą m i ę d z y g r u b y m i 
l in iami , p r o s i m y wp i sać j e d n y m 
c iąg i em 14 w y r a z ó w o podanych 
n i ż e j znaczen iach , m a j ą c na u w a -
dze, że ostatnia l i t e ra j e d n e g o 
w y r a z u jest j ednocześn ie p i e r w -
szą l i t e rą nas tępnego w y r a z u . 
L i t e r y , k t ó r e się zna jdą w po lach 
z k r o p k a m i , c zy tane w k i e run -
ku w p i s y w a n i a dadzą p r z y s ł ow i e . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 1) 
c z ł ow i ek z a t r z y m a n y siłą przez 

p o r y w a c z y s a m o l o t ó w lub g a n g -
s t e r ów dla spełn ienia i ch żądań, 
2) „ p i ł k a " h o k e j o w a , 3) n a j w y ż -
sza p o pap i e żu godność kośc ie l -
na, 4) r e u m a t y c z n e bó le w koś -
c iach, 5) w y w ó z t o w a r ó w za g ra -
nicę , 6) z a m e k w a r o w n y , f o r t e -
ca, 7) konan ie , d o g o r y w a n i e , 8) 
kaza ln i ca w kośc ie le , 9) c z ł o w i e k 
n i ep i śmienny , 10) n i e zbędne p r z y -
b o r y , r e k w i z y t y , 11) odmiana k r ó -
l ika o d ług i e j , m i ę k k i e j s ierści , 
12) na j e źdźca , napastn ik , 13) w y -
e k w i p o w a n i e i u z b r o j e n i e żo łn i e -
rza , 14) m i e j s c o w o ś ć k ą p i e l o w a , 
z d r o j o w i s k o . 

R O Z W I Ą Z A N I E Z A D A Ń Z NR. 3 4 
S P I R A L A Z P R Z Y S Ł O W I E M 

S ł ó w k o p taszk iem w y l e c i , a po -
w r ó c i w o ł e m . 

Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : 1) 
pysza łek , 2) k r ó l e w n a , 3) ako r -
deon, 4) napastnik , 5) kastet , 6) 
taczka, 7) arb i ter , 8) r o z m o w a , 9) 
a r t y l e r i a , 10) a r ch iwum, 11) mar -
cepan, 12) n o w o r o d e k , 13) k ró l , 

14) l i czn ik , 15) k a w o n , 16) n i edo -
pa łek , 17) kom ik . 

W I R Ó W K A 
Z N A C Z E N I E W Y R A Z Ó W : A ) 

Szczec in , B ) dob roby t , C) kan i -
kuła , D ) e t yk i e t a , E ) ob łudn ik , F ) 
sz tandar , G ) i m i t a c j a , H ) d e t ek -
t y w , I ) n a j e m n i k , K ) asystent , 
L ) u l i czn ik , M ) man i e rka , N ) ta-
b le tka . 

DU 7 AU 13 
SEPTEMBRE 

P R E M I E R E C H A I N E 

24 H E U R E S S U R L E U N E — 13.00; 19.45 
24 H E U R E S D E R N I E R E — à la f in du p r o g r a m m e 
M I D I T R E N T E — 12.30 (sauf samed i et d imanche ) 
A U - D E L A DES F A I T S — 18.20 (sauf samed i et d imanche ) 
P O U R L E S P E T I T S — 18.40 (sauf l e d imanche ) 
E M I S S I O N P O U R L E S J E U N E S — 18.50 (sauf samed i et d i -

m a n c h e ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 (sauf l e d imanche ) 
„ E T R A N G E R D ' O U V I E N S T U ? " — 20.15 (sauf samedi et d i -

manche ) 
S A M E D I 7 S E P T E M B R E . . 
18.20. L e pet i t conse rva to i r e de la chanson de M i r e i l l e 
19.00. P o i n t chaud 
20.15. L a v i e des a n i m a u x 
20.30. „ L e Baque t d e F r é d é r i c - A n t o i n e M e s m e r " de D. H e r a n 

et M. Be r th i e r 
22.10. U n cer ta in r ega rd „ L a déc is ion d ' H i r o s h i m a " 
D I M A N C H E 8 S E P T E M B R E 
8.55. T é l é - M a t i n 

12.00. L a séquence du spectateur 
12.30. M id i t r en t e é t é 
13.20. Réponse à tout 
13.45. D 'h i e r et d ' au jourd 'hu i . L é o F e r r é n ° 2 
14.30. Spor t é t é 
17.15. „ L e s années s a u v a g e s " — un f i l m de R . M a t e 
18.40. L a F rance d é f i g u r é e 
20.15. Spor ts d imanche 
20.45. „ L e g én i e du m a l " — 
L U N D I 9 S E P T E M B R E 
14.30. „ L e s p i rates du r a i l " 
20.30. „ L ' O d y s s é e n° 2 
21.20. „ O u v r e z les g u i l l e m e t s " 
M A R D I 10 S E P T E M B R E 
13.35. Je voudra i s savo i r : „ L e s acc idents des deux r o u e s " 
20.30. „ C a v a l c a d a C i r cus " 
21.25. P o u r q u o i pas? „ L a t i t u d e 101" 
M E R C R E D I 11 S E P T E M B R E 
20.30. P l e i n Cadre 
21.30. „ L ' h o m m e au c o n t r a t " n ° 7 
J E U D I 12 S E P T E M B R E 
20.30. „ L e procès de N u r e m b e r g " 
V E N D R E D I 13 S E P T E M B R E 
20.30. „ C i m a r r o n " n ° 4 „ A v i s de r e c h e r c h e " 
21.20. 24 Heures sur la U n e p r ésen t e : 

D E U X I E M E C H A I N E - C O U L E U R 

( N ) — N o i r et B l anc 
A U J O U R D ' H U I , M A D A M E — 14.30 (sauf d imanche et lund i ) 
DES C H I F F R E S E T DES L E T T R E S — 19.00 (sauf l e d imanche ) 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 (sauf le d imanche ) 
„ L E S O I S E A U X DE M E J I I N G U " — n o u v e a u f eu i l l e t on — 19.44 

(sauf le d imanche ) 
I N F 2 — 20.00 et à l a f i n du p r o g r a m m e 
S A M E D I 7 S E P T E M B R E 
16.20. A t h l é t i s m e Champ ionna t d 'Europe à R o m e 
18.45. Ac tua l i t é s de l 'h is to i re 
20.35. Gala de l ' U n i o n 
21.35. „ L e C o m t e Yos t e r a b ien l ' h o n n e u r " n ° 9 
22.25. Jazz à Cha t eauva l l on 1973 
D I M A N C H E 8 S E P T E M B R E 
12.30. I N F 2 D i m a n c h e 
13.00. Concer t 
13.30. L a F rance inso l i t e 
14.30. „ L ' A u v e r g n a t et l ' au t obus " — un f i l m de G u y L e f r a n c 
16.00. P r e s t o 
16.50. On en par l e 
17.20. L e secret des che f s -d ' o euv r e 
17.50. Té l é -Spor t s 
19.30. L e s a n i m a u x du m o n d e 
20.35. So i r é e Mar c e l A y m é 
22.45. ( N ) C iné -C lub : Cyc l e : Aspec t s du c inéma t chèque : 

„ L e p r em i e r c r i " — un f i l m de J. J î res 
L U N D I 9 S E P T E M B R E 
20.35. A c t u e l 2 
21.35. L e cabare t de l 'h is to i re 
M A R D I 10 S E P T E M B R E 
15.15. „ L ' h ô m m e de R i o " — un f i l m de Ph i l i ppe de B rocca 
20.35. L e s dossiers de l ' é c ran : 

„ L e s r évo l t és du B o u n t y " — un f i l m de F rank L l o y d 
D é b a t : „ L a mar ine au 17-ème s i èc l e " . 

M E R C R E D I 11 S E P T E M B R E 
20.35. A u théâ t r e ce so i r : „ L e s a f f a i r e s sont les a f f a i r e s " d 'Oc -

t a v e M i rbeau 
22.00. Ma t ch sur la 2 
J E U D I 12 S E P T E M B R E 
20.35. Jeux sans f r on t i è r e s 
21.35. Sé r i e 
V E N D R E D I 13 S E P T E M B R E 
20.35. „ L e s fosses de V i n c e n n e s " 
22.05. I ta l i ques 

de Jean Cau 

T R O I S I E M E C H A I N E - C O U L E U R 

I N T E R 3 ANNONCES—19.15 
A C T U A L I T E S R E G I O N A L E S — 19.20 (sauf l e d imanche ) 
J E U N E S A N N E S : „ I L E T A I T U N E F O I S " — 19.40 (sauf l e 

d imanche ) 
I N T E R 3 A N N O N C E S — 20.25. 
I N T E R 3 J. T . — à la f i n du p r o g r a m m e 
S A M E D I 7 S E P T E M B R E 
19.55. Jeu d ' é t é : „ T r o i s , f o i s v ing t a n s " 
20.30. T h é â t r e : „ U n j ou r m é m o r a b l e pour l e savant M. W u " 

de B. Brech t 
D I M A N C H E 8 S E P T E M B R E 
19.40. „ L e s éc la i reurs du c i e l " n° 5 
20.35. Reprise. . . 
L U N D I 9 S E P T E M B R E 
19.55. ( N ) Court m é t r a g e „ L a u r e l et H e r d y 
20.25. L a semaine en images 
20.30. „ Q u o i de neuf Pussy c a t ? " — un f i l m de C l i v e Donne r 
M A R D I 10 S E P T E M B R E 
19.55. L ' o e i l appr i vo i sé „ E n l/100e de s econde . " 
20.30. D r a m a t i q u e „ L e m u r " de G. Sonn ie r 
20.55. „ B i l l e n i u m " de J.-G. Ba l l a rd 
M E R C R E D I 11 S E P T E M B R E 
19.55. Jazz 3 
20.30. H i s to i r e : 1857 „ G o d i n et le F a m i l i s t è r e " 
21.10. D é c o u v e r t e : „ U n pays, une mus ique : La H o n g r i e ou l ' ap -
pe l aux sources. 1 

J E U D I 12 S E P T E M B R E 
î?®*- D é c o u v e r t e : L e r o m a n v ra i de la f o r ê t : „ L a chasse " 
20.30. D i v e r t i s s emen t : Y v e t t e Gu i lbe r t 
21.20. v i v r e à loisirs. 
V E N D R E D I 13 S E P T E M B R E 
19.55. Mus ique : Jazz 
20.30. F i l m „ T u m u c H u m a c " — un f i l m de J.-M. P e r i e r 

P r o g r a m audyc j i codziennych 
w j ęzyku f r ancusk im. 
7.00 — 7.30 31 i 41 m 

12.30 — 12.44 25 i 32 m 
19.00 — 19.30 31 i 41 m 
21.00 — 21.30 31 i 41 m 
21.30 — 22.00 49 i 50 m 
22.30 — 22.55 31 i 41 m 

Szczególnie po lecamy W a m : 
• Przegląd prasy codziennej — 

12.30. ' 
• ..O czym mówią w Polsce" i 

Kronika Sportowa •— ponie-
działek 21.00 i 21.30. 

• „Skrzynka listów słuchaczy" — 
wtorek 21.00 i 21.30, £roda 19 01 
i 22.30 oraz czwartek 7.00 i 
12.30. 

• „Chłopcy i dziewczęta w Pol -
sce" — pierwsza i trzecia śro-
da miesiąca 21.00 i 21.30. 

• „Tydzień w Polsce" — sobota 
19.00 i 22.30. 

• „Świat p r acy " — pierwszy i 
trzeci piątek miesiąca — 19.00 
i 22.30. 

• Magazyn F i lmowy — ostatni 
czwartek miesiąca — 21.04 i 
21.30. 

9 „Agenc j a autorska p roponu je " 
— pierwsza sobota miesiąca — 
21.00 i 21.30. 

• „Zakątk i Warszawy* ' — druga 
i czwarta sobota miesiąca — 
21.00 i 2130. 

Poza t ym Rad io W a r s z a w a 
n a d a j e : 
0 Koncert Chopinowski codzien-

nie od 13.30 do 14.00 na falach 
25, 31, 49 i 200 m, powtarzamy 
w nocy na falach 41, 49 i 200 m. 

9 Koncert międzynarodowy od 
14.00 do 15.00 na falach 25, 31, 
49 i 200 m. 

• Koncert muzyki lekkiej od 1.30 
do 3.00 na falach 41, 49 i 200 m. 

VARSOVII 

vous présent le p r o g r a m m e 
de ses é m i s s i o n s Q u o t i d i e n n e s 
en l angue f rança ise : 

7.00 — 7.30 31, 41, 18 m 
12.30 — 12.55 25, 31 m 
19.00 — 19.30 31, 41 m 
21.00 — 21.30 31, 41 m 
21.30 — 22.00 49, 50 m 
22.30 — 22.55 31, 41 m 

N o u s vous proposons tout 
part icu l ièrement : 
• nos r e vues de presse quo t id i en -

nes à 12.30. 
• „De quoi parle-t-on en P o -

logne" et la Chronique Spor -
tive — lundi à 21.00 et 21.30. 

• „ L e Courrier des Aud i teurs " — 
mardi à 21.00 et 21.30, mercredi 
à 19.00 et 22.30 ainsi que jeudi 
à 7.00 et 12.30. 

• „Garçons et Pilles de Po lo -
g n e " — les 1er et 3e mercredis 
du mois à 21.0* et 21.30. 

• „La Semaine en Po logne " sa-
medi à 19.00 et 22.30. 

• „ Le Monde du T r ava i l " — les 
1er et 3e vendredis du mois à 
19.00 et 22.30. 

9 „Po logne -France " et r e tou r " -
le 1er vendredi du mois A 
21.00 et 21.30. 

• L e magazine du Film — le 
dernier jeudi du mois * 21.00 
et 21.30. 

• „L 'Agence des Auteurs propo-
s e " — le 1er samedi du mois 
à 21.00 et 21.30. 

0 „ A u x quatre coins de Varso -
vie*' — les 2e et 4e samedis 
du mois * 21.00 et 21.30. 

Rad io V a r s o v i e vous o f f r e en 
outre : 
• Un Concert Chopin tous les 

jours de 13.30 A 14.00, dans les 
bandes des 25, 31, 49 et 2*0 m 
répété la nuit de 1.00 à 1.30 
dans les bandes des 41, 49 et 
200 m. 

• U n Concert International de 
14.00 à 15.00 dans les bandes 
des 25, 31, 49 et 200 m. 

• U n Concert de musique légère 
de 1.30 à 3.00 dans les bandes 
des 41 t 49 m ainsi que sur 
200 m. 



WA TRASACH 

TURYSTYCZNYCH 

ielecczyzna ok. 
1500 zabytków architektury. Szczyci się 
też tysiącem objętych ochroną obiektów 
staropolskiego przemysłu, również tysią-
cem zespołów etnograficznych oraz 300 
parkami i rezerwatami przyrody. Zna jdu je 
się tu 6 zabytków na jwyższe j klasy świa-
towe j „ O " z zespołem architektoniczno-
kra jobrazowym, jakim jest Sandomierz o -
raz monumentalnymi ruinami zamku 
Krzyżtopor w Ujeździe. Do zabytków gru-
py I zaliczono 83 obiekty, a w grupie I I 
znalazło się 260. 

Preromańskimi i romańskimi budowla-
mi szczycą się Wiślica, Zagość, Grzegorze-
wiec, Tarczek, Koprzywnica, renesansowy-
mi — Sandomierz, Szydłowiec, P ińczów, 
Kurozwęki i same Kie lce z ich pałacem, 
w którym znajduje się oryginalne muze-
um wnętrz. Do bezcennych dzieł sztuki 
zaliczane są płyta w Wiśl icy, ruskie poli-
chromie Katedry Sandomierskiej, „ L a -
ment Opatowski " czy przeniesiony niegdyś 
z Wawe lu ołtarz w Bodzentynie. 

Jest w Kie leckiem do zwiedzania 20 
zamków, jest nie mający równego sobie 
w Europie zestaw zabytków techniki, z 
najciekawszą w świecie, zachowaną do 
dziś kopalnią krzemienia w Krzemionkach 
Opatowskich i terenami zagłębia hutnic-
twa prasłowiańskiego w Górach Święto-
krzyskich. Zachowały się ślady dawnych 
kopalń rud, ołowiu, srebra. Przeszłość te j 
ziemi obrazuje 41 muzeów i izb regio-
nalnych. 

T r w a j ą prace konserwatorskie w Sando-
mierzu i oczekuje na nie Opatów. P ro -
wadzi się roboty w Wiślicy, Szydłowie, 
Radomiu, zabezpieczane są ruiny zamków 
w Ujeździe, Chęcinach, Drzewicy. P r ó -
buje się szukać mecenasów, gotowych 
przywrócić dawną świetność wie lu obiek-
tów. Wspaniały zespół budynków poklasz-
tornych w Sule jowie nad Pil icą odnawiać 
będzie łódzki „Miastoprojekt" . Podobny 
zespół służy dziś jako hotel oraz restau-
racja w Chęcinach koło Kielc. 

bogata 

W starym Staszowie zachowało się wiele cennych zabytków m. in. kramice z XVIII w. zwane ratuszem 

Niemal każde miasto ziemi 
kieleckiej może się poszczycić 
chociaż jedną zabytkową bu-
dowlą. Zdjęcie na lewo 
przedstawia renesansowy ra-
tusz z XVI wieku w Szyd-
łowcu z ładną attyką, wieżą 
i czterema basztami. Niżej: 
sandomierska brama w obrę-
bie dawnych murów obron-
nych miasta. Na zdjęciu na 
prawo zamek w Opocznie o ce-
chach gotyckich, którego część 
zachowała się do dzisiaj 



— KBzalain mężowi zapuścić brodę, bo bywa tak roz-
targniony, że zapomina włożyć Icostium liąpielowy! 

— J'ai dit A mon mari de se laisser pousser la barbe 
car il lui arrive d'être distrait au point d'oublier d'en-
filer un maiUot de bain! 

, --'ifc 

— Nie ma się z czego śmiać, po prostu przez pomyłkę zabrałem na urlop 
kostium żony... 

—^ 1 
I! n'y a vraiment pas de quoi rire, par mégarde j'ai tout simplement em-

porté le maillot de bain de ma femme... 

Gwidon MiKIasxewski 

lato! 

— Nie mogłaby pani coś na siebie nałożyć? Mnie jest potwornie gorąco! 

— Ne pourriez-vous pas mettre quelque chose sur vous? Moi j'ai horriblement chaud! 

I I I I 

— On» chce zostać gwiazdą filmową 
że jesteś reżyserem! 

— Elle veut devenir vedette de cinéma — on va lui 
dire Que tu es metteur en seine! 

— Na głowę pan upadł, czy co? — Przyjrzyj Aą, ty niedołęgo! 

— Vous n'êtes pas tombé sur la tête par hasard?! — Regarde un peu, espèce de nigaud! 


